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Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta rano, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.

OGŁOSZENIA,
Reklamy: za jeden wiersi 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop,, każdy na­
stępny raz kop. 20.

Ńekrclogja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia: za 
jeden wiersz petytowy albo jego 
miejsce, pierwszy raz 10 kop. 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia za jeden wy­
raz po 2 kop. każdy raz.

Nadesłane: za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kurjera przyj­
muje także Biuro Rajchmana i 
Prendlera ulica Senatorska.

kacji wielebnego Jana-Gabrjela Perhoyere, zgroma­
dzenia misjonarzy św. Wincentego a Paulo, urodzo­
nego w djeeezji Cabors we Francji d. 6-go stycznia 
1802 go r., a umęczonego w Chinach d. 11-go wrze­
śnia 1840-go r.

Był on synem rolnika i wstąpił z powołania do 
misjonarzy w r. 1818-ym. W seminarjach w Monti- 
dier i Saint Flour, a później w sejninarjum pary- 
skiem dawał przykłady osobliwej pobożności i cno­
ty. Najgorętszem jego życzeniem było udać się na 
misje między pogan. Błagał o to nieustannie prze­
łożonych swoich, którzy, widząc wątłość jego orga­
nizmu i niestateczność zdrowia, wahali się z zadość­
uczynieniem jego nieustannym prośbom, aż wreszcie, 
nie mogąc się im dłużej opierać, wysłali go do Chin 
w 1835-ym r.

Miody misjonarz z dwoma towarzyszami udał się 
naprzód do Jawy, a potem do Makao, gdzie się tak 
wybornie nauczył arcy-trudnego chińskiego języka, 
że był wkrótce w stanie spowiadać w nim, uczyć 
katechizmu, a nawet kazać. Posiano go więc do 
Fu-Ning, miasta, położonego na wschoduiem wy­
brzeżu Chin. Ztamtąd z wielkiemi trudnościami 
dostał się do wewnętrznego miasta Nang-Yang-Fu, 
gdzie istniała misja i gdzie mnóstwo krajowców 
ponawracał. Ale w r. 1833-ym wybuchło gwałto­
wne prześladowanie. Mandaryni kazali go areszto­
wać i uwięzić; bito go bambusowemi rózgami, mo­
rzono głodem, włóczono z więzienia do więzienia. 
Odesłany w końcu został do U-Czang-Fu, głównego 
miasta prowincji Hu-Pi. Tam go straszliwie mę­
czono, chcąc zmusić do wyrzeczenia się wiary 
chrześcjańskiej. Ujętego w rodzaj kleszczów i przy­
kutego do ściany, ćwiczono nieustannie i wyrywa­
no mu włosy. Nareszcie skazany został na ścięcie 
razem z pięciu rozbójnikami. W chwili jego zgonu 
blask promienisty i oślepiający okrążył jego postać, 
a na widok ten mnóstwo pogan nawróciło się. Po­
grzebany został kolo U-Czang-Fu, na Czerwonej 
górze, gdzie grób jego cudami słynie. Leon XHI-ty

cŁ.r Ratyfikacja,
e-pondencja Własna Kurjera warszawskiego.)

Dn??żn‘rzej8z.yni- o godz. 9-ej zrana, w koście- 
arji CzpRta i ° Panońskim), przed ołtarzem X. Panny 

*°ktina Ochowskiej i ku Jej czci odprawiona będzie 
* postanie w*?". OPr°cz te8° 0 tejże godzinie odprawio- 

św, ° '"a z P°w°du tygodniowego odpustu ku 
’sCTJ^nisława Kostki.

° Dziś Zbislawa, jutro Stanisława Kost-

?f*®inytłu,i J\y?tnwa£ztuM i starożytności. (Gmach Muzeum 
?bczl;rem ®^rctwVfifcł£rak.-Przed.— od 10-ej ranodolO-ej 
.iłc<im. jr Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 
J'tt'Zbw K»v°, 10-ej rano do 6-ej wieczorem.)— Wystawa
6le.cz°rei>;. • (Hotel Europejski—od 10-oj rano do 6-ej 
*iat " jstawa obiazów spółki artystycznej. (Nowy- 

»5("‘cer(u. v-od *h‘cJ 1 no do G-ej wieczorem.)
A ,°li'a Śr>un? orkiestiy warszawskiej pod dyrekcją p, 
c 1(otra. u-j .‘™- (Dolina szwajcarska—4*/s P° południu.) 
Ur* ^srdTeirn *i: dzi’ Przedstawienie jubileuszowe na 

?e®te^0 M.-WJstęP gościnny panny Elizy Litta, oraz pp.
x d'Siera) ; n’> ,1’awła Wulmana, Mikołaja Crotti'ego i 

V 21?ciowUCI° r^Hel Acosta”; — Rozmaitości: dziś 
_ -i/? j|ltrp „Przechodzień” i „Niespodzianki roz- 

iu, kci.e’ii» .a*y: dziś „Adwokat boz klijentów” i „Lischen 
»K»ie>n. 8°ścinny pani Adolfiny Zimajerowej), 

4(Ly**GooZo_- a l reljiz<ndy”. (7>/2 wieczorem.)
,-i ’ano dn\!5*nff; n'*ca Bagatela. (Otwarty codziennie od 

.ZO'<i4aĄ,o.Wjecz°ra.)
Gotówki w kasie lombards do rozdania 

,i®z->czići fc 4jJai9się na dziofi jutrzejszy te. 578 kop. 97. 
a-ei ,VttU9 Wy kuo i prolongata uskutecznia'ano do 2-ei po południu.*

< Rzym 11-go listopada.
rnZle^’• ?' 10’8° listopada, w Rzymie, 

t 82erna r °seiele, w jaki Papież zamienić kazał 
haskiej ?’ l)o,<*ona nad sienią bazyliki waty- 

yła moczysta ceremonja beatyfi-

-Ąr 3!8. Dnia 17 listopada.
R PR£NUMERATA 

*faz r Ya ^Warszawskiego
Witkiem porannym: 

ł 3, rrJrszawie: rocznie 
’*8rtalnio Oczriio rs- 4 kop. 50, 
Cł?'e kop 75 kop. 25, miesię- 

ta się nB>oŁZe°*e do demu dopła­
ca Brr'ę?nie kop. 5.‘'Me?,. r^lr‘cj> i w Cesar. 

tE- 6, ku-.21,1® rs. 12, j ółrocznia 
'*2° rs. i art&lnie rs. 8, miesię- 
h-l kFp1* ‘ c4: miesięcznie 

i kon. ?°jedynczy bezdoda- 
koj^jj *' “i dodatek poranny

bziĄ"— B——:______ ,______
I’onied,. Stanisława Kostki. 
W torek- Hezy cbjusza M.

^Srodą; Elżbiety Królowej
—-__ Feliksa Wyżu.H'da/TcT-------------------

mwwkto■ijiwii iniiiii■urn ■Miwwil|uiMMraw3J»MBagn?flMsgagr^i 
wpisał go obecnie w poczet błogosławionych, a na

| obchód ten uroczysty zjechał rodzony brat męczen­
nika, także misjonarz, i dwie jego siostry zakonni­
ce, jedna we Francji, druga zaś siostra miłosierdzia 
w Neapolu. Cóż to za niewymowna pociecha dla 
nich!

Obchód beatyfikacyjny, niezmiernie długi, odbył 
się bez przytomności Papieża, który tylko w kano­
nizacjach bierze udział.

Nabożeństwo i ceremonja beatyfikacyjna odpra­
wione zostały przez ks. Juljusza Lentiego, patrjar- 
chę konstantynopolskiego i wicegerenta Rzymu, 
czyli zastępcę kardynała wikarego, i przez całą ka­
pitułę św. Piotra.

Potlczas sumy odsłonięto galerję, czyli złocistą 
promienicę w głębi kościoła, w której jaśniał obraz 
nowego błogosławionego, niesionego do nieba przez 
aniołów. Piękny ten obraz jest dziełem francuskie­
go malarza Rollanda, równie, jak dwa wielkie 
sztandary, na jednym z których widać było krzyż 
świetlany, có się na niebie pokazał w chwili skona­
nia męczennika, na drugim zaś litośnego mandary­
na, który niósł pomoc i ulgę męczennikowi w jego 
katuszach, i w nagrodę widzi go wstępującego do 
nieba i sam na wiarę Chrystusową się nawraca.

I Beatykacji tej przytomny był cały skład amba­
sady francuskiej przy stolicy św., z ambasadorem 
na czele; O. Fiat, jenerał misjonarzy, mieszkający 
we Francji, i przełożona jeneralna sióstr miłosier­
dzia, tudzież ks. Bonitti, arcybiskup Palmiry, dele­
gat apostolski w Konstantynopolu, ks. Thomas, ar­
cybiskup adrjanopolski, delegat apostolski w Persji, 
i cały zastęp misjonarzy wszelkiej narodowości. 
Przytomni też byli pielgrzymi francuscy, członko­
wie robotniczej pielgrzymki, w liczbie przeszło pół­
tora tysiąca. W chwili, kiedy dekret beatyfikacji 
odczytano, zasłona spadła z obrazu błogosławione­
go Jana-Gabrjela Perboyre’a i uderzono we wszy t- 
kie dzwony bazyliki watykańskiej, podczas gt y 
śpiew Te Deum rozlegał się pod sklepieniami gór-
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Niedziela.

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10 ej rano do 1-ej w południe.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 22. Wschód księżyca o godzinie 12 minut 0 w. Czwartek: Ofiarowanie N.
Zachód „ „ 4 < 7- Zachód „ „ 2 „ 17 w, Piątek: Cecylji P. Męcz.
Długość dnia godzin.... 8 . 45. | Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 10. Sobota: Klemensa Męcz.
Ubyło 7 „ 58. Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 3 R. Niedziela: Jana od Krzyża.

^zepeczek panny Izy.
p dwóch i •
i.a.rwackiec.ft .Pan‘ Janowa, gospodyni doktora 

J a mocno o swego pana niespo- 
BtaiÓI ^°gucich u-1 iŚn!e>- ,uzbr°j°na w trzepaczkę 

cz/^’ieckieir/i saloniku, zastawionego
WłosieńVnW^0.D!0Wen'i meblami, krytemi 

chińska iś),: ®k°j oddawna już sprzątnięty,
dętvC2yli 2 wywieś JaK 2.'v*eic.ia<llo, porcelanowy 
how'11 br2>icbu ani nie no8‘ Da wy*

a" 18.!adlłkurz«,a jednak pani Ja- 
Ujmuje 1Wle’ a laCZej udaje’ że si?

Wepa 8*^ Postenb^’ ze. S.08P°dyni doktora dopu- 
ki?0 *zSlędnie-'nAb Zy.dkle§° bezwzględnie, uczci- 
cza8Um gabinecie dzkie*1 Pp słl1Ch"je’ co 8’? wPizy- 
hieiU ^chodzi ‘, • 0 S0,82a> od czasu do , Xxkl M 1

MiodnaS pau-1 .Jan°wa nie czyni tego nrzez 
MucJ° Ua^ego S?a srkTCiWnie’ ty'k° »4^a2a- 
Łan vaoia i ) 1 L piania zacną damę do pod- 
£ Rza zach”dSMama. Od czasu bowiem, Plak 
*ki kie-^ny z 1 l0"ala> doktor nie sypia, nie jada

Wlo°i ?rzed Siebie’ n 6dZi Pr.Zy biuiku 1 Pat«y PO- 
dl» ktń °d dn>bparJ0w‘ro7Bf0 P°t?8ę UmJ8lu

Wiat kosą podcięty, i na pytaiłie

znajduje odpowiedzi. Oddawna już Karwacki usu­
nął się od życia czynnego, ) orzucił pacjentów, któ 
rych na tysiące liczył i, syt sławy a powodzenia, 
pędzi dni emeryta, dobrze ogółowi zasłużonego. 
Z początku brakowało mu czegoś, jak rybie wody; 
rwał się do pracy z nałogu. Z czasem jednak przy­
wykł uważać się za kółko maszyny społecznej, od­
stawione na bok z powodu starcia i zużycia. Ma 
starość swoje prawa.

I byłoby doktorowi wcale nieźle na świecie, gdy­
by nie kłopot z Izią. Przed kilkoma łaty mąż pani 
Marji, jedynaczki starego Karwackiego, skonał mu 
na ręku. Dziwna to jakaś była choroba. Suchoty — 
mówili lekarze. Ale Karwacki wiedział dobrze, co 
to było. Ojciec Izi przed laty dostał postrzał w piei- 
si, który mu widocznie nadwerężył płuco. Po la­
tach kilku rana się odezwała, chory zaczął niknąć 
w oczach i wreszcie przeniósł się do lepszego 
świata.

— Suchoty!—mruczał Karwacki—jesteście jeden 
w drugiego niedołęgi, panowie koledzy! Ja, stary 
wyga, praktyk od lat tyłu, miałbym wydawać córkę 
za suchotnika?...

I z politowaniem wzrusza! ramionami na nieuctwo 
młodego pokolenia lekarzy, które nawet dobrze 
choroby zdefinjować nie umie.

Jednakże stary posmutniał. A nuż młodzi mają 
rację? Licho nie śpi. Wiec szczególną opieką oto- 
czył wnuczkę, dziewczątko wątłe w dzieciństwie i 
anemiczne. Nie było środków bygienicznycb, któ- 
rychby względem Izi nie stosował. Całą swą wie­
dzę lekarską skupił na jednej dziewczynie; chodził 
za nią, jak cień. Gimnastykował się z nią nieraz, 
a choć stare zawiasy skrzypiały, mięśnie bolały 
okrutnie, a po foraowniejszych ćwiczeniach doktor

był jak z krzyża zdjęty, codzień stawał w rzędzie 
z maleńką i, prostując ręce podług wszelkich prawi­
deł hygieny, zachęcał:

— Raz, dwa! Raz, dwa! Raz, dwa!
Poczem szedł na górę do siebie, gdzie przez parę 

godzin, siedząc przed kominkiem, przyprowadzał 
nadwerężone stawy do porządku przy pomocy spi­
rytusu kamforowego.

W lecie pani Marja wyjeżdżała z Izią na letnie 
mieszkanie. Po długich poszukiwaniach doktór wy­
nalazł miejsce, odpowiadające wszelkim wymaga­
nym warunkom. Okolica była sucha, piaszczysta; 
ukryta wśród zieleni, rzeczka wiła się zielonawą 
wstęgą i ginęła wśród obszernego sosnowego lasu.

W parę dni po wyjeździć kobiet Karwacki podą­
żał za niemi.

— Skaranie Boże! — mruczał pod nosem, powi­
tawszy Izię — nie opaliła mi się dziewczyna ani 
trochę!... Na słońce, moja panno, na słońce...

I prowadzał wnuczkę na powietrze, pod las, nad 
rzeczkę, gdzie blaski słoneczne zalewały przestrzeń 
szeroką szczerem zlotem. Siedząc nad brzegiem, 
calemi godzinami patrzył na Izię rozbawioną, zbie­
rającą z kęp pobrzeżnych pęki niezapominajek. Ile­
kroć zaś przyszło mu na myśl straszne to słowo: 
„suchoty”, robiło mu się, pomimo trzydziestu stopni 
gorąca, tak chłodno, iż szczelnie zapinał tużurek 
i otrząsał się w dreszczu nieznośnym. Wołał wów­
czas Izie do siebie, tulił dziecko do piersi długo 
i, wpatrując się badawczo w bladą twarzyczkę, za­
pytywał:

— Dobrze ci?
— Dobrze, dziadziu.
— Nic nie boli?
— Nic.,
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Dobrogost

Sale zarobkowe Staszica.
W łamach naszego pisma zamieszczaliśmy

2

nogo kościoła i napełniał olbrzymie wnętrze przy­
ległej świątyni Piotrowej.

O godzinie 3-ej po południu Ojciec św. z kardy­
nałami, biskupami i całym dworem swoim ducho­
wnym i świeckim, przybył do górnego kościoła dla 
uczczenia nowego błogosławionego. Przytomność 
Papieża wywołała zapamiętałą manifestację na 
cześć jego ze strony półtora tysiąca przytomnych 
robotników francuskich, którzy wrócili byli dla wi­
dzenia Ojca św. i witali go hucznemi okrzykami 
i oklaskami.

przeznaczone na warsztaty; dalej pokój dla kiero­
wnika warsztatów, schody główne na piętra, dru­
gie podręczne, tudzież gabinety ustępowe.

Na pierwszem piętrze znajdują się dwie sale tych 
samych rozmiarów, co na parterze, przeznaczone 
na sypialnie i jadalnie, a obok pokój dla dozorcy 
i takie same lokale, jak na parterze.

Na drugiem piętrze znajdują się trzy oddzielne 
lokale, przeznaczone na mieszkania dla oficjalistów 
zakładu.

Budowla ta jest oświetloną gazem, i odpowie­
dnio wentylowana.

Budynek stary frontowy przeznaczony jest na 
pomieszczenie kobiet.

W domu tym na parterze jedną salę przeznaczo­
no na kancelarję zakładu, resztę zaś lokalów zaj­
muje intendent szpitala.

Na pierwszem piętrze dwie sale przeznaczono do 
pracy, inne zaś pokoje zajmą dozorczynie zakładu. 
Na drugiem piętrze mieścić się będą: sypialnia i ja­
dalnia, tudzież skład garderoby kobiet.

Pensjonarze zakładu otrzymają łóżka żelazne 
z kompletną pościelą, szafki zamykane z wieszadła­
mi i pułkami, taborety, dwa garnitury,! odzieży (le­
tnią i zimową), i bieliznę. Nadto otrzymywać bę­
dą pożywienie trzy razy dziennie, opiekę i poradę 
lekarską, instrukcję fachową i kąpiele.

Kandydaci, chcący znaleźć pomieszczenie w sa­
lach zarobkowych, powinni złożyć w kancelarji za­
kładu : zaświadczenie policyjne o wypisaniu ze 
szpitala oraz świadectwo lekarza, iż nie podlegają 
żadnej chorobie nieuleczalnej i pcrjodycznie po­
wtarzającej się, jak konwulsje itp.

Co się tyczy rzemiosł, któremi zajmować się bę­
dą pensjonarze zakładu, o rodzaju ich na razie nic 
stanowczego orzec nie można.

Mniemać jednak można, że zajęcia, mające naj­
szersze zastosowanie w życiu codziennem, a [tern 
samem potrzebujące Większej liczby pracowników, 
dostarczać będą salom zarobkowym największego 
procentu pensjonarzy.

Tymczasem jednak komitet postanowił urządzić 
warsztaty: krawiecki, kuśnierski, rękawiczniczy, 
szeweki, introligatorski, rymarski, stolarski, tokar­
ski, ślusarski, blacharski i fabrykację zabawek 
dziecinnych.

Zdaniem naszem, jednem z ważniejszych zajęć 
pensjonarzy mogłaby być fabrykacja zabawek, gdyż 
każdemu z nich bez względu na jego uzdolnienie 
fachowe można będzie dać zatrudnienie, a przylem 
posiłkować się można narzędziami i warsztatami 
wszystkich wymienionych powyżej gałęzi ręko­
dzielniczych, Wiadomo zaś, jak znaczne sumy wy­
dają handle tutejsze na sprowadzanie zabawek 
z zagranicy.

W oddziale kobiet znajdzie zastosowanie szycie 
i reparacja bielizny; krawiectwo damskie w połą­
czeniu z robotą czepków i kapeluszy damskich; fa­
brykacja kwiatów, hafty, koszykarstwo i pranie 
bielizny.

Jenerał Radoszkowski, bawiąc przed kilku ty­
godniami w Paryżu, zwiedzał pralnie tamtejsze i 
przywiózł z sobą modele przedmiotów, używanych

bardziej czul na ramionach brzemię siódmego krzy- ' 
żyka. Rzadko już wychodził z domu, pozostawia- ; 
jąc pani Marji wprowadzanie Izi w świat. On zro- j 
bił już swoje. 4

Aż tu nagło przed trzema tygodniami grom spadł i 
na głowę starego doktora. Izia na jakimś wieczo­
rze, zgrzana i zmęczona tańcem, nieopatrznie wy­
szła na balkon i powróciła do salonu z dreszczem 
febrycznym. Na drugi dzień leżała w malignie.

Karwacki przypomniał sobie młode lata. Zda­
wało się, iż ubyło mu lat czterdzieści. Pełen siły, 
energji, przytomności umysłu, badał, przepisywał 
środki, zwoływał konsyłja, przypominał sobie do­
świadczenie całego życia, zdumiewał młodych ko­
legów bystrością obserwacyj i pewnością djagnozy, 
czuwał po nocach, siadywał po dniach całych przy 
łóżku chorej, przygotowywał sam lekarstwa, wy­
przedzał w staraniach matkę, lekarzy, siostrę miło­
sierdzia, słyszał niedosłyszalne przez innych szep­
ty spalonych gorączką ust Izi, z silą młodzieńczą 
przenosił chorą z łóżka na łóżko, był wszystkiem, 
działał za wszystkich. Zimny, spokojny, badawczy, 
stanowczy, z zegarkiem w ręku, wypełniał wszel­
kie przepisy lekarzy. Gdy, wyczerpany z sił, zdrze­
mnął się wśród ciszy nocnej, jedno westchnienie 
chorej stawiało go na nogi i dodawało sił tytanicz­
nych. W zacieśnionej, przesyconej wonią materja- 
łów chemicznych sypialni, odbywała się straszna 
walka człowieka z chorobą, poświecenia z naturą, 
miłości ze śmiercią.

Którejś nocy drugiego tygodnia gorączka Izi 
zmniejszyła się znacznie. Karwacki siedział, jak 
zwykle, przy łóżku, oczekując na godzinę podania 
lekarstwa. W slabem światełku lampki nocnej za- 

W łamach naszego pisma zamieszczaliśmy nie­
jednokrotnie sprawozdania o losach fundacji Sta­
szica, która obecnie weszła w fazę urzeczywistnie­
nia. Pomijając tedy szczegóły, znane już naszym 
czytelnikom, w artykule niniejszym zapoznamy ich 
z ostatnim okresem ucieleśnienia myśli znakomite­
go statysty i filantropa.

W miesiącu grudniu 1884-go r. komitet, złożony 
z pp. Ludwika Szwcdego, Karola Szlenkiera, Hant- 

:kiego, senatora Nowakowskiego, budowniczego mia­
sta, Adama Nowickiego, dra Zalewskiego i Ju­
szczyka, pod prezydencją jen. Oktawjusza Radosz- 
kowskiego, opracował w ciągu ośmiu miesięcy 
szczegóły urządzenia sal zarobkowych, w ścisłem 
zastosowaniu się do zasad, zakreślonych przez wła­
dze, a mianowicie, że sale zarobkowe mieścić będą 
osób 60 w dwóch oddziałach: męskim i żeńskim po 
30 osób, tudzież, że funkcjonować będą na począ­
tek lat trzy tytułem próby.

Szczegóły organizacji i oddany do dyspozycji 
fundusz rs. 45,900, pozwoliły komitetowi rozpocząć 
budowę gmachu na posesji nr. 310-ty za rogatką 
wolską. Projekt budowy nowego domu i przebu­
dowanie starego frontowego opracował p. Adam 
Nowicki, budowniczy miasta, który też następnie 
kierował robotami, prowadzonemi sposobem admi­
nistracyjnym. Budowę nowego gmachu rozpoczęto 
na wiosnę r. 1886-go i w następnym roku ukończo­
no kosztem rs. 25,059 kop. 69.

Po opróżnieniu połowy domu frontowego i prze­
niesieniu prowizorycznem administracji szpitala do 
nowowzniesionego gmachu, zajęto się w r. 1888-ym 
przebudowaniem starego gmachu, co w połowie 
r. b. w zupełności ukończono.

Przyznać należy, iż autor projektu budowy do­
brze wywiązał się z zadania, stwarzając z dwóch 
znacznie różniących się budynków jednolitą całość, 
równie harmonijną w szczegółach, jak wygodną 
w urządzeniu wewuętrznem.

Podział gmachu jest następujący: W nowym bu­
dynku mieścić się będzie oddział męski. Budynek 
ów jest 52 łokcie długi, 24 łokcie szeroki i 24 ło­
kcie 13 cali wysoki, o dwóch piętrach z sutere­
nami. W suterenach sklepionych, na belkach żela­
znych, pomieszczone są łazienki, pralnia, magle 
i składy. Aa parterze są dwie sale (każda 273/4 
łokci długa, 10% szeroka i 7% wysoka w świetle),

■— Ani trochę?
— Cóż znowu!...
Karwacki oddychał swobodniej i mruczał pod 

Wąsem:
— Jestem idjota!...
Wieczorami chadzali na mleko do wielkiej obory, 

stojącej na drugim końcu wsi. Doktór nie znosił 
mleka, budziło ono w nim jakiś wstręt nerwowy, 
pomimo to pochłaniał codziennie masę białego, pa­
chnącego ziołami, przesyconego pianą płynu, aby 
Izię do naśladownictwa nakłonić.

— To mi mleko! — mawiał, nrlaszcząc języ­
kiem — Balsam! Delicje! No, Iziu, jeszczę trochę.,

Dziecko grymasiło. Wówczas stary brał wnuczk 
na kolana i zmuszał ją do opróżnienia szklanki.

— No, jeszcze kropelkę... za zdrowie mamy...
Dziecko wypijało haust jeden.
— Teraz za zdrowie wuja Feliksa... ,
Dziecię piło powoli.
— Za ciocię Helę...
— Nie mogę już, dziadziu, doprawdy nie mogę.
— Więc za dziadzia!... Nie wypijesz za zdrowie 

dziadka, który cię tak kocha? Nie kochasz dzia­
dzi? Ani trochę nie kochasz?...

Dziecko tuliło się do starca i piło za zdrowie ma­
my, wuja Feliksa, cioci Heli, wreszcie dziadka, któ­
rego bardzo, bardzo kochało...

Dzięki niesłychanym staraniom Karwackiego 
i pani Marji, Izia mężniała i rozwijała się normal­
nie. Na bladą twarzyczkę wystąpiły rumieńce, cia­
ło nabrało jedrności, oczy blasku. Dziecię stało się 
dziewczęciem, dziewczę — kobietą.

Kiedy' skończyła lat osiemnaście, doktór był 
o wnuczkę spokojny. Ociężał zresztą trochę i coraz 

w pralniach mechanicznych, obecnie zaś n° 
z zamiarem urządzenia w zakładzie pralni ca 
sób paryski, który ma być praktyczniejszy oQ F 
sobu, używanego przez praczki tutejsze. . za.

Dla prowadzenia łatwej i rzetelnej ^on^r°tilpier 
robków, każdy pensjonarz otrzyma przy wsArej 
niu do zakładu książeczkę oparagrafowaną, q 
znajdzie spis wszystkich rzeczy, oddanych 111 ,
użytku, tudzież odpowiednie rubryki do zap1SJ' 
nia zapracowanych pieniędy. ,

Przy opuszczeniu zakładu pensjonarz odd 
rządowi rzeczy i narzędzia, w książeczce 'p za 
nione, a natomiast otrzyma pieniądze, ze??ral’jDak 
wykonane przez niego roboty, po potrąceniu J6 ^, 
należności, przypadającej zakładowi za pobyt 
sunku 20 kop. dziennie. . .

Komitet gromadzi obecnie narzędzia i %a. 
odpowiednie warsztaty, Organizacja jednaK 
toczna sal zarobkowych ukończoną być djoz 
piero po kilku latach praktyki. , ffa-

Niemniej i sposób zbytu wyrobów, ,cZni® 
nycli przez pensjonarzy, nie jest jeszcze aostate^^ 
określony, gdyż pod tym względem brakuje 
wszystkich danych, na zasadzie których 
byłby w możności pewien system zastosować. 0,

Kiedy będzie otwaty zakład do użytku P° . ry 
go, jeszcze niewiadomo; prawdopodobnie J’.'jefli* 
cblej, jak w marcu r. p., przyczynę zaś opoż 
może tylko wyjaśnić jenerał Radoszkowski- J 
prezes komitetu. II ładysław Ko<“

Pochód trjumfalny*
j cfaw’1*

Oczy świata muzykalnego zwrócone są w cant 
w stronę księstwa parmeńskiego, kędy w zaciszj10 0]j 
Agata, nieopodal miasteczka Bussetp i wioski n■ cyj 
położonem, wielki maestro, zdała od głośnych .0 
i szumnych uroczystości, których jest nicpizCJeJ.jj ar- 
wrogiem, święci óO letni jubileusz swej działa'110 
tystycznej. yerjif

W ciągu tego półwiekowego okresu GiusepP0 ffjo- 
syn właściciela sklepiku z towarami kolonjalne1111^^' 
see Roncole, nieprzyjęty do konseiwatorjum 190 ffZfeO- 
skiego z powodu „braku zdolności muzycznych > . & 
gacił literaturę muzyczną 25-ma operami, z htorGmJef 
ledwie kilka nie wplotło wawrzynu do wieńca 111 
tego mistrza. «»*i-

Zazwyczaj przypisują Verdi’emu 27 oper, lect^p^ 
w istocie 25, gdyż „Jerozolima”, to przeróbko /,, n, 
bardi\ a „Jrotóo” jest niejako rewizją „<St*

W Medjolanie na scenie teatru La Scala P1Z° .^s 
się Verdi po raz pierwszy publiczności. Pisano ” . ej' 
r. 1839-ty d. 17-ty listopada. Bartolomeo 
ciec zmarłego przed kilku laty Eugenjusza Mcr° ' 
wówczas dyrektorem Scali, oraz impresarjem °P° 
skiej w Wiedniu. Po przedstawieniu pierwszej , 
Vonli’ego pod tyt. „Oberto conte dl San 
Merelli zakontraktował od razu dla sceny nicdj°^jOjl» 
24-letniego wówczas kompozytora. Opera ta l’rZ .Jtl i> 
Verdi’emu honorarjum w kwocie 700 fr., ale wza,flgc J** 
to szczupłe wynagrodzenie zwróciła na niego 
na Riecordi. króla w świccie wydawniczym.

rysowywał się przed nim profil Izi, twarxycz 1Ze<» 
chudła, oczy głęboko zapadłe. Spoczywa'9 
nim, w białe opony spowita, a taka binya 
nędzna, taka słaba i taka biedna... 3 n>9' 
z gniazda wyrzucono, leży na rosie omdlałe, .^8** 
tka z piskiem żałośnym nad nicm krąży bez obl»( 
tak ona w tej ciszy nocnej pomocy wzywa, 
dłeini usteczkami miłosierdzia błaga, a on wy­
sokie serce bezsilny. Gdyby nie czarne sp10 j/dyb/ 
dobywające się niesfornie z pod czepeczka, 
nie rzęsy długie, ocieniające te oczy, do W 
jeszcze takie wesołe i figlarne, nie mógłby o 
bladości jej oblicza od białości poduszki. _

Nagle Izia poruszyła się niespokojnie 1 gje 
ła. Karwacki był już na nogach. Fochy*1* 
chorą i całą duszę wtłoczył w spojrzenie. r 
eił lampkę, oświecił poduszkę i zdrętwiał-"

To była krew. ' j st»r'
Sił mu zabrakło... Kolana ugięły się R. : ręCe’ 

cem, aż przykląkł... Złożył usta na wycbn 1 Jrf’ni$ 
spoczywającej nieruchomo na pościeli i , ffje b9' 
drżące wargi. To była krew... Czuł w g ^ąci- 
rzę; czuł, że mu szal mózg zalewa i zmy® J.erfl4 
Czyż niema tam Boga, któryby dłonią 91 j t®19 
skinął, aby natuia przestała się pastw 1Cf 
biedactwem ; niema siły , któraby w pośl1^0* 
dzieło zniszczenia; niema, ludzi, którzyby 
szyli z pomocą?... Niema, oh! niema... ro2ni*c^

Podniósł głowę i spojrzał wokoło z . P 
W półcieniu dojrzał panią Marję, 8R0CZ^ _a1i)gl<,®» 
kozetce, wyczerpaną czuwaniem; ujrzał1 njrZ?*
kontury sprzętów,' owianych półmroloc ’ |,e >* 
świt szary, przedzierający się poprzez b 
ranki...



S*,t1.»w.i i«d»k ’«^‘«d’ “2 sM.a«- 
««lnl(T"“"ei’ P««“ ‘.'“.'ee; "’.„.wa, ie P«r»«i» 
*\ln ’l’ z'Vt nSUCC€S <Te«t»»n« . zwł , ,, koiupozyto- *“««m bAa „irdd jader WW* JM.

Utoetam «- »»■■ X *S ©kro- tnei’ *?larla, a on, kontraktem związany, 0.
ty tnvC1USD’ U)US‘a^ operą na czas dosaw ' 0^zje. i SnSt\atą lnałżonki>jak iniTW°^ze™Zł umową 
Ó? si1 do zacisznego Buszet - rn wvsta»ii Ver- 

nn ‘ W dwa lata l°Phodonozo? z tek-
sutn^V” dziełem, był niem „Nabuch w gcan 
i 9 cry- Od przedstawienia tej ?pe y.’ a yerai’ego; ^Łai'ta " 1842 80’ ne ^o ozyJje,

tbin • sceny włoskie rob<ą mu świetn l i ^a. 
ł>UeU(^ ° za8zczyl przedstaW'en kierunku Szczęście 

“łiiffl f wJk«“«’ca’“.1 ,81sl,cpL>i, szturmem idoLi’ śplewaczka, tiiuseppma Sti PI ’ rzuciwszy 
£łła serce Verdi’ego i wkrótce potem, porzuciw

Jako°SUła doz8oni,®t je&° toWarZJnera’ I Lombardi ko ^warta z kolei następnie opera » j

sceniT odbywać się ^?28w 1 ao8zone bądą Cby6ąv'erdik0niCedał’zawy- 
etaakaz wystawienia opery; ale yc . rswaz;ami 
*Siilł°lPneSZył d° P01kj\1 "“"drobił tylko ze swej 
“fony u lesienie te«° zakazu. Zi śpiewano

> r , n “na - Ta sama opera PrzaQn bez '‘elk1847’ym w paryżu pod nazwą „Jerozo y
lc8o powodzenia wszakże. .. Vi.

°pera u3rzala pierwszy. raZnŚdóaktórego na- lis»i v^en«cji. Premjera „Ernaniego , do kto g 
kn 1R^tett° Piave, odbyła się dnia 9-g Ernani" 
‘ii*4'60 w tamtejszym teatrze Fenice. " tkich 
»«6ua„vein Powodzeniem odbył wędrówkę po 1S ^oskich, we Florencji tylko napotkał na opor 

t> djfiasco. Po 'Wenecji la beUa” przyszła k J

'ftym na P° raz pierwszy d. 2-go listopada ’d Fo, 
•%.i?8klm teatrze Argentine i nazywała się „2d 
M?si' >ór ten nie wywarł żadnego wrażenia i,J^ 

nie mylimy, nie wydostał się też P° z g 
Uiu"a,Włoskiego. Następna partycja po w ę . 
ł''4’lnd? ®cali mediolańskiej; nosiła ona naz^ 

i za treść tedy posłużyła kompozytor
S >icy orleańskiej. Była to ostatnia opera, nap 

a Medjolanu, a uwerturę z niej zuży 
16 Verdi do „Nieszporów sycylijskich .

<\&^pne dzieło przeznaczone było dla Neapolu 
hte m s^lzira” przedstawione zostało w tam ej y 
l^Saa Carlo po raz pierwszy d. 1‘2-go 
»ej I80- „Alzira” podobnie, jak „Joanna , m'nima 
li(S8Zyła«i<ł powodzeniem. D 17;go marca roku 
kwrn8°t?^rza^ Pierwszy raz światło kinkietów

?^ce w Wenedi Attvin1

. —lACkt caiem ciałem. „,nini i za- t^le ockuąl się... Podszedł do umy walni i, ^ 
&W8zy w °bie dłonie wody z PIanem 

*iebiebl° prosto w oczy. Aa chwilę by P

dai minęły, straszne, ciężkie, dus/ACJ‘: J^o. kgL 8kończ°nem konsyljum zapytał o z wie. 
'itieó ’ •C1 wyruszyli ramionami, że mc prz P

8 uie mogą ■»<
wT2&ai.o-rzekł stary-jestem lekarzem. 
tle y?S ?dę, zdobędę się na spokój. Wiem,I powie(izc;e mi’ czy jest bardzo źle.

3r'ze wzruszyli ramionami raz jeszcze.
«tert7acny Panie, młodość cuda stwarza... Ale wy- 
Wanie jest niesłychane, prostracja tak ogolna,

“*• ŻeZen'e ta^ nifczwykłe’zie’”
'jWa?® aie skończę... Młodość cuda stwarza... Zwa- 

y przytem, iż ojciec panny Izy... . - • r_s
nie ,?le'Z przysięgam wam na Boga, ze ojciec lii 

^v°wął ua piersi.
p t.eiu lepiej... . ..

VvT?edzi^ .leszcze parę ogólników i wyszh. 
kk aa,ckl Powlókł się do sypialni i krzątał się tam, 
4 J?lnat... Wpatrywał się długo w Izę i szeptał: 

tzernktarzei^ się, nie widzę... Wycieńczenie, wy- 
j VAhie... óh...

^Se.46411 do siebie, gdzie wertował dzieła medy- 
^iVlaczego pani Janowa jest mocno o swego 
H.tń» eap°kojna. Od pięćdziesięciu sześciu godun 

płożył się ani na chwilę, a nakryty stoi ^ał aapróźno? Gospodyni spojrzała raz jesz- 

3KUR JER WARSZAWSKI.— Dnia n listopada 1889 w

stawiony pierwszy raz w teatrze florenckim Pergola d. 
T4-go marcu r. 1847-go, robił wo Włoszech furorę, głó­
wnie dzii ki tenorowi hiszpańskiemu Palma: za granicą 
nie zdołał się utrzymać. Przy pomocy poety Maffei za­
pożyczył się Verdi u Szyllera i napisał. „Matinadieri” 
(„Zbójcy’’). Operę tę wykonano po raz pierwszy pod 
osobistym kierunkiem Verdi’ego w Londynie w Her Ma­
jesty’s Theatre d. 22-go lipca r. 1847go, ale pomimo 
Jenny Lind jako Amalji i Lablache’a w roli starego Moo- 
ra, nie zdołała utrzymać się na scenie. V7krótce potem 
wystawiono „IZ Corsaro71 w Trjeście d. 25-go paździer­
nika r. 1848-go i „Bitwę pod Legnano” w Artentina 
w Rzymie d. 27-go stycznia r. 1849 go. Jak widzimy, 
sypał Verdi w owym czasie opery, jak z rękawa. Przy­
szła znów kolej na Szyllera, „Ludwika Miller”, wykro­
jona z „Intrygi i miłości”, z wielkiem powodzeniem 
przedstawiona została d. 8-go grudnia r. 1849-go w tea­
trze San Carle w Neapolu. W Paryżu opera ta, wysta­
wiona w trzy lata później, niewielkie zyskała uznanie.

Następna opera bajecznie płodnego maestra „Stiffe- 
lio” wystawiona była bez powodzenia d. 16 go listopada 
r. 1850-go w Trjeście, lecz po niej nastąpiły trzy dzieła, 
które sławę Verdi’ego rozniosły na krańce świata: „Ri- 
goletto”, przedstawiony po raz pierwszy w Wenecji d. 
11-go marca r. 1851-go, „II Trovatore”— w’ teatrze 
Apollo w Rzymie d. 19-go stycznia r. 1853-go i „Tra- 
viata”—w Wenecji d. 16-go maja r. 1855 go. Pierwsze 
przedstawienie „Traviaty” zakończyło się zupełnem^a- 
sco, a Verdi pisał wówczas do jednego ze swoich przy­
jaciół: „Wczoraj wykonano „Traviatę”; fiasco\ Mojaż 
to wina, czy też śpiewaków? Czas kwestję tę rozstrzy­
gnie.” I rozstrzygnął,,.

Po tym okresie niezmordowanej twórczości umilkła 
lutnia Verdi’ego na lat kilka i odezwała się znów dnia 
13-go czerwca r. 1855-go na scenie Opery paryskiej 
dźwiękami „Nieszporów sycylijskich”. D. 12-go marca 
r. 1857-go ukazuje się pierwszy raz na deskach sceni­
cznych teatru Fenice w Wenecji „Simone Boccaneran, 
a d. 17-go lutego r. 1859-go „Bal maskowy” w Rzymie; 
opera ta przed wystawieniem przechodziła różne koleje, 
między innemi, musiano przenieść treść libretta ze Szwe­
cji do Ameryki północnej. Po „Balu maskowym” nastą­
piła skomponowana dla Petersburga „Laforza del de- 
stino” i przedstawiona była po raz pierwszy w stolicy 
Rosji d. 10-go listopada r. 1862-go; opera ta nie wzbu­
dziła zbyt wielkiego entuzjazmu. W pięć lat później, d. 
11-go maja r. 1867-go, ukazał się pieiwszy raz na sce­
nie opery włoskiej w Paryżu „Don Carlos”, a w osiem 
lat później rozbrzmiały nad brzegiem Nilu przecudne 
melodje „Aidy”, dla opery włoskiej w Kairze napisanej 
i tamże d. 24-go grudnia r. 1871-go po raz pierwszy 
wystawionej.

D. 22-go maja r. 1871-go odezwały się w kościele św. 
Marka w Medjolanie dźwięki sławnego „Reąuiem’', 
a w lutym r. lSJTjpo w tej samej Scali, gdzie Verdi po 
raz pierwszy zaprezentował się publiczności, tłumy słu­
chaczów zapoznawały się z „Otellem”, ostatniem, jak 
dotychczas, dziełem maestra. /\

WIADOMO^ BIEŻĄCE
—. Betersb. wied. donoszą, iż minister)um dóbr 

państwa przystąpi niebawem do wykonania proje- 

cze przez dziurkę od klucza, kogucią trzepaczką 
opyliła raz jeszcze czyściuteńkie meble i wreszcie 
zdecydowała się wejść do gabinetu.

Doktór, żółty w tej chwili jak pergamin, czytał 
jakąś broszurę specjalną, która od dwóch dni ujrza­
ła światło pułek księgarskich.

, — Proszę pana doktora—rzekła Janowa—śnia­
danie.,.

Doktór nie słyszał.
— Panie doktorze, śniadanie...
Karwacki spojrzał na mówiącą oczyma czerwone- 

mi, jak u królika.
— Śniadanie?... Aha! zaraz!.,. Jakże tam na 

dole?...
— Nic nowego... Pan Bolesław przyjechał.
— Przyjechał?... Nic nowego... rozumie się, że nic 

nowego... A ja, ja, stary głupiec, bałwan ostatni, 
marzyłem kiedyś, że jestem czemś! O, głupcze 
głupcze!...

Pani Janowa aż łzę fartuchem otarła.
Doktór prawił dalej, a raczej pryskał żółcią:
— Medycyna! wielkie słowo! Uzdrawiasz, przy­

wracasz siły, wielbią cię, na rękach noszą, a kiedy 
przekbnasz niebo, że cię w łonie matki nie raziło 
piorunem, nie wiesz nic, nie możesz nic... Pomagaj 
tylko naturze, nic więcej.

Kopnął nogą broszurę, aż się rozleciała na strzę­
py. Osunął się w fotelu i dyszał ciężko.

— I jakiej naturze!,.. Jakiej? — zbydlęconej, 
okrutnej, bezrozumnej naturze, która ci dzieci zabi­
ja... Ćo ją to obchodzi, że matkę na krzyżu roze- 
pnie? Co ją to obchodzi, że mi ostatni jasny promień 
życia zagasi!... Natura, oh natura!... Na to dąje 

ktu, mającego na celu poparcie rozwoju bodowi’ 
owiec. Ministerjum ząjmie się przedewszystkiem 
wyborem tych gatunków owiec, które najbardziej 
odpowiadają warunkom lokalnym w różnych miej- 
scowośeiach i założy owczarnie rozpłodowe, pozo­
stające pod kierunkiem specjalistów. Przy owczar­
niach z biegiem czasu otwarte zostaną praktyczne 
szkoły dla owczarzy. Zakładanie owczarni rozpo- 
cznie się przedewszystkiem w gubernjach poludnio 
wych i w pobliżu Wołgi.

= Notvosti donoszą, iż w ministerjum dóbr pań 
stwa opracowany został projekt środków, wymię 
rzonych przeciw nadużyciom komisjonerów, pośre, 
dniczących w handlu lnem. Jak donosi wzmianko 
wana gazeta, kilka wybitnych firm z Lille i Leeds 
zwróciło się do ministerjum dóbr państwa, zwraca­
jąc uwagę na fałszowanie lnu, przeznaczonego na 
wywóz. Wobec tego ministerjum zamierza wydać 
następujące przepisy: 1) aby len, przeznaczony na 
wywóz, pakowany był w worki, oznaczonej wagi; 
2) aby wszystkie worki podlegały kontroli i opa­
trzone były na dowód odbytej rewizji odpowiednim 
stemplem; 3) aby tylko ostemplowany len mógł 
być wywożony za granicę.

= Dzienniki petersburskie donoszą, że p. mini­
ster dóbr państwa stara się o uzyskanie kredytu 
25,000 rs. na organizację wywozu tytuniu za granicę 
i powiększenie kredytu do 140,000 rs. na badanie 
winnic.

~ Z pomiędzy wielu programów i wniosków, 
z jakiemi mają wystąpić na zjeździć techników 

.uczestnicy tego zebrania w przedmiocie wykształ­
cenia profesjonalnego, p. Leon Piwaczyński ułożył 
projekt, i tyczący się;; fachowych szkół rzemieślni- 
czych w naszem mieście i^kraju na zasadzie obowią­
zującej dotąd ustawy cechowej z 1816-go r.

= Z pozwolenia władzy edukacyjnej w gabine* 
cie zoologicznym dokonywane jest obecnie modelo 
wanie łbów: łosiów, żubrów, dzików i t. p., potrze­
bne do odlewów, zamówionych przez Towarzystwo 
racjonalnego myślistwa dla ozdoby lokalu insty­
tucji.

= Z rozporządzenia p. ministra finansów tufej 
szy kantor Banku państwa sprzedawać będzie przez 
publiczną licytację, odbyć się mającą w d. 28-yrm 
stycznia r. p., osadę fabryczną Zakrzówek wraz 
z cukrownią i rafinerją, położone w gub. lubelskiej, 
pow. janowskim, stanowiące obecnie własność Ban­
ku państwa. Licytacja rozpocznie się od rs. 120,746 
kaucja wynosi rs. 12,075.

-= Komitet właścicieli listów zastawnych zwró­
cił się, jak się dowiaduje Gazeta losowań, do dy­
rekcji głównej Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego o sprostowanie ogłoszenia co do kosztów 
stćmpla od nowych arkuszy kuponowych, koszt ten 
bowiem na mocy obowiązujących przepisów cięży 
na Towarzystwie, nie zaś na właścicielach listó w za­
stawnych.

= Korespondent petersburski Gazety losouati po* 
daje z zastrzeżeniem wiadomość, powziętą w sfer ach 

siłę rozpłodową setkom i tysiącom, aby mogła je­
dnostki dławić, jak zwierzę drapieżne...

Pani Janowa, ukrywszy twarz w fartuchu, szlo­
chała. Doktór jakby w marzeniu szeptał:

— I niemasz nic na odwrócenie tej ohydy... Nie- 
bożątko to było zawsze małe, a słabe, jak ptaszę 
delikatne... patrzysz, wściekły z gniewu, jak lam­
pa gaśnie, aż zagaśnie... sił uiema, życia niema, tre­
ści niema... Materja jest, ale duch gasnący zlepku 
w całości nie utrzyma. I nie zatrzymam dnia dzi­
siejszego, bo jutro przyjdzie nieubłagane i okrutne... 
Tak, pani Janowo...

Było cicho i smutno... Nagłe wstał gwałtownie.
— Trzeba mi iść.,. Niema na dole nikogo?
— Niema...
— Tern lepiej... Przyszły dziś rano dziewczęta 

znajome, ale gdzie tam memu niebożątku do nich... 
Słuchała co mówią, a wzrokiem błagała: idźcie so­
bie, męczycie mnie. Ot, co jest... Życia niema, ży­
cia! Gdyby choć jedua iskra, jedno drgnienie, na 
którem możnaby budować nadzieje... A tak? Albo 
ja wiem, może ci młodzi mają rację...

Powlókł się po schodach. . Wreszcie, co on tam 
pomoże... Tyle tylko, że sobie serce rwie na kawa­
ły. Zajrzał do sypialni, posiedział trochę, Izi bie­
dną główkę uścisnął i siedział w kąciku oniemiały 
z bólu. Izia nikła w oczach.

1 zdawało się staremu, że z kątów wychodzą 
mary okropne, siadają mu na piersi i duszą, duszą, 
duszą... Widział dziecinę maleńką, którą wziął na 
ręce po urodzeniu, cieszył się tym drobiazgiem i 
kołysał, kiedy płakała... Potem ujrzał dzicwczątke, 
które pieścił i bawił, a ono tuliło okrągłego buzia­
ka do jego zwiędłej twarzy i rozbawionemi rączę-



KUR JER WARSZAWSKI. — Dnia 18 listopada 1889 tv

instytutu szczepienia ospy i p. Chrzanowski, ' urzęd­
nik do szczególnych poruczeń przy p. oberpolicmaj- 
strze.
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giełdowych, że liśty zastawne Banku włościańskie­
go mają uledz konwersji na obligi prenyowe, na 
wzór listów Banku szlacheckiego.

= Oprócz rs. 32,000 zasiłku z funduszów ekar- 
fbu dla zakładów dobroczynnych w guberniach Kró­
lestwa Polskiego w r. 1890, ministerjum spraw we­
wnętrznych zamierza jeszcze asygnować z tegoż 
samego źródła w roku przyszłym rs. 100,956 a to 
na utrzymanie szpitali cywilnych i inne potrzeby. 
Z ogólnej tej sumy przypadnie rs. 97,426 na utrzy­
manie szpitali cywilnych miejskich i innych zakła­
dów dobroczynnych w Warszawie, dalej rs. 114 na 
utrzymanie domu schronienia w Nieszawie i rs. 
3416 na wydatki administracji zakładów dobroczyn- 

Inych w Królestwie Poiskiem.
— W dniu wczorajszym przywieziono do skarb­

ca magistratu m. Warszawy, 16 000 blankietów na 
różnego rodzaju patenty i świadectwa handlowe i 
przemysłowe, nadesłane przez departament handlu 
i rękodzieł na potrz.eby miasta Warszawy na 1890 
r. Najliczniejszy kontyngens w tej poważnej cy­
frze stanowią świadectwa 2 gildji w ilości 2200 
egzemplarzy i świadectwa na handel detaliczny 
w ikści 4000 egzemplarzy.

— Na jednem z ostatnich posiedzeń komitetu sa­
nitarnego przy p. oberpolicmajstrze m. Warszawy, 
w którern przyjmowali .udział prof. Czausow i Ko­
walkowski, oraz inspektor fabryczny Swiatlowski, 
wziętą była pod rozwagę kwestja szerzenia się ospy 
w Warszawie. Komitet, nie uznając, aby choroba 
miała charakter epidemiczny, widzi wszelako po­
trzebę zaprojektowania pewnych środków zarad­
czych, któreby szerzeniu się ospy zapobiegły, a 
przynajmniej odjęły jej ostry charakter. Nie ulega 
zaś wątpliwości, że jedynym skutecznym środkiem 
zapobiegawczym jest szczepienie. Skuteczność je­
go udowodnioną została w roku 1876-ym w jednem 
z państw niemieckich, gdzie zastosowano rewakcy- 
nację. Statystyczne wykazy dowiodły, że na 53,000 
ludności, której zaszczepiono ospę, zachorowało tyl­
ko 900, kiedy tymczasem z 6,000, którzy nie mieli 
szczepionej ospy, zachorowała połowa, a wypadki 
śmiertelne zdarzały się tylko między temi ostatnie­
mu Komitet sanitarny sformułował swój projekt 
w kilku punktach, a mianowicie: zorganizowanie 
w ogóle szczepienia ospy wśród ludności m. War­
szawy, zorganizowanie rewakcynacji wśród dzieci 
starszych, opracowanie instrukcji dla zakładów nau­
kowych z oznaczeniem terminu, kiedy dzieci, któ­
re same przeszły ospę, lub w rodzinie których są 
chorzy na ospę, mogą znowu zacząć uczęszczać 
na lekcje, zorganizowanie rewakcynacji wśród gał- 
ganiarzy i robotników fabrycznych, mających do 
czynienia ze staremi gałganami, urządzenie nadzoru 
nad sprzedażą starego ubrania i galganów, zapro­
wadzenie dezynfekcji mieszkań, w których byli cho­
rzy na ospę i nareszcie urządzenie kamery dezynfek­
cyjnej. Opracowanie projektu w powyższych punk­
tach streszczonego powierzonem zostało specjalnej 
komisji, w skład której weszli: profesor hygieny 
uniwersytetu warszawskiego, p. Kowalkowski, in­
spektor fabryczny okręgu warszawskiego, dyrektor 

— Egzamina doroczne w tutejszych szkołach 
rzemieślniczych-niedzielnychrozpoczynają się wb. m. 
jak następuje: d. 24 go listopada: w 2-ej 4 klas, na 
ul. Jezuickiej o g. 9 rano; w 4-ej 3-klas. w Ujazdow­
skiej alei o g. 9 r., w 1-ej dwuklasowcj na Marszał­
kowskiej nr. 125, o g. 9 rano. I-go grudnia: w 1-ej 
czteroklasowej na Marszałkowskiej nr. 20 o 9 w., 
w 6-ęj trzy klasowej z kursami wieczornemi w Ujaz­
dowskiej alei nr. 20 o g. 3 p. p., w 2 ej dwuklas. na 

j Hożej nr. 9, o g. 9 r.; d. 8 go grudnia: w 3-ciej trzy- 
| klas na Złotej, nr. 53 o g. 9 r., w 5 trzyklas. na 

Złotej o g. 3 p. p., w 3-ej dwuklas. na Piwnej nr. 
11 o g. 9 r.; d. 15-go grudnia: W 2 ej trzyklasowej 
na Gęsiej nr. 9 o g. 9 r.; w 4-ej dwuklas. na Brze­
skiej ul. na Pradze nr. 220 b. o g. 9. r., w 6-ej 
dwukl. na Nowym-Świecie nr. 32 o g. 9 r.; w 13 
jednokl. z kursami wieczornemi na ul. Brzeskiej na 
Pradze nr. 220b o g. 3 p p.; d. 22-go grudnia: 
w 1-ej 3 klas, na Nowolipkach nr. 5 o g. 9 r., w5-ej 
2 klas, na ulicy Próżnej nr. 7 o g. 9 r., w 1-ej 
jednokl. na Podwalu nr. 22 o g. 9 r., w 2 jednokl. 
na Marjensztacie nr. 11 o g. 9 r:; w 3-ej jednok. na 
Żelaznej nr. 55 o g. 9 r.; w 4-ej jednokl- na Twar­
dej nr. 38 o g. 9 r., w 5-ej jednokl. na S-to-Jerskiej 
pod nr. 8 o g. 9 r.. w 6 ej jednokl. na Kościelnej na 
Pradze o g. 9 r., w 7-ej jednokl. na Nowogrodzkiej 
nr. 28 o g. 8 r., w 8-ej jednokl. na Wilczej nr. 25 o 
g: 9 r.; w 9-ej jednokl. na Nowolipiu nr. 28 o g. 9 
r., w 10 ej jednok. na Hożej nn 51 o g. 9 r.; wll-ej 
jednok. na Ciepłej nr. 26 o g. 9 r.; w 12 ej jednok. 
na Żurawiej nr. 29 o g. 9 r.; w jednoklasowej utrzy­
mywanej przez cech rzeźniczy na Lesznie nr. 80, o 
g. 9 r. Dla asystowania delegowani zostali urzę­
dnicy zarządu miejskiego i starsi następujących 
zgromadzeń cechowych: siodlarzy p. Rentel, kraw­
ców p. Juszczyk, mularzy p. Brodzki, piwowarów 
p. Machlejd, nożowników p. Bieńkowski, młynarzy 
p. Dabiński, kuśnierzy p. Kadau, tapicerów p, Hau- 
boldt, orgarmistrzów p. Hintz, perukarzyi fryzjerów 
p. Kalinowski, piekarzy p. Bryk, szczot karzy pan 
Feist, cieśli p. Stórl, piernikarzy p. Wróblewski, 
stolarzy p. Kolbiuski, garbarzy p. Frilhlich, kuchmi­
strzów p. Stanicłewicz, drukarzy p. Pajewski, to­
karzy p. Rawski, zegarmistrzów p. L. M. Lilpop, 
zdunów p. Ściegosz, rękawiczników p. Michalski, 
blacharzy p. Trolle, malarzy p. Jasiński, kowali 
p. Oleksiński, szewców p. Krazowicz, kotlarzy pan 
Wolrath, kołodziei p. Tyzler, rzeźników p. Tonn.

= Stosownie do przedstawienia ministerjum 
oświaty, rada państwa zatwierdziła powiększe­
nie etatu na utrzymanie ciała profesorskiego w uni­
wersytecie warszawskim o rs. 15,000. W r. b. wy­
asygnowaną będzie na ten cel suma rs. 10,000, a od 
początku r. 1890 go po rs. 15,000 rocznie, który to 
wydatek ma być wnoszony na rachunek funduszów 
ministerjum oświaty.

= Na wczorąjszem posiedzeniu izby sądowej 
warszawskiej zapadła decyzja potwierdzająca znaną 

tami fjzarpalo siwe wąay; potem jeszcze dostrzegł | 
paniątko, stąpające, jak królewna, i dobre, isłodkie, i 
i pieszczotliwe. Aż to wszystko pokryła chmura 
ciem na, złowroga, zła, a z niej wyszedł cień blady 
człoirieka, który dał Izi życie...

W tej chwili pani Marja zbliżyła się do ojca.
—- Mój ojcze...
— Ach to, ty... Co powiesz?...
— Bolek jest tam... przyjechał przed godziną.
— Wiem...
— Pragnie zobaczyć Izię, nie widzieli się tak 

’.dawno.
Doktór uśmiechnął się gorzko.
— Ależ poco? Izia zmęczy się tylko napróżno.
— A jednak odmawiać mu niepodobna. 
Doktór zmarszczył brew.
— Dlaczego ’niepodobna?... Nie marnujcie sił, 

których nie ma do zbytku.
Zamyślił się i dędał po chwili:

.— Zresztą, zobaczymy... Zapytaj Izię, niech ro­
ni, co zechce.—Chodźmy.
, Na palcach weszli do sypialni. Izia z zamknię- 
temi oczyma leżała, jak trupek biały. Boże, oo się 
z niej zrobiło!... Cień chyba...
t Doktor nachylił się nad łóżkiem i położył dłoń 
na głowie dziewczęcia.

— Iziu — rzeki półgłosem — Bolek przyjechał, 
<5zy chcesz go zobaczyć?
[ Izia otworzyła oczy na chwilę, spojrzała bezbar­
wnie na matkę i dziadka, potem opuściła powieki, 
nie odpowiadając ani słowa. Karwacki spojrzał 
na panią Marje, ucałował czoło chorej i dał znak 
do odwrotu.

W chwili jednak, gdy odchodził, Izia ściągnęła

rękę ku czołu. Dłoń opadła bezsilnie. Otworzyła 
oczy i szepnęła zeieba:

— Mateczko...
Doktor i pani Marja pochylili się nad poduszką. 

Izia odetchnęła silnie i szeptem ledwo dosłyszalnym 
rzekła:

— Bolek przyjechał? Bolek przyjechał?
A potem, podnosząc głowę dodała:

• — Bolek przyjechał?... Mateczko... popraw... mi,., 
czepeczek...

Doktor drgnął... wpił paznogcie w drzewo łóżka 
i słuchał. Izia uśmiechnęła się niebiańsko i powtó­
rzyła raz jeszcze:

— Mateczko... popraw mi czepeczek...
Poczem, wyczerpana wysiłkiem, poruszyła parę 

razy wargami i usypiać zaczęła cichutko. Doktor 
porwał panią Marję za rękę.

— Pst! na miłość boską,'cicho...
Wypad! z pokoju, przebiegł salę przyległą iwpadł 

na Bolka, jak szalony.
— Atramentu, pióra, prędzej, prędzej!..,
Porwał za pióro i starał się nakreślić słów parę... 

Napróżno: ręka mu dygotała, pióro latało po pa­
pierze.

— Pisz... czemprędzej, ani chwili do stracenia. 
Do lekarzy, niech przybywają natychmiast... Pisz 
na dwie ręce, na trzy ręce, prędzej...

— Ależ, co się stało?
— Co się stało?... O, dzielny chłopcze. Perło 

nad perłami!... Co się stało?... Oto powiedziała 
najwyraźniej: Mateczko, popraw mi czepeczek! Czy- 
ty to rozumiesz?

Wyciął hołubca i wykręcił pirueta.
— Hal hal hal I ja, osioł stary, zwątpiłem, ja

. ....... _
w młodość zwątpiłem! To znaczy, że życi® P.flgZcJ* 
żc natura przemówiła, że iskierka tli B1?aOj|... 
A ja tę iskierkę rozdmucham, o, rozdmuc Bfl fl

Powrócił do sypialni i zaczął się krząt® p0[ej11 
wo... Nie brakło mu sił, ani otuchy- 
dzieła... . ... Jo

Późnym wieczorem doktór Karwacki, ,u‘ł ujął * 
bie, przeskakiwał po dwa schody BłU?z'łi(utu 11 
dzwonek i szarpał tak silnie, iż 
oberwał.

Pani Janowa otworzyła drzwi przeraz°u •
— Na miłość boską, panie, co się stu
Ale doktór, zadyszany, nie mógł na wnół*^1* 

wiedzieć na pytanie. Ujął tylko Janową P 
cił ją parę razy wkoło.

Pani Janowa patrzyła zdumiona. , ,
— Panna Iza?—poważyła się zaRyta<5’,/i»1
— Panna Iza? Będzie zdrowa, jaK'/ujec Ś*Li 

dzicmy z nią do Meranu, do Nicei, na kia aj i 
ta i za kraniec świata. Ale tymczasem -oc* 
pani jeść, bom głoduj', jak sto djabłoWl
nę muszę zejść do mojej pieszczotki. zapy .’|j

A gdy Janowa chciala jeszcze o ,® . Dy, r 
doktór, ująwszy ją pod brodę, rozpromi 
słońce, dorzucił: ;eSt

— Pani Janowol Pani wiesz, co to j
terja?... . . BZ]a P°%

Kobiecina zasromała się okrutnie i I ACjla, a, .. 
wać do stołu. Gdy po kwadransie noręC«1 g. 
zaprosić pana, doktór, oparłszy gl°.w5 ieści® 
napy, po raz pierwszy od pięćdziesiąci bo" 
dżin spał snem smacznym i krzepiący > 
narodzone dziecię. ,Jan Rutko”'®*

Nr.

uchwałę sądu okręgowego co do żydów Ponl 
ków adwokatów przysięgłych.

«= Z powodu wzmianek uczynionych Prz®zaSo- 
które gazety miejscowe o projekcie jako y t|jc!i 
wania telefonów, znajdujących się we ws j 
cukierniach i restauracjach miejscowych, p- ][;o- 
policmajstra m. Warszawy, fligel-ad;utaD1 L o90' 
wnik Klejgels, uważa za konieczne zawiau 
by zainteresowane, iż powyższa pogłoska 
żadnej podstawy.

= Ponieważ dotychczasowy system w^Łgolc# 
wania trzody chlewnej przed szlachtuzem 
jest niewłaściwy, sprawia bowiem przyal 0j,flrpO* 
nie i zakłóca porządek uliczny, przeto P',0, 
licmajstra polecił komisarzowi cyrkułu vłBic
skiego dopilnować, aby pomieuione wylad°' J 
odbywało się w podwórzu szlachtuza. n9.

= W rozkazie policyjnym zamieszczono, ^10 
stępuje: „Z powodu podania przez komisarza 
nowoświeckicgo, kapitana Norma ndzkiego, v 
o dymisję, polecono pomocnikowi konnej |Djś 
kułu sobornego, kapitanowi PortiagjnoWb.^ s 
obowiązki komisarza cyrkułu nowoświec^^jgif 
miejsce kapitana Portiagina obejmuje 
oficer oddziału rezerwowego, pomocnik 
ski”. ..

------------------ . nrzen°s= Z uwagi, iż wyroby cukiernicze są I” . 
ne bez żadnego zabezpieczenia od deszczu , 
p. o. oberpolicmajstra polecił komisarzom ^jeniofl0 
zać wszystkich właścicieli cukierni, aby P° 
wyroby były zawsze przykryte.

= W zeszłym tygodniu zmarło w yp»d'
osób, a w tej liczbie 1 38 kobiet. W 37-i|1 epo­
kach przyczyna śmierci nie została zbada"1 
rób zakaźnych ospa wciąż trwa 
zmarło na nią 40 osób, na odrę 17. na 8? !‘viq 3^' 
10, na błonicę 15 i na tyfus 3. Urodzeń Ajw 
a w tej liczbie 34 dzieci nieślubnych; m#’4® 
warto 92. ,,te.

Właścicielom domów polecono l'»° 
parację rynien deszczowych najpóźniej u 
grudnia.

= Rady opiekuńcze ubogich obecnie 
zostały przez Towarzystwo dobroczynności 
nienia wyboru opiekunów i zastępców na r'

= Konkurs na posadę ordynatora 
oddziału chorób dziecięcych iw szpitalu 
Jezus ma być rozstrzygnięty d. 4-go grud"1 ‘

= Z powodu zwiększonego ruchu na ^3p,cs^', 
rowej kolei warszawsko-wiedeńskiej i 
naczelnik ekspedycji, p. Tadeusz Wróble" jjioJ 
rządził, aby biura ekspedycyjne o du-1® J jjoin 
wcześniej były otwierane, tak iż interesa" 
się zgłaszać już o godzinie 6-ej rano. ^o'

= Na onegdajszem posiedzeniu rocZl?.clIJeiii l’°it 
narjuszów Towarzystwa „Wulkan”, ot*y.JviileD,. j 
przewodnictwem p. Bruua, uchwalono . alńU1 
w stosunku 15°/0, t. j. po 100 rs. od ka^d •> 
dodatkowo 50 rs.
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W»riv8tw Wczorajszem zgromadzeniu ogólnein To- 
friendJ1 akcyjnego cukrowni „Czersk71, pod 
‘baczono ii em P« Jana Bersohna odbytem, wy- 
a^ineLTTid0udS za 88/9 r. 7| % od kapitału 

p^° 18,75 kop. od akcji 250 rublowej.
•ytetu w Ocnikieml)ibliotekarza, biblioteki uniwcr- 
P-o. na(U»8ZaW8k*eB0 mianowany został p. Gadi, 

tatowego pomocnika bibljotekarza.
nowoutworzonego przy I-m gira- 

"ana z09! , lem oddziału pedagogicznego miano- 
44‘jiin , P- 01ga von Kladt, nauczycielka gim- 

W eUSk’e6° w Smoleńsku.
^anie adza,edukacyjna złożyła piśmienne podzię- 
Mfcoły »-p*. Kllhuowi, kierownikowi prywatnej 
cji dla ,ełttll08h delegowanemu do Finlandji i Szwe- 
•ikolnych adania metody nauki ręcznych zajęć 
*8ikole ’ za. wprowadzenie tego systemu zajęć 

p ’zemiosł imienia Konarskiego.
4Mbtt hanrtiUrycy Luxemburg, właściciel tutejszego 
J”»any, ?We5° komisowo-ekspedycyjnego, mia- 
14jenemi 8ta ekspedytorem angielskiego konsula- 

ne£0 w Królestwie Polakiem.
b4 ksip1-^° naukowy warszawski wydał pozwolę- 
^ttljmj.-0?1.5 dan°wi Garwolińskiemu, Pawiowi 
*yk|a(ivVsklemu i Stanisławowi Modrzyńskiemu na 
ll4®ko^yc^aaki religji w prywatnych zakładach

po 30-letniej służbie został za- 
14iwir8vt tUa da,8a9 5 lat jako profesor histologji 

J etu warszawskiego.

do Ki Nadziwili wyjechał na kilkanaście 
?'^8ze ' ,or°wa, gdzie zamierza urządzić wkrótce 
’”»arZvBP° °wauie. Księżna Marja Radziwiłłowa 

małżonkowi.
4lliach na i^ndw*k Krasiński wyjeżdża w tych 

x kl ka tygodni do dóbr swych w Galicji.
.' nJee*tru 1 muzy><i-
^tień tUar teatrów warszawskich na bieżący 
^u^wiada:

V^2’®ia • e!^’
,Mie p r^łowisko operowe na cześć jubileuszu 

(w, tro: „Uriel Acosta71; wtorek: „Romeo i 
2„‘*nten *tęp p’Litta); środa: „Ali-Baba” (osta- 
h c*eni»» panny Marji Giuri); czwartek: „Mocprze- 
?') Watek. PP* Malna, Wulmana i Grtldige- 
dv ' WniL^ida'’ (występ panny Litty pp. Mal- 
Thiid a?a); robota: „Katarzyna córka bau- 
/'«tr r?le a; „Carmen” (występ panny Litta).

b’^Pod’/" ,.8* z’ęciowie”;jutro: „Przechodzień” i 
u/Pkotv.*11]1* rozwodowo”; wtorek: „Babie lato”, 
bMSm\<18zy ra'z). ’Zbudziło się w niej 
/‘‘h” i f,a „Pocałunek”, „Czyja wina”, „Hypuo- 

y”. ”uOtka na wydaniu”; czwartek: „Odwie- 
s»Hom»^Paotyim” 1 „Nowa Francillon"; pią- 
ft>-Pan nU 8Paryski””; sobota: „Dziewczę Justy- 

*iedzine„d^apn ‘ „Mąż pieszczony”; niedziela: 
,0‘e”. U21ny”> „Hypnotyzm” i „Folwark ,1’rime- 

k4’*>aj: W uk Daniłowiczowskiej).
J.'tsclie Uwokat bez kljentów” oraz „Lischen i 
Pih ^a Trehb 8t?,? Eani Żdmąjerowej); jutro: „Księ- 
tz?‘ ^'maier °“dy ł wtorek: „Nitoucbe” (występ 
i uartek J 4 ,WeJ)' środa: widowisko zawieszone; 
bochen’’ WoŁat bez kljentów” oraz „Lisehen 

Łii^11 cy^*3Wy8t<<p Pani Zimajerowej); piątek: 
Oi^-ierowpix sobota: „Nitoucbe (występ pani 

*a”E>8che .nAedzieia: „Adwokat bez klijentów” 
OLi ^ikownki •°he.U’’ <yy8t?PP- Zimajerowej.) 
dii sie lla i ?2uJe 817 zdrów zupełnie i dzisiaj J * iewsi-i deskach teatru Rozmaitości w kome- 
t a 'Wr w.8.0 "Nasi zięciowie.” 
teti?dwoliar0 i wystęimje dzisiaj po raz czwarty

»Li«chn^ • ,kli)eetów” w towarzystwie ope- 
^ujaw?* ^ntzehen”, w której paui Zima- 

CP>zyol^C2n0poledoP°pi8u- 
li/2y.ch teat,a CUej szczegółowej rewizji dekoracyj 
Mai '* więks? W> zarza.^z°nej przez prezesa, okazało 
piania. WęŚĆ wymaSa gruntownego odre- 

l"«tlliu?c!,kWeJtleko',acj® zamawiane będą zagra- 
l °M zam - rdta w Wiedniu i w Mcdjolanie.

!ł et° „As.. jW10De są: dwie nowe dekoracje do 
*rneiŁCRo°idk^’ komplet do opery „Ruy-Blas" 

ko Elżb- U1 ia inuyclh
clb rvMorleta Bzebiczkowa zawiadomiła zarząd 
2z't(Jby iż z przyczyny przedłużającej się
śi,i |tll0WanB- puszoną jest prosić o uwolnienie 

,/wu. J od roku posady profesorki klasy 

I10l'UeZy?yj^ podanie p. Rzebiczkowej i klasę 
są ,.r P- Prombiniemu.

Ul° wej przerwie przedstawienia w tea- 
Ue» zuowu wznowiono.

KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 17 listopada 1889 r.

Tym razem na czelo towarzystwa staje jedna 
z miejscowych aktorek.

= Ze sztuki. ’.
* Termin nadsyłania deklaracyj na konkurs rzeź­

biarski Towarzystwa sztuk pięknych upływa dnia 
16-go grudnia r: b.

* Stypendysta Towarzystwa sztuk pięknych,'Bro­
nisław Wiszniewski, nadesłał z Paryża do salonu 
Towarzystwa naturalnej wielkości „Studjum”.

* Artysta malarz H. Piątkowski udaje się na sta­
ły pobyt do Paryża, gdzie obejmie pracownię Cheł­
mońskiego.

* W Londynie w przyszłym miesiącu będzie 
otwarta wystawa batalistów, na którą zadeklarowali 
swoje prace: J. Chełmoński, Streitt, Kleczyński i 
kilku innych naszych malarzy.

* Donoszą nam z Rzymu, iż artysta malarz Fran­
ciszek Krudowski wykończył obraz p. L „Wniebo­
wstąpienie”, zamówiony przez Ojca świętego do 
zbiorów osobistych.

= Odwołany.
Zapowiedziany'na wczoraj wieczorek w lokalu 

Towarzystwa subjektów handlowych m. Warszawy 
nie odbył się.

Odwołano go w ostatniej chwili.

= Na kolonje letnie.
Lista firm handlowych, które przyrzekły przyję 

cie udziału w sprzedaży z ustąpieniem rabatu na 
rzecz kolonij letnich, zwiększa się z każdym dniem.

Do wymienionych wczoraj przybyli jeszcze: Ka­
zimierz Gliński, miodosytnia (Chmielna 37); M. Or- 
gelbrad, księgarnia, Krakowskie-Przedmieście; Wi- 
śniakowski—wydawnictwa i zabawki pedagogiczne, 
Trębacka; bracia Buch—wyroby platerowane i srebr­
ne, Wierzbowa, i Hardtmuth — majoliki i artykuły 
rysunkowe, Wierzbowa.

= Na wystawie starożytności.
Proszeni jesteśmy przez zarząd wystawowy o 

zrobienie uwagi, iżby osoby, wchodzące do Muzeum, 
stosowały się do przepisów miejscowych, wskazu­
jących kierunek cyrkulacji.

Przepisy mają na celu nietylko zabezpieczenie 
okazów, lecz i interesa publiczności.

Zarząd wystawy, do którego wiele osób zgłasza 
się o adresy kupców zagranicznych i antykwarju- 
szów, zawiadamia, iż z panami temi ma stosunki o 
tyle tylko, o ile sami zgłaszają się do kancelarji po 
informacje.

Ponieważ jednak przedmioty, przeznaczone przez 
wystawców na sprzedaż, nie będą zaopatrzone 
w odpowiedni napis, każdy więc chcący nabyć jaki 
przedmiot, winien z numerem katalogowym żądane­
go okazu, zgłosić się po bliższe informacje do kan­
celarji.

Wczoraj zwiedziło wystawę przeszło 700 osób.
Katalog dziś już wyszedł z druku i jest do naby­

cia w kasie przy wejściu do gmachu Muzeum.

= Ogólne zebranie.
Na dwudniowem ogólnem zebraniu Towarzystwa 

metalurgicznego dnieprowskiego, odbytem w lokalu 
swym, zarząd zdawał sprawę z czynności w roku 
fabrycznym 1888/9.

Bilans przedstawia czystego zysku 6,295 rs,
Suma ta zapisana została na rachunek r. b. fabry­

cznego.
Ze względu na bardzo krótką i ograniczoną dzia­

łalność fabryki; czynnym był tylko jeden wielki piec 
i to od dnia 6-go marca rs b., rezultat ten jest nader 
pomyślnym.

Raport rady Zarządzającej wyjaśnia w dalszym 
ciągu, że fąbryka w „Kamieńskom” obecnie rozwija 
się" dobrze i prędko.

Kopalnie w Krzywym Rogu dostarczyły dotych­
czas 4,351,000 pudów najlepszego gatunku, zakłady 
zaś w „ >.mienskom” wyprodukowały do końca pa­
ździernika r. b. 1,360,000 pudów surowca, 65,000 
pudów żelaza, 245,000 pudów szyn i 17,000 pudów 
obręczy.

Fabryka obecnie jest w pełnym ruchu i zamó­
wień ma już przeszło na 2,700,000 rs.

W kopalniach „Giszyńskieb” odkryto nowe po­
kłady węgla kamiennego na 1^ miljona tonn.

Towarzystwo wybudowało na miejscu 86 domów 
mieszkalnych dla urzędników i robotników.

Wypada nam dalej zaznaczyć, że ogólne zebranie 
upoważniło radę zarządzającą do założenia w „Ka­
mieńskom” kasy przezorności dla robotników i urzę­
dników fabryki.

Fabryka wzmiankowana, jak wiadomo, powstała 
przez zlikwidowanie interesów b. fabryki stali na 
Pradze, przyczem posiadający akcje stalowni (na 
rs. 1000) mieli prawo zamienić jedną taką na dwie 
akcje Towarzystwa metalurgicznego.

Otóż do chwili obecnej prawie wszystkie akcje 
stalowni wykupione już został/e

= Bruk drewniany.
Przed kilku dniami, w sali Towarzystwa prze­

mysłu i handlu, na zebraniu techników była podnie­
siona kwestja użycia cementu, zamiast asfaltu lub 
smoły, do wypełniania próżni pomiędzy kostkami 
drewnianemi nowo ułożonego bruku na ulicy Nowy- 
Świat. . ;

Ożywioną dyskusję przerwało oświadczenie je­
dnego z członków, że robotę tę wykopał p„ Devars 
na próbę i na własne ryzyko i że dopiero po upły­
wie roku, jeżeli bruk ów okaże się praktyczny, pan 
D. będzie miał prawo do zwrotu kosztów.

Tymczasem rzecz się ma inaczej.
Bruk ów ułożył przedsiębiorca kosztem magistra­

tu (rs. 10,000) i dał tylko moralną gwarancję jego 
praktyczności.

Do zarządu sekcji technicznej nadesłał p. Devars 
list, w którym stara się przekonać oponentów, iż ze 
względu na zmienność klimatu w kraju naszym; 
wypełnienie próżni w bruku cementem jest prak- 
tyczniejszem, aniżeli użycie asfaltu lub smoły.

Czas pokaże, o ile jest slusznem twierdzenie p: 
Devarsa.

= Owoce oszczędności.
Uczestnicy kasy pożyczkowej przy zarządzie ko­

lei nadwiślańskiej znaleźli się w krytycznem polo' 
żeniu.

Wielu, potrzebując zaciągnięcia pożyczki, nic 
możo znaleźć poręczycieli, ponieważ jednostki, w 
kasie niezadłużone, należą do rzadkich wyjątków.

Objaw teu dąje się tlómaczyć ograniczeniami 
matcrjalnemi, jakiemi pracownicy zostali przez za­
rząd skrępowani. ____________

= Nowy przemysł.
Dobrze znany artysta teatru naszego, p. Rufin 

Morozowicz, otworzył winotłocznię, dla której wi­
nogrona są sprowadzane z południowych prowincyj 
Cesarstwa.

Nowy zakład istnieje juź od lat paru, obecnie je­
dnak przystąpił do rozpowszechniania wina swo­
jego wyrobu.

= Po amerykańsku.
Przemysł podwórzowy został wzbogacony zupeł- 

u ie nową gałęzią.
Jakiś podupadły felczer krąży po podwórzach, 

ogłaszając, iż... wyrywa zęby.
Nowy procederzysta odwiedza szczególniej domy 

przy ulicy Długiej i Freta.
Podobno nawet znajduje pacjentów!...
= Cukier staniał.
Od wczoraj cukier w sprzedaży detalicznej staniał 

o pół kop. na funcie.
Cena najlepszego cukru wynosi teraz 14| k. funt, 

pudru i kostkowego funt 14 kop., mączki funt 12 
kop.

= Turyści wołyńscy. -
Dopiero wczoraj przejeżdżali przez Warszawę tu­

ryści wołyńscy, którzy przed 6-ciu tygodniami, sta­
nowiąc jedną grupę, udawali się na wystawę pary, 
ską, a w powrotnej drodze zwiedzili Szwajcarję, 
Wiedeń i Pragę.

Podróż zbiorowa 16 tu osób wypadła znacznie ta­
niej, tak, iż na osobę koszta sześciotygodniowej wy­
cieczki wyniosły po 240 rs.

Grupę turystów stanowili ziemianie z okolic Lu­
cka i Włodzimierza wołyńskiego,

= Niezwykła odwaga.
W dniu wczorajszym p. Cezary Dąbrowski dał 

dowód niezwykłej odwagi.
Na szosie ku Raszynowi, w pobliżu rogatek jero­

zolimskich, rozbiegały się konie, zaprzężone do po­
wozu.

Stangret nie mógł żadną miarą powstrzymać ru­
maków i sam spadł z kozła.

Dwie damy, jadące w powozie, omdlały z prze­
rażenia.

Towarzysz ich, p. Dąbrowski, zrzuciwszy palto, 
z błyskawiczną szybkością przedostał się ua kozioł, 
a następnie zsunął się ku dyszlowi i w czasie tak 
szalonego biegu zdołał wskoczyć na jednego z pę­
dzących koni.

Teraz powstrzymanie szalonych rumaków było 
dziełem jednej chwili.

Dzięki odwadze i zręczności p. D., panie uniknęły 
groźnego wypadku rozbicia się powozu.

Biedny stangret, Józef Przełączyński, spadajac 
z kozia, zranił się w głowę i zwichnął nogę.

= Kradzieże.
Z otworzonego wytrychom poddasza domu pod nrern 46-yrn 

przy ulicy Złotej Kazimierzowi Swederusowi skradziono futru 
jonaty wartości 150 rs.—Nocy wczorajszej do sklepu I ka Mu- 
żurek przy ulicy Freta pod nrem20-ym dobrali się ziodziijj j 

, skradli różnych wyrobów tabacznycii na 100 rs.— Nony wczo­
rajszej w kantorze Józefa Ojżyńskiego przy ulicy Ogrodowej, 
pod nrem 47-ym ujęto Maksa .Szyndlera, który dobieyąl się do 
Kasy ogniotrwałej.—Zamieszkałemu na Nowolipiu pod nioin 
5-ym Mikołajowi Fołubojarynowi skradziono ,'bi«li*A« warte 

tfioiWfe
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= Fowódź.
Wczoraj na rogu ulicy Żabiej i placu Bankowego z powodu 

Zatkania: się kanału miejskiego nastąpił zalew ulicy, tworzący 
ogromne jezioro.

Celom dokonania naprawy kanału dano znać inżenierowi 
Włoczew.fkiomu.

4- Dyrekcja szczegółowa Towarzystwa kredyto­
wego zicriaskiego w Radomiu za raty zalegle sprze­
dała uasteipujące majątki: 1) Borowa, w po w. ko­
neckim, trlók 20, morgów 11, panu Fryderykowi 
Kunklowi za rs. 11,500; 2) Chotcza, w pow. iłże­
ckim, włók 61, mórg 3, p. Józefowi Bujalskiemu za 
rs. 20,115; 3) Dębno, w pow. opatowskim, włók 15, 
morgów 23 p. ‘Ksaweremu Morawskiemu za rs. 
9236; 4) Radostów szydłowiecki, w pow. koneckim, 
włók 17, morgów 10, p. Antoniemu Łąckiemu za rs. 
9845; 5) Siekierka, w pow. iłżeckim, włók 20, mor­
gów 10, Ickowi Koperowi za rs. 5290; 6) Unewel 
w pow. opoczyńskim, włók 11, morgów 10 p. Wła­
dysławowi Otto za rs. 5,326.

-|- Szkoła górnicza.
Z Dąbrowy otrzymujemy następujące wiadomo­

ści dotyczące szkoły górniczej.
1 Jak wiadomo rada szkolna uchwaliła, aby z 87-iu 
kandydatów było przyjętych na pierwszy rok 35-iu 
uczniów.
i Uchwalę tę zmieniła decyzja p. ministra dóbr 
państwa, polecając przyjęcie tylko 3o-iu uczniów 
nie starszych iuad lat 20 i zatwierdzająca instrukcję 
aby na rok przyszły byli przyjmowani jedynie tacy 
kandydaci którzy przedstawią świadectwo z odby­
tej przynajmniej jednorocznej praktyki w kopalni 
lub hucie.

Uroczyste otwarcie szkoły nastąpi w dniu 4-ym 
grudnia.

Jest to dzień św. Barbary patronki górników, za­
zwyczaj we wszystkich kopalniach uroczyście ob­
chodzonej.

Na inaugurację otwarcia szkoły zjedzie naczelnik 
zakładów górniczych w Królestwie Polskiem iuże- 
uier Choroszewska oraz właściciele wielu kopalń i 
fabryk.

Sala szkolna została już przygotowaną, a na 
pierwszym kursie będą wykładane następujące 
przedmioty: arytmetyka, jeometrja i rysunki (dyre­
ktor inżenier Brylkin) język russki, jeografia i hi- 
storja, (inżenier Jegorow) język polski wykładać 
ma p. Srokowski wychowaniec petersburskiego u- 
niwersytetu mianowany zarazem bibjotekarzem i 
sekretarzem rady nadzorczej.

4- Wioślarze włocławscy.
Z Włocławka donoszą nam pod d. 11-ym b. m.
Wczoraj w lokalu Towarzystwa odbyło się do­

roczne walne zebranie Towarzystwa wioślarskiego 
w Włocławku, celem zdania sprawy z czynności ca­
łorocznych zarządu, stanu kasy i wyboru nowego 
zarządu na rok następny.

Po krótkiem zagajeniu posiedzenia przez przewo­
dniczącego zebrania, przeczytał sprawozdanie za 
rok ubiegły kasjer Towarzystwa, p. Herman Neu­
man, z którego się pokazało, że obrót kasy w cza­
sie tym wynosił rs. 2,306.

Majątek Towarzystwa po d. 1-go listopada r. b., 
.wynosił rs. 2,531, przewyżka dochodu rs.473 razem 
rs. 3,005, odpisano na amortyzację inwentarza rs. 
427, pozostał na r. p. majątek nieobdłużony rs. 2,577 
czyli powiększył się w r, b. o rs. 47.

inwentarz wodny przystani i łodzi szacowany na 
rs. 2,453, inwentarz lokalu na rs. 1,632.

Członków było z początkiem r. z. 116, przybyło 
’W ciągu roku 41 razem ió7, ubyło 40, pozostaje 
obecnie 117.

Następnie przystąpiono do wyboru nowego za- 
irządu i po obliczeniu głosów okazało się, że dawny 
zarząd przeważną większością głosów utrzymał się 
bez zmiany.

I Wybrani zostali: na przewodniczącego rejent Wł. 
Now ca, na zastępcę sekretarz sądowy Boi. Domasze- 
wicz, na kasjera księgarz H. Neuman, na naczelnika 
przystani pisarz sądowy Karol Paszkowski, na go­
spodarza lokalu kupiec Jan Braun, na sekretarza 
Jan Babiński, na kontrolera Langiewicz, do komite­
tu Seweryn Żyburski, do komisji rewizyjnej: Lu­
dwik Bauer, Józef Lewiński i Hugo Mtthsam.

Regaty na Wiśle ubiegłego lata odbyły się dwa 
rar-y. ..................................

Na urozmaicenie wieczorów zimowych oprócz ze­
brań familijnych, zapowiedziano ćwiczenia gimna­
styczne i szermierskie członków amatorów, ku cze­
mu sprowadzono nauczyciela gimnastyki i fecbtun- 
ku, p. Żnińskiego.

- Pism codziennych i tygodniowych było w czytel­
ni 12, członków na liście obecnych na zebraniu pod­
pisało się 70-ciu.__ _______

4- Skarb.
W Smoleńsku w d. 3-iin b. m. na brzegu Dniepru 

znaleziono w glinianym garnku skarb, składający

f no

drabiny

U wioślarzy.
Zabawy zimowe w Towarzystwie wioślarskiem 

wchodzą na bardzo właściwe tory, dzięki zabiegli- 
wości, energji i dobremu smakowi gospodarza loka­
lu, p. Eligjusza Maleszewskiego, który rzeczywiście 
jest duszą wszelkiego ruchu w zimowym sezonie na 
Królewskiej.

Wczorajsze zebranie nosiło cechy niezwykłego 
interesu; w program wieczoru muzykalno-dekla- 
macyjnego wpleciono nader szczęśliwie teatr ama­
torski, który jest zapowiedzią dalszych tego rodza-

się z 400 sztuk monet srebrnych, pochodzących 
z początku XIV-go w.

Monety noszą napis: „Wenzeslaus secundus Del 
Gratia Rex Boemie (Bohemiae?), na drugiej stronie 
wyobrażony jest lew i wokoło napis: Grossi Fra- 
gensis.

Według wszelkiego pra wdopodobieństwa, skarb 
zakopany był przez złotnika, jak tego dowodzą ka­
wałki metalu, znajdujące się wśród monet.

+ Nowa szkoła.
W Astrachaniu otwiera się nowa szkoła imienia 

I. Turgeniewa.
Na urządzenie jej rada miejska jeszcze w r. 1884 

asygnowała 2000 rs.
4- Zakupy wełny.
Po dworach w okolicy Łodzi, Brzezin i Łasku 

jeżdżą ajenci firm zagranicznych, i skupują od ho­
dowców owiec zapasową wełnę.

Prócz tego u wielu hodowców zakontraktowali 
już nawet dostawę wełny przyszłorocznej.

Dzień, łódź, donosi, że hodowcy, którzy podpisali 
umowy, otrzymali już nawet zaliczki od ajentów.

4- Echa lubartowskie.
Z Lubartowa piszą do nas d. 5 go b. m.:
Przy kościele pąrafjaluym ukończone zostały ze­

wnętrzne roboty mularskie, prowadzone z dobro­
wolnych składek parafjan.

W świątyni tej znajduje się ornat fundacji ś. p. 
księżnej Sanguszko, nader wykwintnej starożytnej 
roboty.

Na ornacie tym zwraca uwagę nadzwyczaj mi­
sternie odrobiona męka Chrystusowa.

Ornat odnowiony,“został niedawno odfotografo- 
wanym.

Sama świątynia, jak zewnątrz, tak również i we­
wnątrz, odznacza się bardzo wytwornemi robotami 
architektonicznemu

W ciągu m. października powróciło do Lubarto­
wa z różnych stron' Królestwa i Cesarstwa 120 mu­
larzy, którzy z każdą wiosną wyjeżdżają na całe 
lato na roboty.

Zimową porą wielu z nich trudni się rzeźnictwem 
i stolarstwem.

Od niejakiego czasu w okolicy zaczynają znów 
grasować koniokrady, którzy już niejednego wło­
ścianina we wsiach: Szczekarków, Górka i Lacka 
na stratę narazili.

W lasach tutejszych, mimo spóźnionej pory, poja­
wiły się grzyby, które włościanki zbywają w mie­
ście pelnemi koszykami.

Deszcze, jakie u nas od kilku tygodni padają, 
sprawiły, że kartofle po kopcach gniją, skutkiem 
czego cena ich z 50 kop. za korzec, podniosła się 
do 80 kop.

Kapustę płacą tu po 2 rs. za kopę,
4- Frak przed sądem.
Panu B., właścicielowi wsi, położonej o kilka 

wiorst od Łukowa, st. kolei terespolskiej, nadesła­
no za frachtem pospiesznym frak w pudełku opie- 
czętowanem.

Ponieważ p. B. tego samego dnia miał wyjechać, 
a przesyłki wydać nie chciano (p. B. nie był jeszcze 
w posiadaniu kuponu frachtowego), przeto korzysta­
jąc z nieobecności ekspedytora, przeciął sznurek, 
otaczający pudełko, nie naruszając pieczątki, frak 
zabrał i odjechał.

Świadkiem całej operacji była kobieta do posług 
Łżywana, która wskazała winnego.

Oczywiście następstwem lekkomyślnego kroku 
będzie sprawa sądowa, wytoczona panu B. przez za­
rząd kolei.

4- Niedźwiedź.
W gubernji kurskiej, pod samem przedmieściem 

miasta Lgowa, na początku października zabito 
niedźwiedzia. ,

Jest to wypadek nader rzadki, aby dziki ten 
zwierz zbliżył się tak do ludnego miasta.

4* Smur iy wypadek.
Wczoraj, o godzinie 4-ej po południu, we wsi Odolany, gm 

Blizno, służąca Zotja Tomczyk spadla w stodole z 
śmierć poniosła na miejscu.
Tomczyk przedtem była zdrową.
Ciało zabezpieczono do zejścia władz sądowych
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ju produkcyj, co przy zaniedbaniu w T<>wajnje pie- 
dobroczynności tak milej rozrywki 
zawodnie z korzyścią dla wieczorów w>° 
sala przy ul. Królewskiej bowiem bęclzl. |eDtaU>‘. 
gdzie amatorowie sztuki dramatycznej z aj bliżsi 
swemi popisywać się będą mogli w » J 
przyszłości. . . miano**"

Starania organizatorów przedstawienia ^ieru11* 
cie p. Marjana Gawalewicza, pod^ktoieg s^ego 
kiem odbywały się próby, oraz pp- 1101^.ślD}111 
i Maleszewskiego, uwieńczone zostały P° * 
skutkiem, skoro... biletów zabrakło! Akro^-

W pierwszej części wieczoru grano ”Ar0|j paD* 
z wytrawną amatorką panną Święcicką J?eorykieUł 
de Solis, p. Zbrożkiem w roli męża i P’, gjej 
Morozowiczem w roli amanta, w części drug ba. 
liżankę herbaty” z panną Pawczyńską 
ronowej i pp. Balińskim, Piotrowskim 1 gję wO'

Z zadania swego amatorowie wywiąza 1 0'
góle świetnie, na wyszczególnienie 
sługuje gra panny Święcickiej i p. Zbrozk > ^jarS 
wykonaniem swoich ról przekroczyli zvV^ 
nawet dobrej gry amatorskiej. . na Uf®'

W części muzycznej popisywała się PaJęyko!>ł J 
zińska na cytrze, panna Marenicz (alt) 
romans Tostiego „Penso”, „Skargę. P’
Szuberta i „Groźne dziewczę” MoniuszK ’oSj9(l»c* 
Dudziński, uczeń prof. Horbowskiego. I |1 ^l»' 
dźwięcznego głosu barytonowego, odśpie 
ściwem zrozumieniem arję z „Balu ę13 
Verdiego: Eri tu che m’acchiavi i modlit"* 
tyna z „Fausta” Gounoda.

Zabawę zakończyły tańce. :
Wieczór wczorajszy można śmiało naz* 

nym”.
Prosimy o jeszcze!

0 kasę artystów. kWrzel 
S«.o«»r

W orze 355-ym Tygodnika iin»povan£9O ,
została znowu kwestja nieporozumienia n,1kwarsza*^..jel 
kasy poźyczkowo-wkładowej przy teatrac teatru 
a bardzo małą cząstką członków orkies r^oJjaBju 
kiego, którzy odmówili udziału przy 
symfonji Beethovena. , „ nr,vfaCz» atk

Autor artykułu „Ze świata tonow P zftsa^' jednego z członków orkiestry, trzymając 
diatur et altera pars. trudzi sZ';pi

Niepotrzebnie jednak członek orkies spraW^-ola 
tora artykułu, wprowadzając na W1‘0'' w;e jeg° 
rozstrzygniętą w praktyce. XVsz?'SCyaPcownikóW *' 
dzy, ulegając jednomyślnej opmjiI’ ‘ teatru 
działów sceny, oraz członków oik e dek)a
i Rozmaitości, złożyli dobrowolnie pi zal‘cZ' 
że w koncertach, urządzanych na rzec , kas)' njc 
wkładowej, przyjmą udział, zarzą razie 
rzekł, że ięh pomocy żądać będzie y 
cznej potrzeby. , . dokatfi*

Członkom orkiestry, którzy me nale ą

NOTATNIK TERMINOWY.

— D. 19-go b. m., o godz. 5-oj po południu, " j cZ|w" 
warzystwa dobroczynności odbędzie się posiedź®01 
wydziału ekonomiczno-administracyjnego. maZowi’Lsy

— D. 19-go b. m., w urzędzie powiatowym
odbędzie się licytacja na 3-letnią dzierżawę “l’ rZek? * 
miejskiej tykocińskiej z przeprawy promem PrZ 0J- 
rew od rs. 96G kop. 50 rocznie. . ajeck1”1'

— D. 19-go b. m., w rządzie gubernjalnym s,p
będzie się licytacja na dostawę żywności dla are8 
zienia siedleckiego; wadjum 1,000 rs. . jjeckiu1'

— D. 19 go b. m., w rządzie gubernj rlnym jat81 
będzie Się licytacja na dostawę wciągu dwoj“g rs. ,s. 
opalowego dla więzienia siedleckiego; wadjum

— D. 19-go b. m. odbędzie się ponowna 
wóz prowjantów do fortec okręgu wojennego
w r. p. Licyticje będą się odbywały: dla fortecy 'int0li»’Jjie 
giowskiej w warszawskim okręgowym zarząę81j[B 
ry; dla brzesko-kujawskiej—w brzeskim miejsk 
policyjnym i dla iwangrodzkiej—w zarządzie h 
iwangrodzkiej. lok!,I'1t,lnJ‘si1

— D. 21-go b. m., o godz. 8-ej wieczorom, . yjj-cj •‘.zycl>* 
rzystwa ogrodniczego odbędzie się posiedzenie
stałej teorji ogrodnictwa i nauk przyrodniczych ŁoCh»

— D. 20-go b. m., w kancelarii sz| itala ś"'- „jf ,1»10pyfb
wio, odbędzie się licytacja na dost iwę dla tego szp j n1
ny dziecięcej w r. p. artykułów żywnościowy sW 
przedmiotów, oraz lekarstw na sumę: 3,198 X8>
i 257 rs. dla ochrony dziecięcej. -szc»y't?'i i^e

— D. 21-go b. m., w urzędzie gminnym braD sprZ'“ - Abi1
powiatu ostrowskiego, odbędzie się licytacja 1:8 joniży1*3 
wa rządowego z leśnictwa brokskiego, w g00, ,. pp
od rs. 7,333. . VregoweJj>

— I). 21-go b. m., w warszawskiej radzie 0 ^jjej
dentury, odbędzie się licytacja ponowna na - rftdoB't 
prowjantu i owsa do gubernij: piotrkowski J> oj
siedlo- kiej i płockiej. lub«lslfl.?allt4‘

— D. 21-go b. m., w rządzie gubernjalnym arcs?ta 
będzie się licytacja na dostawę żywności
więzienia janowskiego; wadjum 700 rs. inbel8!1'111^^*

— D. 21-go b. m., w rządzie gubernjalnym areszcft 
będzie się licytacja na dostawę żywności “ 
więzienia lubelskiego; wadjum 1,500 rs.
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wzekii dobrowolnie, chociaż z ka J |korzyści. . „Anisnło tej deklaracji, I
Kilku członków orkiestry nie po 0 niechę-

&la brukowi temu zaradzono w ten P > 
tcy;h zarząd wcale się nie troszczy. ^-prowadzając 

Jakiż wiąc miał cel członek.o na oslatniem
law zarzuty i wątpliwość1, kt vbUłów dziennikar- 

08°lnem posiedzeniu i za pomocą artykułów 
s'-'ich objaśnił już całkowicie? v-nVnwi orkiestry, że 
iaki^ fazy potrzeba powtarzać cz osobą przypada 
jakuolwick dochód z koncertu na J g ,. osiągnią- ' 

y bez czynnego udziału oraiestry, 
lygą na koncertach? i,„rTvitaia z pożyczcie,

Meli członkowie orkiestr kcJ . W dla kasy 
'l arć i dywidendy, to przecie P p>acenia im ho- I

“obić od siebie, tembardziej, że w r P opłaciło-
“°>arjum, dawanie koncertów na rzecz kasy me op 
“y zupełnie. w , kasv zarabiać na

Gdyby wszyscy chcieli tylko br ,afinvch ofiar, in- I 
zyskiwać wsparcia, nie ponosząc żadnych , Mytucja musialaby sią rozpaść w giu . . . i(, na

Mniewłaściwiej członek or^wiem sama nazwa 
Kuakter filantropijny instytucji, ona stówa- I

^sy zaliczkowo-wkładowej wskazuj , - celu
gonieni „finansowem”, Je me m ‘ "e jeSt
udzielania wsparć najbardziej po i żródlem’ nierujnu- > 
jodkiem giomadzenia oszczędności zarzad prze- j
focego kredytu. Wedle brzmienia ustawy, > - Q. |
znacza pewna część zysków na wsparci dodatkowy” i 
Ocznie kwotą 1,000 rs.j, lecz to stanowi |
Cel działania kasy. . . iera(« na zasa- ’

Rozdział zysków i pożyczek musi się zresztą
J* TOXtU . inŁjUeJ.«b ,Xie
Jest ściśle „określony przez ustawą , oparta na 
®°wy teraz być nie może, albowiem J , jnstytucyj , 
ztawie normalnej, przyjętej dla tego r •« 1

* calem państwie. , 4,:„inne w sto- I
Rzecz jasna, że zyski muszą byc roz lepsza' 

unku do wkładów, a gdyby nawet istni Ja($ Wpro- 
tŁMa, nie mogłaby w żaden sposobobeeme -t P.^ 
^dzona w praktyce. Zresztą zarząd a°ZV 3 stosun- 
? razy, że mniej zamożni członkowie o r y roz(łzie- 1 
'Owo większe korzyści, albowiem pomiędzyf lepiej ■
aiie bywają z cząści zysków wsparcia, k o y 

ttPosażeni członkowie wcale nie otrzymują. t„n0. ' 
Gniewa to członka orkiestry, aie |

Wiska dyrektor baletu wycofał swe wkłady i J » I
Przecież to samo ma prawo uczynić każdy cz , I
godzący z teatru i opuszczający kasą. „i-nindze 

brzedewszystkiem dyrektor baletu odebra P ‘ _ • 
tkładane ze swej pensji, a wiąc będące jego w0 I 
Własnością. Następnie przypadły na niego s o. ‘ . I
takie zyski, jak na każdego uczestnika kasy, do której 
tolał najzupełniejsze prawo należeć i dla której i
chątnie niósł swą pomoc, układając nowe „ I
tsent” j wyjednywając udział artystów zagraniczny l 
Porankach, urządzanych na dochód kasy. avrPuto- |

Żaden zarzad nie był w mocy niedopuscic . y ,, | 
ta baletu do uczestnictwa, ani też na jego me’' 
z amać paragrafów ustawy, które wyraźnie okres ają 
B°b'rozdziału funduszów. , .

Wszystko to odbyło sią wedle prawem przepisan g 
Porządku, od którego zarząd nie może odstąpowac g 
Otyiehś fałszywych prelensyj lub urojeń. .

instytucja nasza przynosi pracownikom sceny me 
Cz°ne korzyści, śpiesząc z pomocą w każdej po rze , 
Zarząd zaś stara sią powiększyć jej fundusze, orgamz 
Jjc koncerty i poranki, które nic mają charakteru i a 
tr°P'jnego.
JJvząszczająca na te poranki publiczność płaci za nie 

aS jak w innych wvpadkach i nie udziela wsparć, a 
kuPuje bilety.

Jeżeli członek orkiestry nie chce brać udziału w on 
erc'9, nikt go do tego uie zmusza, ale dlaczego dzia a 

. a niekorzyść kasy, dlaczego niesłusznie uprzedza opmją 
l wJwołujo zarzuty ] oważnych krytyków właśnie prze 

ającenń nastąpić koncertami, na których wykonane bą 
'■ arcydziela wielkich mistrzów?
. dest to ze strony członka orkiestry czyn niekoleźen- 

jest to opozycja dla opozycji, niewiedząca sama, cze- 
chee, nie prowadząca do niczego, bezpłodna i szko- 

miwa.

Pomimo tego zarząd kasy ze swym prezesem na czele 
Pełniąc bądzie swe obowiązki, mając nadzieją, że wyją- 

jowo głOsy niepoprawnych i obałamuconych członków 
tasi’ nie osłabią słusznej sympatji, jaką publiczność 

'•‘J-uje dla naszej instytucji.
Racz przyjąć i t. d.

Z upoważnienia zarządu kasy

Józef Kotarbiński. 

Towarzystwo zwolenników homeopatji.

Szanowny redaktorze!Rrzedwcześuie podana wiadomość w Kurjerze o zało­
żeniu w Warszawie Towarzystwa zwolenników homeopa- 
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tji, była powodem listownych zapytań wielu osób z pro­
wincji: czy Towarzystwo już istnieje, jaki cel jego i jaką 
składką opłacają członkowie?

Otóż inicjatorowie wyżej wspomnianego Towarzystwa 
mają zaszczyt upraszać sz. pana, ażebyś za pośrednic­
twem twego uprzejmego pisma raczył objaśnić intereso­
wanych, że jakkolwiek poczynione już zostały kroki 
u władzy o pozwolenie, Towarzystwo wszakże jeszcze 
nie istnieje, a ukonstytuowanie sią jego prądsze lub pó­
źniejsze zależeć bądzie od wiąkszej lub mniejszej ilości 
osób, które zechcą przyjąć w niem udział i dlatego też 
wszyscy, którzy pragną prądszego rozwoju i postępu ho­
meopatji u nas, proszeni są niniejszem o zgłaszanie sią 
z ofertami swemi osobiście lub listownie do właściciela 
apteki homeopatycznej (Czysta, 6) i zapisywanie sią tam 
na przyszłych członków.

Cel projektowanego Towarzystwa zwolenników homeo­
patji w Warszawie jest: rozpowszechnianie homeopatji, 
jako jedynej racjonalnej, opartej na naukach przyrodni­
czych metody leczenia, metody prostej, taniej i nieprzed- 
stawiającej żadnego niebezpieczeństwa dla życia chore­
go; zbijanie uprzedzeń i błędnych pojąć o homeopatji— 
a to zamierza sią osiągnąć przez cząste odczyty publi- 
«zne i założenie nastąpnie specjalnego pisma, a nawet 
w przyszłości szpitala.

Składki członków oznaczone bądą, jak to ma miejsce 
w innych tego rodzaju towarzystwach, nie mniej nad rs. 
100 jednorazowo lub rs. 10 corocznie.

Z poważaniem,
w imieniu inicjatorów Towarzystwa, 

dr. J. Drzewiecki.
—^XXX>%Oooo —

2E ŚWIATA.

X Z Krakowa donosi nasz korespondent pod dniem 
15-ym b, m.: Rada miejska na odbytem wczoraj posie­
dzeniu przyznała subwencją w kwocie 500 złr. rocznie 
zakładowi dla moralnie zaniedbanych chłopców, utwo­
rzonemu i prowadzonemu przez lat kilka przez ks. Sie- 
maszką. W zakładzie tym, powołanym do życia dobrą 
wolą jednostki, pobiera nauką 70 chłopców. Młodsi 
w dzień pobierają nauką ogólną, starsi wieczorami uczą 
sią rzemiosł. Z chłopców tych utworzono także orkie­
strą, grywającą na dątych instrumentach. Jest to jedy­
ny dotąd w mieście zakład umoralniania małoletnich, 
zdemoralizowanych brakiem opieki najczęściej, wielkiego 
bowiem instytutu, fundowanego ofiarnością ks. Lubomir­
skiego (miljon fr.), pomimo, iż już kilka lat minęło od złoże­
nia ofiarowanego kapitału, nie może sią miasto doczekać. 
—W dyskusji nad sprawą nabycia na rzecz miasta obe­
cnego gmachu teatru, który jest własnością rządu, wy­
stąpił jeden z członków rady’ z wnioskiem objęcia sceny 
we własną administracją miejską od d. 1-go stycznia r. 
1890-go, t. j. od chwili, w której upływa kontrakt dzier­
żawy obecnego prywatnego przedsiębiorstwa. Wniosek 
ten nie znalazł żadnego poparcia, a referent sprawy tea­
tralnej oświadczył nawet, iż lepiej byłoby nie zajmować 
się wcale budową nowego gmachu teatru, aniżeli na chwi­
lę przypuścić, iż miasto mogłoby być narażone na kłopo­
ty utrzymywania aktorów i prowadzenie widowisk. Teatr 
krakowski obecnie otrzymuje od sejmu subwencję w kwo­
cie 8,500 zlr. rocznie, od rządu 2,500 złr. rocznie, po­
siada nadto przywilej pobierania opłat od wszelkich in­
nych w mieście dawanych widowisk w stosunku po 10% 
brutto, jeżeli widowiska te odbywają się jednocześnie 
z przedstawieniami w teatrze i w stosunku 5% brutto, 
jeżeli dają je w innych dniach i godzinach. Gmach, 
w którym się mieści widownia i sale redutowe, otrzymu­
je zarząd sceny bezpłatnie. Staraniem rady miejskiej 
bądzie utrzymać subwencję rządową i przywilej pobiera- 
rania opłat także i dla przyszłego nowego gmachu tea­
tralnego, dawanie widowisk wszakże niezawodnie odda­
ne zostanie, jak dotychczas, w prywatną dzierżawę. 
Ostateczny termin, w którym nowy budynek teatru ma 
być postawiony, oznaczają obecnie na d. 1-szy stycznia 
r. 1894-go. Komisja teatralna ma jednak nadzieję, iż 
gmach ten wcześniej zbudowany zostanie.— Przed tutej­
szym sądem, przysięgłych stawali w tych dniach dwaj 
młodzi oszuści: Żelechowski i Mirosławski, obwinieni 
o wyłudzanie kaucyj od przyjmowanych do fikcyjnego 
swojego przedsiębiorstwa budowlanego oficjalistów. Mi­
rosławski był nawet tyle zręcznym, iż zdołał wyłudzić 
posag narzeczonej od przyszłego teścia. Po kilkudnio­
wej rozprawie trybunał skazał Mirosławskiego na pięć 
lat ciężkiego więzienia i wydalenie z granic państwa, 
Żelechowskiego zaś na 10 miesięcy więzienia i zwrot 
wyłudzonych kaucyj.
, x W Gdańsku wystrzałem z rewolweru odebrał so­
bie życie Juljusz Eisen, szef firmy tej nazwy. Przyczy­
ną samobójstwa był zły stan interesów i wyczerpanie 
kredytu. Pasywa wynosić mają 240,000 marek. Samo­
bójstwo Eiscna wywołało tem większe wrażenie, że nikt 
nie domyślał się finansowych kłopotów przedstawiciela 
znanej firmy, znanego ze zdolności i sprytu.

X Nareszcie doczekał się arcyksiążę Jan pozwole­
nia cesarskiego na zmianę nazwiska i stanu Otrzymał 
je Jan Orth w Hamburgu, gdzie obecnie bawi, droga te­

legraficzną. Telegram był podpisany własnoręcznie 
przez cesarza Franciszka Józefa. Natychmiast po ode­
braniu go, były arcyksiążę obstulował sobie bilety wizy­
towe z nowo przyjętem nazwiskiem. Wzięte ono jest od 
miejscowości Orth pod Gmunden, w której arcyksiążę 
często latem przebywał. Jan Orth wyjeżdża z Hambur­
ga do Londynu i tu wstępuje do służby morskiej.

X Pamięci ojca. Z Rzymu piszą do nas: „Synowie 
papieskiego jenerała de Pimadan, młodzi hrabiowie dc 
Pimadan z Bretanji, nader majętni, nabyli część gruntu, 
na którym stoczona została w r. 1860-ym przez jenerała 
de La Moricióre, naczelnego wodza wojsk papieskich, 
niepomyślna bitwa z siłami włoskiemi, dowodzonemi 
przez jenerała Cialdiniego pod Castelfidardo. Młodzi 
de Pimadan zakupili u wdowy Sciava willę, do której ich 
ojciec ranny przeniesiony został i gdzie skonał, i część 
lasu Montaro, przyległego do tej willi. Włosi doskona­
ły zrobili interes. W willi wzniesiona będzie wspaniała 
kaplica z pomnikiem na cześć ostatniego bohaterskiego 
obrońcy doczesnej władzy papieży, który pochowany jest 
w Rzymie w kościele św. Ludwika francuzów, dokąd Pius 
IX-ty kazał zwłoki jego przewieźć. Dochody z nowo 
nabytej obszernej posiadłości młodzi de Pimadan prze­
znaczają jedynie na potrzeby kościelne i dla sąsiedniej 
bazyliki loretańskiej, gdzie się przechowuje „Santa Ca­
sa”, czyli domek Matki Boskiej, podług tradycji przy­
niesiony w XIIl-ym wieku przez aniołów z Nazaretu na 
brzegi Adrjatyku.”

X Królewski obstalunek. Malarz angielski, Lock­
hart, wykończa na żądanie królowej Wiktorji wielki 
obraz, przedstawiający epizod uroczystości jubileuszowej 
w Westminsterze z czasu 50-letniego panowania królo­
wej. Obraz obejmować będzie 150 figur, po wiąkszej 
części branych z życia. Szczególniej podobnymi mają 
być: cesarz Fryderyk i Gladstone. Artysta otrzyma za 
obraz 6,000 f. st., przytem będzie miał prawo wystawiać 
go i reprodukować w fotografji lub sztychu. Dzieło po­
wyższe ma być gotowe z początkiem r. p, i zawieszone 
ostatecznie w zamku windsorskim.

X Oryginalne zastosowanie. Światło elektryczne, 
z dniem każdym zyskujące na rozpowszechnieniu, w ory­
ginalny sposób zostało w ostatnich czasach zastosowane 
na ulicach Londynu. Oto weszły tam w modę małe lam­
pki elektryczne, ustawiane w razie mgieł, tak często, jak 
wiadomo, okrywających stolicę w Anglji, na czołach koń­
skich. Lampki to, za pomocą izolowanych drutów łączo­
ne z baterją, umieszczoną w powozie, palą się nadzwy­
czaj jasno, dużą przestrzeń przed koniem oświecając.

X Elektryczność W Pekinie. Towarzystwo amery­
kańskie „Westiughouse Electric Light Company” w Pits- 
burgu zawarło umowę, mocą której powierzone mu zo­
stało oświetlenie elektrycznością stolicy państwa niebie­
skiego.

X Co kraj, to obyczaj, w Kalifornji stanął nie­
dawno przed sądem przysięgłych nowo nawrócony indja- 
nin, Charles Turnier, pod zarzutem morderstwa, speł­
nionego na indjaninie, lekarzu. Zabójca odznaczał się 
łagodnym charakterem i pewnem nawet wykształceniem, 
czyn więc, którego się dopuścił, zrobił tem większe wra­
żenie. Powołany do tłumaczenia sie, opowiedział, że 
brat jego zachorował ciężko na gorączkę. Ponieważ nie 
było innego, prawdziwego lekarza, nie pozostało mu więc 
nic innego, jak zawezwać indjanina, który w koczowisku 
pełnił funkcje lekarza. Za trzecią wizytą, według przy­
jętego zwyczaju, pytał się lekarza, czy chory odzyska 
zdrowie, na co otrzymał uspakajającą odpowiedź. Naza­
jutrz jednak chory czuł się gorzej i oświadczył, że czuje 
zbliżającą się śmierć. Obyczaj indyjski zaś nakazuje, 
aby lekarza, który obiecuje uzdrowić chorego, a obietni­
cy nie dotrzymuje, wyprawić na tamten świat jeszczo 
przed pacjentem. Tak też uczynił Charles Turnier, któ­
ry, opowiedziawszy, co zaszło, dodał: „Kiedy nauczyli­
ście mnie waszej wiary, to dajcie nam także prawdzi­
wych lekarzy.” Argumentacja ta tak trafiła do przeko­
nania przysięgłych, że zamiast na karę śmierci, skazali 
go tylko na kilkoletnie zaniknięcie.

Sprawa emigracyjna,
(Korespondencja własna Kurjcra warszawskiego.)

Wadowice 13-go listopada.
W przybranej uroczyście sali gmachu „Sokoła”, 

wobec licznie zgromadzonej publiczności ze wszyst­
kich sfer towarzyskich, rozpoczęła się dziś rano 
rozgłośna sprawa wadowicka.

Od siódmej godziny rano tłum publiczności zale­
gał plac przed gmachem „Sokoia”, domagając się 
wpuszczenia. O godzinie 9-ej wywołano sprawę 
wśród uroczystej ciszy, poezem odbyło się tajne po­
siedzenie trybunału w eelu ułożenia listy przysię­
głych. W skład ławy, która przedstawia się jako 
średnio inteligentna, po żarliwej kampanji, jaką sto­
czyli obrońcy z trybunałem i prokuratorem, weszli 
następujący przysięgli:' 1) Henryk Bartelmus, wła­
ściciel realności Kozy; 2) Adolf Bichterle, właści­
ciel soltysostwa Chocznia;. 3) Władysław Bodurkie- 
wicz, właściciel realności Żarzyce wielkie; 4} Auto<
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ni Boszczyk, arcyksiążęcy rachmistrz; 5) Emil 
Frisch, właściciel realności w Lipniku; 6) Franci­
szek Karaski, gospodarz gruntowy z Trzebieńczyc;
7) Andrzej Kotiers, handlarz wiktuałów z Lipniką;
8) Michał Międzybrodzki, gospodarz gruntowy z Mi- 
kuszowic; 9) Władysław Oskwarek, rolnik; 10) Jan 
Schubert, kołodziej z Białej; 11) Jan Schottek, re­
staurator z Białej; 12) Michał Wisiorek, właściciel 
realności z Frydrychowie; 13) Leopold Reiner, ku­
piec, zastępca przys.; 14) Ryszard Scholz, leśniczy 
z dóbr arcyksięcia Albrechta, drugi zastępca.

Po odebraniu przysięgi od sędziów, rozpoczęto 
wywoływanie 65 oskarżonych. Jak już telegrafi­
cznie donosiłem, stawiło się do rozprawy 61; z tych 
29 odpowiada z więzienia, reszta zaś z wolnej 
stopy.

Szereg uwięzionych rozpoczynają naczelnicy ajen- 
cyj: Klausner, Herz, LOwenberg, Neumann i Lan­
dau. Przedstawiają oni typy zbogaconych dorob- 
kowiczów. Mimo pewnego przygnębienia moral­
nego, buta i pewność siebie cechują ich odpowiedzi, 
dawane na zapytania quod generalia. Są to ludzie 
średnio wykształceni, kilku ukończyło szkoły niż­
sze, mianują się zaś handlarzami, kupcami i prze­
mysłowcami. Iwanicki kontroler urzędu celnego 
przyznąje się do ukończenia jednej tylko klasy gi­
mnazjalnej. Ajenci i naganiacze należą do najniż­
szej sfery towarzyskiej i po największej części ani 
czytać ani pisać nie umieją. Nierównie korzystniej 
od całego aparatu Hamburga przedstawia się Bre­
ma. Urzędnicy tej ajencji i sam szef Zwilling przed­
stawiają się jako ludzie lepszej sfery, o powierzcho­
wności wielce dystyngowanej. Przygnębiające 
wrażenie sprawia rzesza konduktorów kolei pań­
stwowej, warunkowo oddalonych ze służby, a tem 
samem pozbawionych na razie chleba. Biedacy o- 
trzymują tytułem kosztów utrzymania 18 et. dzien­
nie, a przybyli tu z rodzinami i dziećmi.

Po sprawdzeniu tożsamości osób i rodowodu, 
p. Radwański rozpoczął czytanie aktu oskarżenia, 
które trwać będzie do poniedziałku.

Przy stole obrońców zasiada siedmiu adwoka­
tów: prof. dr. Rosenblatt (broni Lówenberga i kon­
duktorów), dr. Kora (broni Herza i Klausnera), dr. 
Łazarski, dr. Cieszyński, dr. Goldhammer, dr. Da­
niel (Iwanickiego), dr. Iwański, burmistrz Wado­
wic, broni Landaua.

Rozprawy sądowe trwać będą codziennie z pół­
godzinną pauzą na obiad od 9-ej rano do 3-ej po 
południu.

Na rozprawę sądową przybyli sprawozdawcy 
pism: Neues Wiener Tagblatt, Die Pr esse, Deutsche 
Ztg., Kblnische Ztg., U esterreichische Volkszeitung, 
Fremdeńblatt, Berliner Tagllatt, Kurjera icarszaw- 
skiego, Gazety polskiej, Kurjera lwowskiego, Dzienni­
ka polskiego, Nowej Reformy, Czasu, Gazety lwow­
skiej i Kurjera polskiego.

Dziennikarze wysłali dziś zbiorowy telegram do 
ministra handlu oraz dyrektora poczt we Lwowie 
o powiększenie personelu w tutejszym* urzędzie 
pocztowym i telegraficznym, który wobec nawału 
depesz i korespondencyj nie może czynności z od­
powiednim pośpiechem załatwiać.

* 
Akt oskarżenia.

(Dokończenie.)
Miary wysokości pozycyj, których szereg cały 

akt oskarżenia wylidza, niechaj będzie jeden przy­
kład. Ajencja oświęcimska reprezentowała intere- 
sa hamburskiego domu przewozowego p. t. „Ham­
burg Americanische■ Paketfarth-Actiengesellschaft”. 
Dow ten rozporządzał dwojakiemi okrętami: linją 
„Union” i linją „Paket”. Pierwsza była znacznie 
tańsza-ze względu, iż miejsca podpokładowe, na 
których umieszczano wychodźców, były znacznie 
jgorsze i okrętami tend jechało się znacznie dłużej. 
;Oto, aby sobie przysporzyć zysku, ajencja hambur- 
ska kierowała wychodźców przeważnie na okręta 
)„Unionu”, licząc im cenę „Paketu”, tj. o 10 marek 
drożej na każdym bilecie. Gdy, jak wykazami ksiąg, 
skonfiskowanych w ajencji, sprawdzono, wyprawi­
ła ajencja w czasie oil d. 8-gu maja 1887-go r. do d. 
22-go Jipca 1888-go r. okrętami „Unionu”, zamiast 
okrętami „Paketu”, osób dorosłych 3,173, oraz 95 
dzieci niżej lat 12, wyniesie ta jedna tylko pozycja 
nieprawego dochodu kwotę 32,105 marek niemie­
ckich.

Wykazy wspomnionych ksiąg skonfiskowanych 
ilustrują też wymownie wysokość obrotu pieniężne 
go w ajencjach hamburskiej i bremeńskiej Zwillin- 
ga (założonej w maju 1888-go r.) Wedle wykazów 
tych, obie ajencje wysłały za czas od maja 1887-go 
r. do lipca 1888-go r. za zakupione u siebie w tym 
krótkim stosunkowo okresie czasu sumę 622,774 złr.

Wielkie były zyski, skoro przekupiono stałemi 
pensjami znaczą ilość urzędników kolejowych, całą

służbę kolejową, wreszcie 12 tu konduktorów, wy­
mienionych pod liczbami (46—57) aktu oskarżenia. 
Na stacjach w Żywcu, Oświęcimiu, Suchej i Podgó­
rzu przekupiona była również żandarmerja, która, 
zamiast przeszkadzać operacjom, czynnie dopoma­
gała ajentom w kierowaniu transportów wychodź­
ców drogą na Oświęcim.

Wszystkie nadużycia, lubo w mniejszym znacz­
nie stopniu, stosuje akt oskarżenia do naczelnika 
ajencji bremeńskiej, założonej w celach konkuren­
cyjnych z Hamburgiem, Wincentego Zwillinga. 
Działalność tej ajencji nie miała jeszcze sposobności 
i czasu rozwinąć się do tych rozmiarów, co działal­
ność ajencji klausnerowsko-herzowskiej, niemniej je­
dnak w krótkim stosunkowo okresie czasu swego 
istnienia zdołała się zaznaczyć.

Czynnymi członkami ajencji Zwillinga, która re­
prezentowała interes firmy przewozowej „Nordeu- 
tscher Lloyd w Bremie” byli: Krystjan Eikemeyer, 
Adolf Lów, Jakób Stammberger, Juljusz Deutsch- 
berger, Jakób Keła, Markus Schauraer i Herman 
Herschlowitz.

Obie ajencje, hamburska i bremeńska, od maja 
1888-go, to jest od czasu założenia ostatniej, pro­
wadziły ze sobą zaciekłą walkę konkurencyjną, która 
się objawiała w groźnych bójkach, jakie pachołcy 
obu firm pod okiem swych pryncypałów staczali, 
przy każdym nadeszlym transporcie wychodźców, 
na wielkim placu przed dworcem kolejowym w 0- 
święcimiu. W. P.*

Wadowice 16-go listopada. (Tel.pr. K. IP.)— 
Dzisiaj ukończono czytanie aktu oskarżenia w pro­
cesie emigracyjnym. Drukowany akt rozdano ła­
wie przysięgłych. W poniedziałek rozpocznie się 
przesłuchanie oskarżonego Klausnera.

Posażne nie-jedynaczki.
Posag, magiczne słowo!
Posażna panna, posażna wdówka — co to za przy­

smaki!...
X., żeniąc się, wziął w posagu miljonik i oto cały al­

fabet pretendentów do kobierca ślubnego radby bodaj 
pół miljonika przed ołtarz poprowadzić.

Bez pracy—kołacze.
Podobało się to człekowi po wsze czasy i jest nadzie­

ja, że jeszcze bardzo długo podobać mu się będzie.
To też Cosmopolitan Magazin, miesięcznik, wycho­

dzący w Nowym Jorku, podając spis posażnych jedyna­
czek i niejedynaczek, może być pewnym, że spisem tym 
nie znudzi-'czytelników.

Bo i co to za posagi bywają tam po za oceanem.
W samym Nowym Jorku bez trudu dałoby się wyli­

czyć z „tuzinek” kobiet, wcale nie tuzinkowycb, bogat­
szych bowiem od królowej Wiktorji, która, jak wiado­
mo, jest najbogatszą z księżniczek Europy. Mniej, odro­
binę mniej bogatych znalazłoby się znacznie więcej.

Na czele ich stała ongi mis Katarzyna Wolff, ale ta 
już nie żyjc, berło więc przeszło w ręce mis Mary Gar­
ret, 40-letniej panienki, niskiej, wątłej brunetki, zawsze 
skromnie, czarno ubranej, oddanej wyłącznie celom do­
broczynnym.

Mis Mary jest najposażniejszą panną w Stanach Zje­
dnoczonych, mająteczek jej, przeważnie w akcjach kolei 
Ohio złożony, nieznany jest dokładnie, wiadomo tylko, 
iż odziedziczyła po ojcu trzecią część 200 milj. dolarów, 
a scheda ta wzrosła znacznie, bo panna Garret świetnie 
prowadzi swoje interesu.

Mis Jenny Flood z San Francisco odebrała po ojcu 
100 milj. dolarów, a posiadała już przedtem około 20-tu. 
Jest katoliczką w wieku lat 30, pobożna niezmiernie 
i cierpi przytem wstręt do konkurentów, przypuszczając, 
co zresztą bardzo możliwe, iż starając się o nią, głównie 
o miljouach myślą. '

A może to tylko uprzedzenie.
Najbogatszą wdówką w Nowym Jorku jest’pani Bar­

rios, której całe nazwisko brzmi: Donna Francisca Apon- 
cio Vescuciadiago de Quesaltenango Barrios.

Historja jej małżeństwa, to cały romans.
Mąż jej, prezydent rzeczypospolitej gwatemalskiej, za­

miar połączenia 5-iu rzeczyposjrolitych środkowej Ame­
ryki w jedną przypłacił śmiercią w r. 1885-ym. Śmia­
łym był i zręcznym, ale o poszanowaniu praw cudzych 
niewielkie miał wyobrażenie. Przykładom jego ożenek.

Podczas podróży swoich w jednym z klasztorów poznał 
młodą i piękną dziewczynę, która mu dziwnie przypadła 
do smaku. Wywiedział się o jej nazwisku i oznajmił li­
stownie ojcu jej, że jak tylko panna edukację skończy, 
on zamierza ją poślubić. Ale ojciec, jakiś dumny ma­
gnat, nic nie odpowiedział.

Po dwóch latach oczekiwania, będąc już prezydentem, 
Barrios po raz wtóry zażądał ręki panny i tym jednak 
razem ojciec jej odmówił. Wobec odmowy prezydent 
posłał do klasztoru przybocznego adjutapta swojego

Nr^==7 

z rozkazem sprowadzenia dziewczyny, ten jednak 
zniczem, dziewczynę ojciec właśnie co wywiózł z ' 
sztoru. Wtedy to Barrios uwięził opornego 
trzech miesiącach wymógł na nim zezwolenie na / 
Pogodzili się następnie, prezydent teścia mianował _ 
strem finansów i we dwóch zaciągali państwowe l1^ 
czki, korzystne wprawdzie dla państwa, ale jeszcze ‘ 
rzystniejsze dla nich. Po śmierci męża pani Berrios, 
brzymio bogata, zamieszkała w Nowym Jorku i tu 1 
wadzi rodzaj dworu.

Mis Julja Rhinelander znowu uważana jest za naJ 
gatszą w Stanach Zjednoczonych właścicielkę paP,el 
na okaziciela, oprócz których posiada 100 milj- w n‘eca, 
chomościach. Wszystkie niemal dochody wydaje na 
le kościoła ewangelickiego. . i(

Mis Helena Gould, oczekując na spadek po beznue 
bogatym ojcu, wydaje rocznie na przyjemnostki kilka 
Ijonów. ‘

Mis Daisy Stevens i mis Annie Cutting, te bo ' 
po 50 milj. będą miały.

Ubożuchne!... .
Czyż wspominać o pani Griswold i pani Alexnn 

dwóch wdowach o 30 tu milj. posagu?!... , j0.
Oryginalniejszem jest położenie pani Fair, rozwie 

nej od r. 1883-go. Sąd jej nietylko dzieci przyzna 
i 20 milj. wdowiej oprawy. Dopóki była biedną, 
w jaknajlepszej zgodzie z mężem, gdy jednak zamieS3 \ja 
w pałacu, zbudowanym w Nowym Jorku —• P1’2^ 
ZgOda* • s-nalÓh

Wiadomo, że pani Wanderbilt, matka syna jedy 
jest najbogatszą wdową na świacie. -|j

Pani Roberts i pani Taylor posiadają po 10° 
odziedziczonych po mężach. , j8.

Pani Bell wraz z bratem, Gordonem Bennetem, d 
dziczą po niemożliwie bogatym ojcu. • jtł*

Panna Hette Green 100 milj. zarobiła na giełd210 
rabia dalej.

Pani Astor posiada 40 milj., pani Andrew Coffi°> 
wa, również jest bogatą, a liczy 25 wiosen. -cj

Posagi 10, 15, a nawet 20-miljonowe, to w • 
chleb powszedni. vC|)

Niektóre nawet aktorki w Stanach Zjednoct0 - 9 
wcale niezły uciułały grosik. Mis Charlotte 
zebrała przeszło miljonik, a pani Langtry i panna ‘ 
Anderson poszły za jej przykładem. - od

Szczęśliwy kraj. Doprawdy, aż się w głowie kr? 
miljonów. («*■)

N E K K 0 L O G J -i.

0. p. ixujuiimj 4dCjuiuł| 
wotywa żałobna za spokój J

t Ś. p. Magdalena z Ostrowski^ 
ŚWIĘCKA,

b. obywatelka ziemska, w wieku lat 97, opatrzona ó*’ ;0 fi* 
meritami, w dniu 14-ym b. nr., zasnęła w Bogu w osa 
brycznej Czersk. Zwłoki przewieziono będą do jtiią 
dla pochowania w grobie familijnym na Powązkach jai-ió* 
18-ym b. m. Pozostałe wnuki zapraszają krownych i Prz^39‘J0 
do uczestniczenia w tym smutnym obrzędzie.

t Ś. p. ANTONI RUDNICKI; 
w oficer b. wojsk polskich, obywatel ziemski, zakonc’ 
b. dobrach swoich Biskupice, dnia 11-go b. m., przeży' _
76. Najlepszy wąż i ojciec, dobry sąsird, prawdziwy ^cUOi 
dla włościan, zjednał sobie powszechne uznanie * s 
to toż w dniu pogrzebu, d. 14-eo b. m. zwłoki jeS°. 
nietylko rodzina i sąsiedzi, ale liczne grouo wD- 
z dóbr do ś. p. Rudnickiego należących, jak i z , Jj-jeka- 
dnich. Pokój popiołom zacnego i sprawidli wego ozl° ^ggiątą 

t Dnia 19-go listopada, to jest wo wtorek, jako w . sil 
bolesną roczn.cę zgonu ś. p. Karoliny Zejdler, odp 
o godzinie iO-ej rano, wotywa żałobna zaspokój J J 
w kościele św. Krzyża w kaplicy Matki Boskiej. , .Q

+ We wtorek, to jest duia 19-go listopada, w k”^0| ran°' 
Józefa Oblubieńca (po-karmelickim), o godzinie , jjjgn®*' 
odbędzie s'ę za dusze Elżbiety i Emila małżonków *jaCiolk* 
zmarłych w Paryżu, msza święta, na którą dawna PrIjig9j5''' 
zaprasza życzliwych znajomych. , ’jak®

+ W dniu 18 listopada r. b., to jest w poniedzia ® ' 
w pierwszą bolesną rocznicę śmierci ś. p.

Ludwiki z Kuleszów ®®a?^źe'st*« 
odbędzie się o godzinie 10-ej zrana, żałobne ”?|o(]Oej, D# 
w kościele św. Karola Boromeusza przy ulicy . ^rownyc" 
które pozostała matka i bracia zmarłej zapraszają 
przyjaciół i znajomych.

t Dnia 19-go listopada r. b., wo wtorek, jako w r°c 
imienin ś p. » I ’ !

Izabelli hrabiny Łubieńskiej^ 
odbędzio się żałobne nabożeństwo w kościele św- i 
o godzinie 10-ej i pół zrana, na któro pozos 
zięć zapraszają krewnych, przyjaciół i

t Dniz 5 (17) listopada, jako w siódmą
ń. p. Bonm

odprawione zostanie żałobne nabożeństwo na p —gpją ,
cmentarzu na Woli. jcę śu>ierC
t We wtorek, tj. dnia 19-go listopada, jako '\r°c n

ś. p. Klemensa Bielińskiego!
odbędzie się nabożeństwo żałobne, o godz. . _^3
w kościele po-karmelickim na Krakowsktem
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lO-tf^go listopada, to jest w poniedziałek, o godzinie
’’•Mefiw w kościele św. Aleksandra odbędzie się żałobnei “stwo za duszę ś. p.

JJiazji i Danilewiczów Wiewiórskiej,
-3908—

‘•“lent ji 18'T° listopada. (Tel. pr. Kur. IF.) — W etablis. 
ly faubsOnacl>Mi wystąpi słynny paryski śpiewak popular- 
tXej ag t',S (WS*aw’cny’ ro'Ą odegraną w okresie nsjburzliw- 

fiprlt Boulan?era. PrzHP- red-)
Zapew . . 16-go listopada. (Tel. pr. Kur. W.) — 
•Woje-U'a^’ że cesarz Wilhelm w czasie podróży 
jeuia rakt°wał kwestję powszechnego rozbro-
*

W 16-go listopada. (/«?. pr. a. W.—
lata p,. 7* dworskioh zapewniają, że w początkach 
Ma}0„ ^zie tu na dłuższe odwiedziny królowa wioska. ___J.______

^°tUitet#Bttł* listopada. (Te1. pr. Kur. W.)— 
®ai Oju ."yborczy prowincjonalny wraz z delegata- 
U Pa .°81j^c^ powiatów, zatwierdził jako kandyda- 
^frzyslT Se^mu pruskiego okręgu wyborczego 
ż^ieżn '0 ^dS°skiego dr. Romana Komierowskiego 

!•© C °Wa' Wybory odbędą się d. 19-go b. m.
Sejm 16 go listopada. (Te/, pr. Kur. W).— 
^kuychWin°iOnalay Przyznał Towarzystwu sztuk 
łaPoiib .? W P°ZDaniu * w Bydgoszczy jednorazową 
^zef;i wynoszącą po 500 marek, ochronce św. 
^'®cięc' 0ZBan‘u rocznie 600 mar., szpitalikowi 
’ ^00{>eiaU prz^ te-iże ochronce 4,000 mar. rocznie 
* Pozc ,niar* jednorazowo, dr. Wicherkiewiczowi 
8'°8trotn Pr na klinikę óczuą 10,000 mar. rocznie, 
•&ar. led Sielankom 1,500 mar. rocznie i 1,000 
tytoni101 ^0W0, ” ^ałe^udisch'er Frauen-Verein” 

« lednorazowo 4,500 mar.
Zat ^5° 'dopada. (Tel. pry w. Kur. IR)— 

'•k Oczek ^®*ni‘u wyborów. W poniedzia- 
’’5 ostatka dek'aracJ* rządu po ukonstytuowaniu 
.”>< wykażeCZiDeiB biura prezydjalnego. Deklara- 
^hie pope • °u'eczność zadowolenia kraju, który 
'tyką czvn°,)n' ^a^ezJ politykę pokoju zastąpić po- 

’l®j, jako t T* kwestie z zakresu polityki ściślej- 
h0<1Paust ° rewizji instytucji, rozdziału kościo- 
^eklaraci Wa ltd’’ Da'ezJr odroczyć do innej pory, 
^zącycj? zapowie wniesienie projektów, od- 
datku 0[i d° reformy podatku gruntowego i po- 
°Ctekuje w ru“ków. W końcu oświadczy rząd, że 
6ia teuo t Qm ufności od izby. W razie odmówię- 
^uri ’ ąP1‘

^HnetwXh16"50 listol)a(la- (Tsł. pr. Kur. TR) — 
ptez*8em Rt°,a“y,Z08taI dzistaj 383 głosami na 400 
d *‘<iruZ f.® lzby deputowanych. {Aj. półn.) 
i pri ~ 6’s° 1‘topada. (TeL p. K. IR) — 
2r&1 ekonOm°Wy Wa,tlla *zi) Program pokojowy re- 

8^'kie kwegf ZDyC r usuwaJący zupełnie na bok 
p?.lltyczne-

Dł‘Siai PrzybwT ,ll8.t0Pada- (2W. Aj. półn.) - 
w.c«nney??fitU kVąŻę Walji-
„7''ki Książe wT iI’,tOpada- ™ ~
^i8iai do Gen°uiZlm‘erZ Alok8aadrowicz odje­

my WaJ/m’8* li8t°pada. (T. Ajen. pół.) - No- 
W?*®’ 0 ile możno" cikl’ Dakazal Przyśpie-

tSxwT,J ? k'-

W Utek OHOzZa 1 ll8UPada- (Tel. pr. K i)-

KTTRJKR WARSZAWSKI ~ Dńia 18 liitgpada 1899 v 

się do dymisji. Sformowanie nowego ministerjum 
powierzono jenerałowi Manowi. {Aj. póln.)

Bewolucja_w_ Brazylii.
MFiedeń 16-go listopada. (Tel. pr. K. W.) — 

W tutejszych sferach dyplomatycznych panuje mnie­
manie, że rewolucja w Rio de Janeiro kładzie ko­
niec cesarstwu w J3razylji.

X~otvy Jork 16-go listopada. {Tel. Aj. półn.)— 
Nie ulega wątpliwości, iż celem rewolucji brazylij­
skiej jest ustanowienie rzeczypospolitej.

JLondyn 16-go listopada. {Tel. pr. Kur. W.) — 
Wiadomość o rewolucji w Rio Janeiro potwierdza 
się.

Rewolucję poprzedził bunt wojska.
Minister marynarki ciężko ranny, resztę ministrów 

aresztowano.
Ogłoszono rzeczpospolitą.
Utworzono rząd tymczasowy, który natychmiast 

przedsięwziął środki dla zabezpieczenia rodziny ce­
sarza. (Aj. półn.) -^-v’

Złio de Janeiro 16-go listopada. (Tel. pr. K. 
IR) — Wszystko spokojnie. Rząd prowizoryczny 
ukonstytuował się pod przewodnictwem Fonseki, 
(Aj. półn.)

•)
TELEGRAMY HANDLOWE*

Wiedeń 16-go listopada. {Telegr, prywatny Kur. TF.) — 
Wskutek chwilowego ukształtowania stosunków pieniężnych 
możliwem jest odroczenie tymczasowe emisji pożyczki buł­
garskiej.

Wiedeń 16-go listopada. fTel. pryw. Kurj. War.)— Rząd 
seibski zawarł umowę z grupą Laenderbanku o nową 5% po­
życzkę amortyzaczjną w sumie 25 miljonów franków. Po- 
życzka ta ma byó użytą na budowę nowych linij kolejowych, 
oraz na pokrycie deficytu w budżecie tegorocznym.

Berlin 16-go listopada. (Tel. pryw. Kurjera W.) — 
Początkowo mocna tendencja giełdy dzisiejszej osłabła w cią­
gu trwania czynności, na skutek silnie występującyoh chęci 
realizacyjnych. Najbliższym wynikiem tego zwrotu było 
zaofiarowanie większości papierów i niewielki ruch na gieł­
dzie. Banknoty russkie poniosły straty. Ruble w tranz- 
akcjach natychmiastowych ijkońcomiesięcznych straciły 75 
fen. Z weksli Warszawa krótkoterminowa i krótki Peters­
burg gorzej o 80 fen., długi zaś o 30 fen. Przekazy na Wie­
deń natomiast wyżej o 10 fen. w obu terminach (krótki 
170.90, długi 169.60). Z papierów listy zastawne ziemskie 
i likwidacyjne nie uległy zmianie. Pożyczka wschodnia ob­
niżyła się o 20 kop. Bez zmiany natomiast notowano 4°/0 
pożyczką konsolidowaną z r. 1880-go, 4*/2®/o listy zastawne 
6°/0 russką rentę złotą i kupony celne. Pożyczki premjowe 
russkie obu emisji osiągnęły wyższe kursa. kejo kredytowe 
austrjackie straciły 28/5°/ę. Dyskonto prywatne nie uległo 
zmianie. Dla żyta usposobienie giełdy produktowej na sku­
tek niższych notowań w Rosji, Itpszy towar gotowy droższy 
o 25 fen., a dostawowy o 75 fen.

Berlin 16 go listopada (nalewanie urxftbwe yieldyt.
Bil. ban. rus. w tr. nat. 214 75 
Weksle na Warszawę 214.1Q 
Wek.naPetorsb.kret. 213 50 
Wek.naPetersb.dług. 210.40 
Bil.ban.rusk.nadost. 214.25 
Wschoduiapeż.U etn. 66,— 
Listy zast. serji L-»j 62.90

Akcje d. ż.war.-wied. —.—
Akcje kredytowa 166.10
Weksle na Lon. kr. 20.315 

, dU 20.17
Żyto w tow. gotow. 170.75
Żyto na wiosnę 171.75

Kursa z d. 15 <o listopada: 215.50, 214.90,214.30,210.70, 
215.—, 66.20, 62.90, 166.50,170.50, 171.—.

Petersburg 16-go listopada. — Weksle aa Lendy a 93.85, 
Pożyczka premjową I-ej emisji 244.—. Pożyazka premjowa 
I-ąj emisji 244.—. Półimperjały 7 56.

SPRAWOZDANIA Z TARGÓW.

Artykuły żywności (z dnia 15-go listopada).—Znacznie 
mniej dostawców niż w poprzednich tygodnia przybyło dziś 
ną punkta targowe. Kupujących zaś sporo krążyło po pla­
cach. Ceny normowały się jaknatępuje: Chleb podrożał o 
pół kop. na trzech funtach, pytlowy bochenek trzy-funtowy 
po 11, ll'/z do 12 kop., ohleb razowy kop. 2l/a do 8. chleb 
tak zwany osiewany funt kop. 3'/a. Na straganach i w koszach 
chleb pytlowy świeży i czerstwy bochenek trzyfuntowy 8*/a 
do 9 Kop. Bulki wszelkich gatunków świeże za dwie 1 i pół 
kop., za trzy 2'/a kop., czerstwo za cztery 2 i pół kop. —Mięso 
obficie dostarczone na wszystkie targi, utrzymało się w ze- 
szłotygodniowej cenie. Wodowina w lepszych częściach ku­
powana pe 11 do 13 kop., w gorszych od 8 do 9 kop., polę­
dwica od 18—20 kop. funt. Ozór od 60 do 70, cynadry 20 do 
25 kop. za parę, cztery nogi 40—50 kop. Flak cały 60—70 kop., 
na wiązki od 2*/j do 3 kop. Lojufunt od 12—13 kop. Głowizna 
Wołowa 5 — 6 kop. funt. Cielęcina; za funt z ćwierci 14—16 
kop., w innych częściach od 12—13 kop. Wątróbka od 20—25 
kop. Móżdżek od 15—18 kop., L cztery nóżki od 18 — 20 kop. 
Łebek 15 do 18 kop. Baranina cokolwiek taniej była sprze­
dawaną, płacono u dyszok i comber od 11 do 12 kop., 

w innych częściach 5 i pół do 8 kop. za funt. Wieprzowina; 
jak dawniej za funt od szynki 12 do 13 kop. żądają, bo­
czek 12 do 14 kop. funt. Schab 14—16 kop., głowizny funt; 
kop. 9. Kiełbasa świeża funt 15 do 16 kop. Szynka wędzona 
funt. 18—20, kiełbasa wędzona fuutl8—2G. Słonina świeżaisa- 
dło funt od 16 do 18 kop., słonina solona iunt kop. 20. Szmalcu 
funt 20 kop. — Proeięta, których nie wiele dostarczono, dro­
gie, za małe 75 kop., większe od rs. 1.50 do rs. 2. — Drobiu 
w większej jeszcze ilości niż wzeszłym tyacdniu dostawiono 
i nie jest drogi, indyki rs. 1.50—3, indyczki od 1.00., kapłony 
kop. 70. Pulardy kop. 60—70, kaczki żywe od kop. 30, bite tuczo­
ne 50—60 kop. Gęsi żywe od kop. 80, bito idkop. 75 dors. 1.50. 
Kury od 50—60 kop., perliczki tak samo. Kurczęta od kop. 15 
do 20.—Ptactwo dzikie drogie, z powodu małej dostawy 
kuropatwy od75—90kop., jarząbki od 50—60 kop., kwiczołów 
para od kop. 30—35. — Zwierzyny mało, zające od 80 kop., 
sarny 12—15 rs. — Ryby nieco taniej: łosoś świeży funtrs.l, 
łosoś wędzony kop. 70. Sandacz śnięty od kop. 15—18. Szczupa­
ki i karpie ży we funt od kop. 25—30. szczupaki śnięte funt 
od 15—16 kop. Inne ryby funt odkop. 9 do 12. Węgorza 
brak. Raków wciąż nie wiele, kopa drobnych od kop. 50, wię­
kszych od rs. 1 do 2.—Nabiał znacznie mniej niż w zeszłym 
tygodniu dostawiony na wszystkie punkta targowe. Kupowano 
mleko niezbierano kwarta od 8 do 9 kop., zbieranego od 4 do 
4*/j kop., śmietanki kwarta od 18 do 20 kop., śmietany kwarta 
od 30 do 35 kop. Masło u włościan i kolonistów za funt bez 
soli żądają od 30 do 35 kop., solone tak samo. Masło na 
kwarty od 50 do 60 k. za kwartę. Masło śmietankowe funt kop. 
40. Sery zwyczajne 10—20 kop. Ser owczy od 15—25 kop. za 
baryłkę, ser szwajcarski funt od 20—60 kop., ser śmietankowy 
funt 18—20 kop. Twarożki od 6 do 9 kop. Jaja jak da- 
wnięj, za kopę od rs. 1.25—1.35, na sztuki świeże u włościa- 
nek po 2'/2 kop. —Owoce: winogrona funt kop. 15—25, orze­
chów włoskich kopa od 25—40 kop., orzechów laskowych 
kwarta od 12—15 kop., gruszki szteka od 3—4 kop., jnbłka 
kompotowe sztuka od 2—3 kop. Gruszki suszone za funt 10 do 
12 kop., śliwki suszone krajowe funt 10—12 k., śliwki suszore 
zagraniczne 25—30 kop. Powidła funt 15 kop. Miodu fant od 
kop. 17’/2—30. Grzybów wianek duży 20—25 kop., półwian- 
ki od 10 kop. Grzybów świeżych dziś brak. Pieczarków 
blacik od 25 do 30 kop., rydzy blucik od 10—12 kop. Bedłek 
kupka kop. 1. Cytryny sztuka 4—5 kop., pomarańczy brak. — 
Warzywa bardzo obficie dostarczone na wszystkie targi, 
trzymają się w cenie. Kupowano kartofle na korce: la-* 
oiaki od rs. 1 kop. 60,. amerykany od rs. 1 kop. 50, inne ga­
tunki od rs. 1 kop. 25. Kartofle na garnce od 5—6 kop. Pietru­
szki pęczek od l*/2 kop., cebuli kwarta 4 kop., czosnku 
wianek od 6 kop., chrzanu pęczek 6 do 15 kop. Kalafjory 
sztuka od 3 kop., korniszonów blacik płacone od kop. 20, 
rzodkwi białej pęczek 1 kop., marchwi pęczek l’/z kop., bura­
ków pęczek I’/j kop., pomidorów za sztukę od 2 kop. Ka­
pusty kopa od kop. 75 do 3 rs., kapusta na główki od 3 
kop., większa główka od 4—5 kop., kapusty czerwonej główka 
od 6 —10 kop. Kapusty włoskiej główka płacono od 2!/» do 
8 kop.

Z targu koni. — W piątek na targ praski przypędzono 
znaczną ilość koni, przeważnie roboczych. Powozowych do­
stawiono kilkanaście par, na które jednak nie było nabyw­
ców'; żądano za parę od rs. 400 do 450. Spore koni przypędzo­
no z prowincji. Brak paszy zmusza włościan do zbywania koni, 
których coraz więcej ukazuje się na targu. Furmani podmiej­
scy przypędzili przeszło 30 kilka koni, pragnąc zbyć je po ce­
nach nader nizkich. Konie te zbyt wynędzniałe, nie znalazły 
amatorów. Wybór koni roboczych był obfity. Nabywano sztu­
ki okazalszo re. 80 do rs. 95, lichsze od rs. 50—60. Za konie 
włościańskie plapono po rs. 30—40. Sprzedano kilka koni, wy­
brakowanych z wojska po rs. 50 Wczoraj przeważnie Kupowa­
no konie droższe, i.tórych nabyło 20 kilka sztuk. Konie tań-' 
sze nie wielu miały nabywców. P. .

Gdańsk 15-go listopada. —Pszenica krajowa przy małem 
zac.fiarywauiu mocno, a ceny :na korzyść kupujących. Towar 
tranzytowy, spokojni , bez zmiany. Płacono za polską tran- 
sito pstrą obsadzoną chorą 120 funt. 122 mar. 126/7 f., 128 m. 
jasno-pstrą churą lekko obciągniętą 121/2 f. 129 mar., pstrą 
127 f. 138 ip., 128 f. 135 m., szklistą 126 f. 135 m., 127 f. 136 
m., wysoko-pstrą 131 f. 145 m.; wysoko-pstrą 129/30 f. 146 m., 
147 m., za russką transito czerwoną 124/5 f. 132 m., 125 f. 135 
m.. 126 f. 136'^ m.,127 f. do 128/9 f. 138 m. 133/4 do 134/5 f. 
145 m. Lgodnie czerwoną 128 f. 138 m., 133 f. 141 m. za tonnę. 
Terminy transita: na listopad-grudzień 134*/2 mar. w płace­
niu, na grudzień-styczoń 135 mar. w żądaniu, 134’/2 m. w pła­
ceniu, na kwiecleń-maj 140*/iinar. w płaceniu, na czerwiec-li­
piec 143'/a m. w płaceniu. Cena regulacyjna tranzytowej’135 
w. Zyto mocno; towar transitowy bez obrotów. Terminy: na 
listopad transitowe 107 mar. płacono, na listopad-grndzień 
transitowi 107 mar, w płaceniu, na kwiecień-maj transitowe 
111*/, mar. w płaceniu. Cena regulacyjna dolno-polskiego 110 
m., tranzytowego 108 mar. Jęczmień targowano russki tran­
sito 109/10 f. 104 m., jasny 105f.l04>/2, 106 f. i 107 f. 105 
mar., na pastę 90 do 93 m. za tonnę. Owies i groch bez obro­
tów. Galicyjski bon koński transito 125 mar. za tonnę targo­
wano. Rzepik mocniąj płacono za russki transito letni 220 
m., 224 mar., 227 m., 233 m. za tonnę. Siemie lniane russkio 
ordynarne 130 m. za tonnę płacono, łnianka ruska transito 
bardzo zanieczyszczona ziemią 130 marek za tonnę targowa­
no. Gorczyca russką transito brunatna 230 m. za tonnę tar­
gowano. Rzepnica ruska transito bardzo zanieczyszczona zie­
mią 85 m. za tonnę taigowano. Otręby pszenne na wywóz mo­
rzem grube 4.10 mar. średnie 4 m. za 50 kilogr. targowano. 
Spirytus, niepodlegający cłu, w towarze gotowym 49SĄ mar. 
50 m. w płaceniu na listopad-kwiecień 49s/4 m., w płaceniu, 
podlegający cłu w towarze gotowym 303/* mar. w płaceniu, 
na listopad-kwiecień 30*/, mar. w płaceniu. Dla cukru w 
Gdańsku tendencja słaba, a w Magdeburgu spokojna Kura 
w Gdańsku 215.75 mar, za 100 rs.

ODPOWIEDZI REDAKCJL

— Panu w Zg.—TP. Bujwid sprawę tę już wyjaśnił.
— Panp Janowi B.— Poglądy sz. pana w zupełności podzie­

lamy. Zresztą, myśl ta nie może być urzeczywistniona choć­
by tylko dla przeszkód fizycznych.

— Życzliwemu.—Serdecznie dziękujemy. Zażądaliśmy wy­
jaśnień.

— Bezimiennemu. — Troska o przemysł drukowana nie bę­
dzie.

— ^Musze."— Za wydrukowano ogłoszenie należy się nam 
75 kop.

— Panu Dam. Zyc. — Słuszne żądanie zakomunikowaliśmy 
zarządowi tramwajów.



19 KURJER WARSZAWSKI. —Dnia 17 listopada 1889 r.

Warszawskie Towarzystwa Muzyczne.
Program większego 14 <299) wieczoru muzyczne­

go, w środę, dnia 8-go listopada £889 r.
Część I. 1. Modlitwa Beduina-Cui wyk. chóry Tow. Muz. 

2 a> Nocturne—Field, t) aufeuthalt, c) Łiebesbotscbaff, a) So­
iree do Vienne—Schubert Liszt wyk. pani Timanoff. 3. Arja 
z op. Prorok Meyerbeer odśp. pani Kamieńska. 4 a) Berceuse, 
b) Bark&rolla, c) Tarantella—Rubinstein wyk. pani Timanoff. 
Część II. 5 a) Cichy wieczór, b) Świerszczyk—Noskowski 
wyk. chóry Tow. Muz. 6. Arja z Kantaty Samson i Dalila— 
Saint-Saens odśp. pani Kamieńska. 7 a) Menuet, t) Etiuda— 
Moszkowski, c) Pieśń wiosenna Mendelsohn, d) Polonez Cho­
pin wyk. pani Timanoff. 8. Romans—Rubinstein odśp. pani 
Kamieńska.

Początek o godz. 8-ej wieczór. Wejście -wyłącznie od stro­
ny Teatru Wielkiego. 1427

. DOLINA SZWAJCARSKA
W niedzielę, dnia 5 (17) listopada 1889 roku Wieczór Ju­
bileuszowy na cześć Józefa Verdi, wykonany przez 
Orkiestrę Warszawską, złożoną z najlepszych sil arty­

stycznych pod dyrekcją Adolfa Sounenfelda.
1) Uwertura z op. „Gdybym był Królem”, Adama. 2) „Mi- 

driton”, kadryl Borowicza (I-szy raz). 3) Intermezzo z bale­
tu „Naila”, Delibesa. 4) „Chociaż starzy, ale jarzy”, mazur 
Królikiewicza (1-śzy raz). Część jubileuszowa. 5) Fantazja 
z op. „Traviata”. 6) Marsz trjumfalny z op. „Aida”. 7) Ka- 
watyna z op. „Nabuchodonozor”. 8) Finał z op. „Macbeth”. 
9) Uwertura z op. „Wilhelm Tell" Rossiniego. 10) „Maigo- 
rzatka", polka Lochmana (ojci) 1-szy raz. 11) Serenada Mo- 
szkowskiego. 12) Walc Włoski Straussa.

Początek o godzinie 4 i pół po południu. Cena wejścia 
kop. 30.  3812

G AZETA LOSOWAŃ (Krakowskie-Przedm. nr 51) 
wychodzi w każdą sobotę i zawiera: artykuły wstępne w 
kwestjach praktycznych, losowania wszystkich papierów pu­
blicznych, wskazówki praktyczne jak najkorzystniej lokować 

kapitały; kursa papierów; odpowiedzi od redakcji. 314 
Cena rs. 1 w Warszawie.—Na prowincji z przesyłką rs. 2.

— Dr Grodzki leczy choroby sekretne 
QX&Z niemoc wskutek takowych. Widok 22. 3853

T| Iff i T pi? Krakowskie-Przedmieście nr 15 
IP MA 1.1 A (róg Czystej) pałac hr Potockiego. 
Dl UlilUULl Przyjęcie od 4—6 po poł. 1408

3931 Dr Kadler, przyjmuje chorych na syfilis 
i skórę, przychodnich i do Instytutu. Królewska 5.

DENTYSTA TT. STZETZf IBZEZR. 
Itielańska 24, róg Długiej.

Wprawia zęby sztuczne po rs. 1 k. 50, leczy, plom- | 
buje i reparuje zęby po cenie umiarkowanej. 1399r 

t.ir» »n» mn-WBhay.iirutm » ..——

— Gabinet dentystyczny A. Stokow­
skiego. kruk.- Przedni. 53. 3878

 

— Polecamy Atrament w różnych gatun­
kach, wyrobiony na zasadzie chemicznej żelaza i 
taniny przez dom paryski E. Mathieu-Plessy, od­
znaczający się niezmiennością koloru a tem 
samem najlepszy ze wszystkich, znajduje się w ■ 
sprzedaży we wszystkich magazynach materjałów 
piśmiennych w Warszawie i na prowincji.

Skład główny u T. D. Łapińskiego w Warszawie 
ul. Królewska 49. 1100

— 'Zakład pogrzebowy W. Swiej-
kowskiego, najtaniej załatwia pogrzeby, sprze­
daj e trumny i żałoby, Senatorska 32, wprost ko­
ścioła św. Antoniego. 3875

— Dnia 7 (19) b. m., w IV wydziale Sądu Okrę­
gowego odbędzie się licytacja osady Magdalen- 
ka, zawierającej 40 mórg 25-Ietniego zagajnika. 
Szczegóły w kancelarji adwokata przysięgłego .Jó­
zefa Goldszmita. Płac Krasiński nr 3. 3721

Najświeższą tegorocznego zbioru Oliwę Nicej­
ską Wierge

otrzymały Handle win Uł. V, Nowic­
kiego, Marszałkowska 122, Senator­
ska 3.

NU. Zeszłoroczną sprzedaję jako oliwę dopa­
lenia. Pp. handlującym poleca w butelkach z wła­
sną firmą lub bez, po ceuie hurtowej w każdej ilo­
ści.  1385

, — NAJTANIEJ sprzedaje trumny, 
żałoby, załatwia pogrzeby, ekshumacje, 
przewożenie zwłok, Zakład pogrzebowy 
J. Pełczyńskiego, Nowy-Świat 50. 3688

— Dentysta Zofja Gutzman wstawia zęby
sztuczne, leczy, plombuje, przyjmuje codziennie od 
10 do 5 po południu. Zgoda 4 (Szpitalna 3). 3840 ;

M-iie
ma zaszczyt donieść swym wychowańcom, iż po- ( 
wróciła z Paryża. Solna 17. 3869 i

— Instytut leczniczo-gimnastyczny i szkoła fech- ! 
tuuku Miodowa nr 3 i filja Aleja Jerozolimska 
nr 31.

3796 M. Olszewski

Cygara prawdziwe Hawańskie 
od rs. 15 do rs. 100 za 100 sztuk. Cygara praw­
dziwe Amerykańskie od rs. 6 do rs. 30 za 100 sztuk, 
pakowane po 10, 25, 50 i 100 w wielkim wyborze 
poleca Skład 
3928 Edward Westphal.
ul. Wierzbowa nr 3, dom W-go hr. L. Krasińskiego. 
—BemMMMijii i -i rnr^232222".-r"iin ii'in"l ~iini]i,i11 IT| l"’i’!i.*i'.y|iłJ: "" 'nl,Jtr Ę rrj t 2?!?L*

reKoj et 
drogi żelaznej 

warszawsko-terespolskiej 
zawiadamia, że tymczasowo do chwili wydania 
przepisów ogólnych o taryfach zawpzowycb, za 
transporty zbożowe, ekspedjowane w związku war- 
szawsko-orłowsko-carycyńskim i południowo-zacho­
dnio-warszawskim, a zatrzymywane w Magazynach 
Składowych przy stacji Warszawa (Praga) tere- 
spolska i wysłane ztąd dalej do punktów wywozo­
wych w terminach, przewidzianych.w taryfach zbo­
żowych rzeczonych związków, które obowiązywały 
przed 15 (27) Września r. b., opłata przewozowa na 
całej przestrzeni od pierwotnej stacji wysłania do 
ostatecznej stacji przeznaczenia transportu oblicza­
ną będzie podług taryf, tak zwanych wywozowych, 
obowiązujących na tej przestrzeni od dnia 15 (27) 
września r. b. 1428  

et 
dróg żelaznych

WarszawsKo-Wiedeńskiej i Warszawsko-Bydgoskiej
Wskutku żądania Departamentu spraw kolejo­

wych z d. 25 Października (6 Listopada) r: b. nr. 
4994(913, Dyrekcja podaje do publicznej wiadomo­
ści, iż z dniem 1 (13) Stycznia 1890 roku zniesione 
zostają miejscowe taryfy dróg żelaznych Warszaw- 
sko-wiedeńskiej i warszawsko-bydgoskiej, warszaw­
sko terespołskiej, iwangrodzko-dąbrowskiej, nadwi­
ślańskiej, brzesKo-chełmskiej i siedlecko-małkiń- 
skiej, oraz bezpośrednie taryfy, obowiązujące w ko­
munikacji pomiędzy stacjami powyżej pomienio- 
nych dróg żelaznych; w miejsce zaś takowych ogło­
szone będą, w właściwym czasie, w zbiorze taryf 
dróg żelaznych russkieh w jeduem, wspóluem wy­
daniu nowe miejscowe taryfy dla wszystkich dróg 
żelaznych, do warszawskiego okręgu zaliczonych.

Z dniem wprowadzenia w wykonanie rzeczonej 
nowej taryfy, opłaty za przewóz towarów pomię­
dzy stacjami dwóch różnych dróg żelaznych obli­
czane będą według miejscowej taryfy każdej drogi 
oddzielnie. Wyjątek w tym względzie stanowią:

a) zboże i produkta zbożowe, które przewożą się 
na zasadzie bezpośrednich taryf, ogłoszonych w 
zbiorze taryf russkieh kolei żelaznych.

b) te bezpośrednie komunikacje i towary, dla któ­
rych ustanowione będą bezpośrednie opłaty w sa­
mej taryfie dróg żelaznych Warszawskiego okręgu;

c) te bezpośrednie komunikacje i towary, dla 
których ogłoszone będą dodatkowo w zbiorze taryf 
russkieh dróg żelaznych, tablice bezpośrednich ta­
ryf.

Wskutku powyższego, ze zniesieniem z d. 1 (13) 
stycznia 1890 roku miejscowych i bezpośrednich 
wewnętrznych taryf, obowiązujących na drogach 
warszawskiego okręgu, oraz ze zniesieniem z d, 
1 (13) września r. b. i z d. 1 (13) stycznia 1890 roku 
taryf związków: Niemiecko-Polskiego, Szlązko-Pol- 
skiego, Galicyjsko-Polskiego i Królewsko-Warszaw- 
skiego, a nadto opłat przewozowych w związkach: 
Russko-Austrjacko-Węgierskim, Środkowo.Russko- 
Niemieckim i Russko-Niemiecao-Belgijsko-Francu- 
skim, dla komunikacji między stacjami dróg zagra­
nicznych i niektóremi stacjami dróg, do Warszaw­
skiego okręgu zaliczonych, po dniu 1 (13) stycznia 
1890 roku przestają obowiązywać na drogach War­
szawsko - Wiedeńskiej, Warszawsko - Bydgoskiej, 
Warszawsko-Terespolskiej, Nadwiślańskiej, Iwan- 
grodzko-Dąbrowskięj, Brzesko-Cbełmskiej i. Siedle- 
cko-Małkińskiej wszystkie taryfy, które nie zostały 
ogłoszone w zbiorze taryf russkieh dróg żelaznych, 
dla komuuikacyj tak pomiędzy stacjami jednej i 
tejże samej drogi, jak również pomiędzy stacjami 
dwóch różnych dróg żelaznych, z powyżej wymie­
nionych, a także dla komunikacji pomiędzy stacja­
mi tychże samych dróg z jednej, a stacjami zagra­
nicznych dróg żelaznych z drugiej strony. 1430

1384 Handle Wł. E. Nowickiego, Mar­
szałkowska 122 i Senatorska 3, poleca­
ją doskonałe wytwory owocowe jak: Marmola­
dy, Karmelki, Cukierki, Orzeszki, 
Mig dulki różnych form i smaków z renomowa­
nej fabryki Abrikosowa synów w Symferopolu.
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Warszawsko-Wiedeńska:
Pospieszny 3 klasy  
Osobowy 3 klasy  
Osobowo-miejsc.3 kl. do Piotrkowa 

(Powyższo pociągi łączą się 
z kuleją łódzką.)

Kurjorski 2 klasy..............................
Warszawsko-Bydgoska:

Kurjerski 2 klasy..............................
Osobowy 3 klasy..............................
Osobowo-iniejsc. 3 kl. do Kutna .
Warszawsko-Terespolska:

Osobowy 3 klasy do Brześcia . . . 
Pocztowy 3 klasy.............................
Towarowo-osobowy 3 klasy . . . .
Warszawsko-Petersburska:

Pocztow. 3 k. do Wilna, 2 k. doPeters. 
Osobowy 3 klasy..............................

Nadwiślańska do Kowla:
Osobowy  
Miejscowy do Iwangrudu  

(Powyższe pociągi łączą się 
z koleją dąbrowską.)

Pocztowy..............................................
Nadwiślańska do Mławy:

Pocztowy  
Osobowy  
Obwodowa z kolei Wiedeńsk. 
Osobowy  
Obwodowa z kolei terespolsk. 
Osobowy ........

— rano
45 rano
20pufo)-

3 wi°c*'
38 r*®’

G10 ran*

35 ran"

49 P
13ran°

30 rano
45 po P01, 

wlecz-

najstarsze biuro patentowe herb 
BERLIN. Friedrich str.

Towarzystwa Akcyzo 
przędzalni bawełny, tkalni i 

charni 0 
„ZAWIERCIE... 

powołując się na ogłoszenia swe w „Knrjerz 
szawskim” z dnia 11 (23) października r. b. . 
w „Kurjerze Porannym” z dnia 11 (23) P8.z,q/ż2) 
kar. b. nr 294 i „Gazecie Handlowej” z (1Dia11;ace?° 
października r. b. nr 243 co do przys|UgU‘- jjl 
prawa zapisującym się pp. akcjonarjuszoin 
emisję akcyj wypuścić się mających przez 
rzystwo akcyjne „Zawiercie”, przypomina Pojący 
cjonarjuszom, że każdy akcjonarjusz PoSltrZy'uia^ 
akcje dwóch pierwszych emisyj ma prawo o ' ce. 
na dwie dawne akcje jedną akcję III 
nie nominalnej, tj. po rs. 250 i rs. 15, jako ]> ^ar- 
na kapitał zasobowy, za zgłoszeniem się  
szawskiej o Banku Dyskontowego, najdalej 1 ^cje 
20 listopada r. b., gdzie winien okazać da«u ^ji 
łub dowód na posiadanie takowych.

2 20PTU9 4O'vl6“P 
835ra“°

10 20*^

11 5ra'l°

STPOP01*

30P®^

Statki parowe FAJANSA od^°0dgod.^^S 
do Płockao godz. 6 i 8 zrana, do Góry Kai"11 J pyui® 
na, z Nowej Aleksaudrji do Sandomierza g
Środy i Piątki ogodz. 5-ej zrana.

Stalli parowe WAMI 1 » 5'
Jaworskiego, Ciechanowskich 1 > ? l0 30 T^
dziennie z Warszawy do Płocka 0 _tJ^***^*^^

KORESPONDENCJA PRYWATNA-
-------  . z S‘llf*

— „Tajemniczej7'. Nie jestem mlodzieńce 
fednak przyjdę.

K. W. .. fW’’
List restante zapewne odebrałaś? Oczek°Ję 

jego listu z wiadomością zobaczenia się.
3932

3932 W. K. Kiel. Z powodu długiej nie°.e 
list dopiero co otrzymałam. Bądź pewien, z pi- 
wiadomość zawsze mi wielką robi przyjęć . cit 
suj, gdy możesz, nie licząc się ze mną i ^onl0api6i1®’ 
pewien jesteś wskazanej drogi. Wówczas 
Nie mieszaj z innemi. Nie zapominani.

— Osobę, mianującą się moim przyjacie^oacz^a 
ra dwukrotnie w listach anonimowych .liairegie( ?' 
mi miejsce spotkania, jakoby w moim >n .csZks®1S 
praszam o pofatygowanie się do mego 
(Żurawia); może być pewną grzecznego ' 
jeżeli rzeczywiście ma interes mój na 
Uprzedzam, że dalsze anonimy pozostaną gg/A 
tku.

Rozkład jazdy na kolejach
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Krajowa SpólkoWa
SEROWNIA

„Kruszyna - Borowno 
przez Kłomnice 

Drogi Żelaznej Warsz.-Wied.

Czesława, A. Dygi-.sin- 
, M. Konopni ..-klei, 

alskidgo i innych'. — 
,j rysunki: F. Cicaoc- 
f. Pillattlcgo, J. Styki, 
-go, W. Zamarajewa i 

rincji rs. 2._. *
1474

e, do których
1 9G2r

CENTRALNY SKŁAD w
16 Mazowiecka, dom własny, 

feprzed.-'s

SKŁAD PŁOTKA i BIELIZNY
ADOLFA ZMIGRYDHR i

.. , V& ienbowa G (Hotel Angielski?..

li v4 I»
Niniej.-ze:n z 

że przv s dzi" 
gayyń w; c." ■ 
przyjmuję 
w zakres jnęi; i

i Sz. Publicznie, 
rkó-r, otworzyłem,MU* 

erhkićh, jaku też 
oi- i. ki i reparacje 
w.-h-dzace. 19+3r

I
 Na sezon bieżący poleca:

SERY TWARDE.

Ement alski (kręgi od 80 do 120 f.Ł 
Półeinrnt Iski (zręgiod -!0 do S0 f.). 
Kruszyński (ceuły od !5 do 18 f.).

SERY MEgEKSE TŁUSTE.
» Kulibacli (krążki od 2 io 3 f.\
| Szwarcenberg (cegiełki od 2 do 3 £). 
sj Łimburg (cegiełki od 1 do l’/4 f.).

SERY DESEROWE.
Ą Romadour (cegiełki od 3/4 do 1 f.).
ń Erie (krąż..-:i od 1 do l*/4 f.,>.
y Neuf Chatsl (gumółki walcowo od 8 

do 10 łut.).
h Kam e mb er t (krążki).
R Ceny loco Kłomnice łącznie z elegan­
ta ckiem opakowaniem. 18r9r 

^garniach W-e zoacaisiej-
krajn i zagranicą. 1996r

za przechowanie. Na kosz­
towności wydaj e się więcej o

”' ycfbdmk Romansów i Powieści;4
5?od2i,s będ2ie i liczący r°k istnienia

S^^towewo^dłoJb-111 ^zień ,w Sobotę, obejmując IG kolumn we dwie szpalty 
Oskich; jedna Ink iU' ■ ^azdy Numer zawiera powieść oryginalną najcelniejszych 

j^kie’ °raz kronikę tvondw16 P°wie^c* wyborowych i zajmujących tłumaczonych z obcych 
^ranien^styczne, nolitvpz’.?^ której się omawiają ważniejsze fakta społeczne, li- 
r.1 i zne i naukowe, zaszłe w ubiegłym tygodniu tak w kraju jak 
ud czasu do
^eaa Prenumeraty °2^ak*ain^ Numer rysunkiem artystycznie wykonanym.

rs' 3- Na prow' V?nos* w arszawie kwartalnie kop. 75; półrocznie rs. 1 kop. 50; 
ucji i w Cesarstwie kwartalnie rs. 1; półrocznie rs. 2; rocznie rs. 4.

/feto Najcelniejszych Utworów Literatury Europejskiej,
*«tid2ić będzie i r°k 17 istnieniu,
tbj°?''’.e> bis6d0rÓd,emkb mi?szcząCE wToide ^riT^no^^-t* Jwu Iub trzecb arkuszy druku, w forma- 
J^te)^nienie^Zllr? m°ralno-filozoficzne ws^kiEf7'0 1’ło1dy PoctJ'ck'io- dramatyczne, powie­
ką. .^‘ejszy-i?1, hteratury ojczystej staw, • ^skl.ck narodów Luropy, ze szezegółnem jednak idŁeł i ^teki" jest- ażeby uprzystępnić Obycie
kiju Ceua prefca^ÓW ^rawÓ2iwych. T^' aztij-> szerzyć zdrowo poglądy, poczucie pię-

' 1 koP- 50; półrocznie Vs*. 3; rocznie^8 P1’0'Vi“°ji ‘ w Cesarstwio kwar'

ź.fr-y.w piuuu.
Nft ubrnnia wszelkie 

dzajn mało użj wane, towa­
ry, fortepiany, pobiera za 
kapitał

Qol - 3L <v ń i ,4

tf>:(Jb ąwszy w ]). si .ani'- : a . r i- 
mizowy pod firmą ^Luó-cz”. dotye’:- 

czis prowadzony przy ulicy Kr-k-.ws .. ■ 
Przedmieście Ni 44, r.awprost irt . uE n o- 
pejskiego, mamy hoporpolecić Sza-.-/wre; . u- 
biiczności, że i nadal z w, akur tu.ścią 
prowadzonym będzie. Usihibm oł.sk st ra­
nieni tę Izie ztdośćuczynić Wszel ..m wyr aga- 
niom Szanownej Publiczności, przy możliwie 
tanich cenach. Dla u pogodnienia, oprócz kan­
toru przy zakładzie naszym, zamówienia na 
ekwipażo przyjmować będzie fabryka powo­
zów K. Berger, przy ulicy Leszno Ai G.

Firma „
Telefonu 429.

eZftSQPtsno TTGGDttlOWE ILLUSTRGWftME, 

>ycho-d2.. liczące rok 25 istnienia,
Zl<^ będą i nadal na tych samych co dawniej warunkach wraz 

z Dodatkiem bezpłatnym, 
r^jącym najcelniejsze powieści i. romanse autorów obcych.

>4tt4Ma^O*Mił4,®e literackie i artystyczne polskie 
WsP^lprucownictwem swem zaszczycają.

°bittnic i zapewnień, po ćwierć wieku istnienia chyba 
j.^teczijj P°^rzebujemy. Społeczeństwo, tuszymy sobie, zna nas 

^ocy wiedzieć, że czynimy wszystko co tylko jest w na-
i**1 Czyteln - Kł°sy pod każdym względem potrzebom serca i umy- 
JJ°Parcie °i< sw°ich odpowiadały i tym sposobem ich sympatję 
c°S*lny • Soble skarbiły. O tę sympatję i poparcie uprzejmie też 
*asAch nr'?eS^ to Jedyna nagroda za'usilną naszą, w tych ciężkich 

łtj p-»
'“'Ręcznie |°SOW [M ^C20siaje i nadal niezmienioną, a mianowicie: w Warsza- 

Prowinkwarta^n’e rs- 2; półrocznie rs. 4; rocznie rs. 8.
rs- 3; WJ* W ^óJestwie i W Cesarstwie wraz z przesyłką pocztową, kwar- 

oczuio rs. 6; rocznie rs. 12.

‘ Skład Futer B. Redel,
Nalewki N 26, w bramie na 2-m piętrze, 

zaopatrzony został w różne gatunki futer, skórek i błam, po 
umiarkowanych cenach. 1919r

EiróiewNL-a 31.
Zakład mój z:i'\ utrzony stało codziennie

i instrumentów

Do wyn. jęcia < d 1 Stycznia 1890 r. loka 
wraz z ogrodem na 

BaWARJĘ 
od 10 l :t egzystującą w domu 25 przy rogu 
ulic Chłodnej i Żolazsej. — Wiadou ość u 
stróżu. 146G
nssisraMsarsBsnBZJMSf.L-Krss-r: . .jsnas.i

iidickiego. 
w siedmiu pierw szych num-:. Now.j r;e/i, z c-i; - 
'skrego. Estci, Fantazegc, V.’, Gromuiickiego,' L. J.-:i'.■ •■• 
hr. W. Łosia,- Z. Noskowskiego, M. K •..■•■j
W dziale ilustj-acyjzj-rn jRcz w: ja i.-bcycu, .....i 1 ■ ... -
kiego, D. Chodowiepkiegp, J. Esm rića, Ilinićża, ...
Z. Sta: kiowiczównej, W. Sniokcwsktegó, Stochiika, .i. Wartkowskiej 
innych.—Prenumerata w Warszawie Kwartalnie r . 1 óe, r.a • :■ 

W Tygodniku drukuje się obecnie powieść _ siei p. t. „i'.LE 
Marszałkowska 129 w Warszawie;

KURJER WARSZAWSKI—Dnia 17 listopada 1889 fc

w Warszawie, Nowy-Świaf

18451-

nym. 1432
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i. ' i»wlerajjr» z> ’ '■ j
Chloran Dwuwęglan i Arsenian Sodu i 

Od pół szklanki do trzech szklanek dziennic 
odżywia dzieci wątle i osoby osłabione

. - ikuteczny śrcdak przeciw I
SezHfir-wiatcści, Skrofułom, 

Uialoetis, Gorączce Peryodj’cznej I 
Chorobom skórnym i organów oddechowych 

Sezon, kuracyjny 
OD 25 MAJA 00 25 WRZEŚNIA.

JU» 'I'l.muwKuui
ZAKŁAD ARTYSTYCZNY

RZEŹBIARSKI i KAMIENIARSKI

Andrzeja Fruszyńskiego 
ulica Wolska Nr 14, dom własny. 
Wykonywa dzieła artystyczne z 
różnych materjalów oraz

Pomniki z Granitu, 
marmuru i piaskowca. Powyższy 
zakład pierwszy u nas wykonywa 
od lat ośmiu Pomniki i inne rzeczy 
z granitu, tak, iż nie ustępuje w ni- 

czem zagranicznym. 1422R

Ńr'318^|kUR JER WARSZAWSKL—Dnia 17 listopada 1889 <

IW LEKARSKIE IWM®

NB.

2.

3.

Wyprzedaż Mebli
po Kaliszu, rozmaitych, oraz jest kilka garni- 
turów gotowych czarnych i orzechowych, ja- 
koteż przyjmuję wszelkie roboty tapicerskie 
i stolarskie po ceuio jakuajmższej.—Senator­
ska M 22, róg Bielańskiej, w podwórzu, W. 
Pogodziński, dawniej Kalisz. '450

do wynajęcia od 1-go Stycznia 1889 r. v środ­
ku miasta, z motorem gazowym i transmisją. 
Wiadomość w składzie Ch. S. Rothbard, ul. 
Nalewki Al 32, pierwsze piętro. 1453

WODA MINERALNA NATURALNA
przeczyszczająca, źródła

Po trzechletnim pobycie w pierwszo­
rzędnych magazynach w Paryżu i Wie­
dniu, otworzyłam z dniom 16 Października 
pracownię sukien, okryć i bielizny przy 
ulicy Miodowej M 12, m. 24. Wszelkie 
p wierzono mi roboty wykonywać będę 
bardzo dokładnie, szybko i niedrogo, we­
dług najświeższych modeli. Polecani się 
więc względom Szanownej Publiczności.

Z poważaniem

Janina Rutkowska.
1345 Miodowa 12, m. 24.

smaczne i duże, w Niedzielo i Czwartki, 
w Cukierni przy ulicy Chmielnej A« 47, oraz 
na czas zbliżających się Świąt—wielki wybór 
Pierników.—Biorącym za rs. 1, dodaje się 
za kop. 15. 1425

Z WYSTAWY
Latarki elektryczne .Pr.zeI4.ch £"on' 

pieczające cd pożaru), światło . 
po rs. 13.—Kompletne urządzeń zal^ejQ 
ka elektrycznego, łatwe “ , rs. * 
każdemu, w polerowanym P,'1 vłrtCt,,’rt;f 
kop. 75. — Zapalniczki ele* J 
miejsce zapałek, działające P(?e .o 
joduem nastawieniem, po rs. 7. feCJ|Jl| 4

F. Czerwiński, Elektro’
1940R Warszawa, Trg^>^ 

ostrYG1 HOLENDERfr 
codziennie świeże, nadch° • ItifljJ 

Eaiila Win, Towarów Kil*” 
i Delikatesów,,

Ant. Stępkowską
__ Wierzbowa

Interes spedycyjny w Gda'!8''^,^"'
XV vL’Wf! li fiknw łin<r,i notrnflffO

W BUDAPESZCIE.
• Według zdunia powag medycznych, działa rzeczywiście skutecznie, łagodnie 
i bez wszelkich złych następstw.

Poleca się jako woda przeczyszczająca, nie zawierająca w swoim składzie szkodliwych 
|dla zdrowia części. — Dostać ją można wszędzie, — Dla normalnego użycia wystarcza lampka 
;od wina dziennie.

Działa pewnie, skutecznie i łagodnie przy obstrukcji i jej następstwach, zatłuszczeniu 
'wątroby, katarach żołądka i kiszek, hemoroidach i cierpieniach kobiecych.

1905R Dyrekcja w Dudapesscie,

MASZYNY DO SZYCIA
„SINGERA,“

Z FABRYKI
towarzystwa Atcyjneao dawniej Seidel & Namm 

'z czółenkiem bez nawlekania, szyjące lekko i cicho. 
Z przyrządem do obrabiania dziurek wykonywaj ą- 

cym 1,500 dziurek dziennie.
Zadatek mały, spłata tygodniowa

po łłs. 1.
Dwuletnia gwarancja.

Do nabycia tylko w moim sklepia 

pmilicj Senatorskiej Nr 22, rój Bielańskiej. 
1MR K. Koperski.

i korespondenta. Tenże 1!:U*śpeu’Z^t*;* 
nalo obznajmiony z intereso® a jjr 
i ze stosunkami miejscowe^1 ; .jdó'v ‘ rl.'11 
Polakiem, a także podjąć się od 
terasami.—Objąć miejsca lu°zŻrty 'Siar’ 
roku przyszłego. DjkI dno 1,1 t 
niemio-kim, kopie świaiect* j ,r. „Je' 
nieircm dotychczasowych z:V sS'gef'11* 
ileś i Żądanej pensji pod «L 
ży nadsyłać do Rudolfa 2t)'Lx'zZ 
S. W. !-

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 13 (25) Listopada r. b., o godzinie 12-ej w południe, odbędzie się w sali licy­

tacyjnej Magistratu Miasta Warszawy licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje, 

na dostawę w latach 1890,1891 i 1892 dla służ­
by pogrzebowej w Warszawie, świec stearyno­
wych około 500 funtów, od 28 kop. za funt

Warunki licytacyjne mogą być przejrzane w Wydziale Administracyjnym Magistratu, 
szczegółowe zaś ogłoszenie o licytacji, jakoteż wzór do deklaracji, wydrukowane zostały 
w Dzienniku Warszawskim i w Gazecie Policyjnej. 1944r

MAGAZYN MEBLI
nowych i używanych

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 20 go Listopada (2 Grudnia) r. b., o godzinie 12-ej w południe, odbędzie się 

*■ sali licytacyjnej magistratu m. Warszawy licytacja in minus przez opieczętowane 
deklaracje

na urządzenie w domach zostających pod zarządem 
Magistratu m. Warszawy illuminacyj,

ficząc od dnia 1 (13) Stycznia 1890 r. do dnia 1 (13) Stycznia 1893 r. od cens
1) za lampę w poize letniej kop. 5:
2) za lampę w porze zimowej kop. 6;
3) za kaganiec w porze lotniej i zimowej kop 19.
Warunki licytacyjne mogą być przejrzane w Wydziale Administracyjnym Magistratu, 

tzczegółowe zaś ogłoszenia o licytacji, jakoteż wzór do deklaracji, wydrukowane zostały 
W Dzienniku Warszawskim i w Gazecie Policyjnej. 1970r

A.
ul. Senatorska 22, róg ■

j7ui*

..........................
wykwalifikow "u eg”, pewno? ’1 

nie pracująceg0 g

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 22 Listopada (4 Grudnia) r. b., o godzinie 12-ej w południe, odbędzie się w sa­

li licytacyjnej Magistratu miasta Warszawy licytacja in plus przez opieczętowane deklaraąje 
na trzy lotnią dzierżawę ed dnia 1 (13) Stycznia 1890 r. do 1 (13) Stycznia 1893 r.

miejsca na rogu Alei Ujazdowskiej i Placu Ś-go 
Aleksandra

pod budowę kiosku do sprzedaży, wód gazowych, od rs. 20 kop. 25 rocznie.
Warunki licytacyjne mogą "łyd przejrzano w Wydziale Administracyjnym Magistratu, 

szczegółowe zaś ogłoszenie o licyracji, jako też wzór do deklaracji, wydrukowi ne zostały 
, w Dzieiuuka Warszawskim i W Gmecie Policyjną). 1997r

żółty, oraz biały parowy prawdziwy ŁOFODZKI,

nadeszły do Składów Aptecznych
LUDWIKA SPIESSA i SYNA

Plac Teatralny, dom PP. Kanoniczek, 
ulica Marszałkowska M ,40- ^ad**

Każda flaszka opatrzona jest kapslem i za takie tylko lirma 
czystość i prawdziwość produktu.

W
U- -------- ——7- 7rajor ' ]asrf

Snbagentura w W1Iu,e^ doBi 
smowski, Pirmoncki pereUi

Creme
usuwający, PJd najZ?£v 
pryszcze potne, wyrzuty ** 
nunę, cztrwouosć nosa 
pleć do późnego *‘®.k“ieg0-Sk*»d

Djeffllffl W 
GoiifisW

Mokotowska
Udzielają 

i Panów.-Przyjmują się ko ‘ 
na Itainię i w komu do

w Warszawie, Marszałkowska J4137
1. Posiada wielki wybór mebli wykwin­

tnych i skromnych.
Przyjmuje zamówienia i urządza apar­
tamenty podług rysunków.
Dział tapicersko-dekoracyjny, odpo­
wiada wszelkim wymaganiom.

4. Kupuje, sprzedaje i wynajmuje mało 
używane. 2r

Ceny b. umiarkowane, ale stałe.

Skład Win

BRACI KEMPNER 
w WARSZAWIE, 

ulica Długa Nr 5, 
poleca 1762R 

Wina Krymskie i Kaukazkie 
w dobroci nie ustępujące zagra­
nicznym, po cenach bardzo umiar­
kowanych. Sprzedaż takowych od- 
by w a się w Warszawie w Skle-

'EOAU.i,E BMCilLt.

pach Stow. Merkurego i innych; w Łodzi w Stowarzyszeniu Spożywczem; w Kali­
szu Rynek M 10; w Lublinie u p. M. Szumilina; w Piotrkowie u p. L. Frenkla, 
w Tomaszowie w Stowarzyszeniu Spożywczem; w Dąbrowie w Stowarzysze­
niu Spoży wczem .Nadzieja.” — Za czystość i trwałość Win firma poręcza.

3522
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*yczył nabyć

Rekrucki, 
___ toi.?, ulio? Leszno A5 61, 

_-^_2i2l!k:nia 1. 1472 

^4nSSTP,śLlŻYŃSKI JL Jl 

•fes, i tl0’"'vc.h ,, C'1 tańców salo- Bi t> 
SWift!? Mkróot 61ebie w domuCwBtt 
<jaJhla tańców?111 wy,lcza w 2O-tu lek‘ 
. °l° 19, oLt>irI1:iAl3otrzo^,rLle-jsz->'ol1- Stare- 

-Męki. 1476

z powyższą marką. R

14781

i.Zatr^olł- sztuka 
J^elcą i ??Ow‘enie b-iki, 
l^zkii-, r 1 P!ator.: mało 

P?t!™ 
ł0- s. ober, plateru

Kpinka 
i^óbPw^esknZaarszyn ł dro- 
?llaneJ naiL y z Prz?dzy ba- 

tnSe cudnw„PS2eso gatunku-

?e’ w dS WZOry’ tkactwo it^^daź h° * niezm'enne.
Podt Zadaniplr °Wa ' czastkowa. 
’ aJanderO a PTyła si? pról)y 

iS ą (w S Pek°menrtowaną za 
Ą|bumie km^h pocztowAh)- 

,iien.Op’’« kI,n?.umeroman»m PO 
llkhUll,erowaSach’ Pak>ecikaoh 

/.*«ru„k",Ch po 30 k°P- W 
>taiU"k“»‘ wysyłki iobja- 

>H7SYłka
15 .rozP°czyna Sie VS IYrudnia r. b. Adres: 

i fe0?1 Hand,°wy a. S>iXO”ieA. Ste- 
K?Uja«lica 1fen<!Ier* Mo- 

‘ca, dom T. M. Ło- 
lOh'res dlą + 1 2029

’ £ramów: Sara-
~~ klepano w .

Nne za”6 JWr°cławiu.
^ieni^ chrvn*1 t?oljr^ ,w kaszlu, za 

• JI ce i cierpieniach gardła-
M UŻ!rc1ia:

4*»»eŚ;F p° 4-6
Ą?c.e ‘ zaz;ohiPnap0biegaj’ą kaszlowi> 

lil&a, lak .®niu.8-.ardła.
Pa.-Z?e dowioj>°" Pleż doświadczenia 

nia wehort ’ 26 skład ty** P^-

infer
gbie. Przesyłka liczą się od- 

k^a eUwny dla Rosji u w 
Jlfea J33®ter3burgu. Koło- 
^M»iXr’ka SnÓ, w Vt arszawie 
5l *' al«y ob?k ,3sa-1 svna PIac 

Ut.k- HinrvkVw °la PK Ka,1°- 
ryka Welt, Nalewki

' ■ . -...  . U oi,

_.......... , 13

firanki białe i kremowe, 
Dywany krajowe i zagranicz­
ne, Materjały na Meble, 
lir etony etc., od najniż­
szych cen, w największym wy 
borze, na bieżący sezon otrzyma 
i poleca Magazyn pod firmą

W. OCETKIEWICZ,
a- & Trębacka Ir 4,

-_______dom Szajblerów. 1961r

Wal fafiryW 
z parteru, pierwsze i drugie piętro, z para 
siły 20 koni, z kantorem, do wynajęcia każ­
dego czasu przy ulicy Marszałkowskiej .A? 89, 
stróż wskaże. 1462

KURJEK WARSZAWSKI*—Dała 17 listopada 1889 r.

Młody, praktycznie i teoretycznie 
pod każdym względem wykształcony 

RUSSKI KUPIEC, 
z pierwszorzędnemi referendami, ży­
czy sobio z kapitałem 5—10,000 rs. lub 
więcej, przyjąć udział w przedeigb or- 
stwie fabrycznem, agentowo-komiso- 
wem lub towarowem albo toż objąć in­
teres podobny na własność. Łaskawe 
oferty ze szczegółowym opisem biegu i ro­
dzaju interesu, pisane w językach: russkim, 
niemieckim, angielskim francuzkim lub pol­
skim, przyjmuje Kurjer Warszawski pod si­
gnum 2. X. Y. Z. 1470

ZA GOTOWKĘ. 
ŻĄDANYM JEST DO NABYCIA

z wszelkiemi dogodnościami, przy 
jednej z głównych ulic Warszawy 
w środkowej części miasta, war­
tość od 100 do 1:0 tysięcy7 rubli. 
Mający takowy do sprzedania, ra­

czy nadesłać stosowną wiadomość do kantoru
„Kurjera Warszawskiego” pod wyrazem „Ka 
mienica” i wskazać swój adres dla bliższego 
porozumienia się. 1483

2027 R

w?3

znacznie zniżonej cenie 
eprzedaje palta zimowe 
Magazyn Wiedeński, ul. 
Miodowa 2. 1461

Kop. 90, 85 i 80 
korzec węgla kamiennego 

z odstawą, 
A. Niesiołowski, 

Żelazna Al 47, róg Prostej.
Biorącym w znacznych ilościach ustępuje 

się rabat. Obstalunki przez posłańca na koszt 
składu. 1434

Pierwsza SzkolaKoronkarstwa
Nauka bezpłatna.

Kurs nauki koronek toreton czyli gospo­
darskich gipiur rozpoeznie się 1-go listopada, 
nauk* koronek starożytnych, Walencien, We, 
neckich, naprawa koronek nowożytnych i sta­
rożytnych, gobelin 1-go grudnia. Zapis odby­
wa się we wtorki i czwartki od godziny 121/- 
do l'/2. Desenie, różno przybory potrzebne do 
wyrobu koronek mężna nabyć w szkole, Kra- 
kowskie-Przcdmieście Jń 4, m. 3. 1454 

z gór Harcu, bardzo ładnie 
śpiewające w dzień i przy 
świetle. Papugi szare i zie­
lone, gadające i śpiewające, 
Kakadu, inseparables i a- 
merykańskie malutkie pta­
ki, oraz złote i srebrne ryb­
ki rekomenduje Nowo.Sena­
torska, Hotel Litewski.

ERNEST PESCHEŁ.

ANTYKI
pochodzące od 

Królowej Bony 
chciałabym sprzedać. Biżuteria w zlocie, 
brylantach, szafirach i szmaragdach. Mo­
żna oglądać od 1-ej d > 3-ej w Lombar­
dzie Królewska 33. 2031K

Hara Wałachów 
skaro-gniadych, rosłych, 5-cio-le- 
tnich, do powozu lub do roboty, 
zaraz do sprzedania. Wiadomość, 
Stawki 24. ___ ... 1455

do wynajęcia „ _____
ka r. 1889-go. przy ulicy Instytutowej 
w pałacyku pod A5 1—17261. 13 ] ’ 
jów, 2 przedpokoje, 1 kredens, ____
tresola, I wanna, 1 waterklozet, w su- L 
terynie 1 kuchnia, 4 pokoje, 1 spiźar- S 
nia, 1 drwalnia, 1 stajnia, 1 wozownia, I 
1 skład na siano, 2 piwnice, 1 lodow- ' 
nia, 1 góra wspólna, do tego ogród S 
angielski z fontanną i tarasem. 1379 j

Świeże

Szwedzkie Kilki 
„Oelikatesse Anjovis4' 

otrzymał handel 

Sowińskiego i Szulca 
przy rogu ulic Długiej i Przejazd 

i takowe poleca. 1468

Sntasorowie
zmarłych: Ignacego Sidor owakiego wach­
mistrza 1874 r., Michała Chełkowskiego 
b. dziedzica dóbr Wionie, Leonarda Ty­
mienieckiego obywatela ziemskiego, An ■ 
toniego Karpońskiego mieszkańca osady 
Pyzdry, Tomasaa Płodzyńskiego kupca 
1840 r., Aleksandra Dufotir urzędnika 
1886 r., Marjanny Grochowskiej wdo­
wy po podsędku 1852 r., Sebastiana Bo­
browskiego 1822 r., Józefa Ludwika 
Scnillet około 1829 r., Ludwika P; włow- 
skiego emeryta 1844 r., Piotra Kordona 
b. pocztmistrzą 1868 r., Pelagji Broni­
kowskiej 1 Adama Zieleniewskiego, 
Zygmunta Dzierzbickiego, Tomasza 
Szymkow bihljotekarza 1873 r., Antonie­
go Kulikiewicza komornika 1871 r., oraz 
sukcesorowie księży: Leonarda Głę- 
biewskiego proboszcza Łukowy 1865 r., 
Leona Kołakowskiego ^proboszcza w Nu­
rze 1865 r., Bartłomieja Borysławskie- 
go proboszcza Połajewa 1842 r., Piotra 
Leszczyńskiego administratora parafji 
Wrociszew 1884 r.—-zechcą się ze mną w inte­
resie spadków porozumieć osobiście (od 4-ej 
do 7-ej po południu) lub listownie.

1358 hljan Wihan.

/ ^11 i

JWM.KOŁOMS,
Sprzedaji 6i? w znaczniejszych 

Perfumerjach i Składach Ap­
tecznych. 165711

FOTOGRAF JE 
pośpieszne we 2 godzin, pa miątkowe, chorych, 
zmarłych, pomniki, wyroby fabryczne, w za­
kładzie i na mieście, oraz zwyczajno pięknie 
wyk ńczone, najtaniej wykonywa zakład Fr. 
Kulewskiego, Chłodna 12. 1482

Drukarnia, Litografja
i Stereotypownia 

CII. KELTERA 
zawiadamia swoich Szanownych Klijentów, 
iż pomimo śmierci właściciela, Zakłady i 
nadal ł ez przerwy prowadzić się bę­
dą pod tą samą firmą i w tem samem 
miejscu, przy ul. Nowolipie M 11 w War­
szawie.

firma ch. Kelter.

MIESZKANIE
najęcia od dnia 1-go Październi- 8 
889-e'o. nrzv ulicv Instytutowej ;

! poko- § t
1 an-

, wsu- § 
spiźar- g 
iownia, s

Do wszystkich sklepów Stowarzyszenia 

„MERKURY" 
nadeszły: 1824r

1) Miód Lipiec po kop. 25 za 1 funt.
2) Rowidła śliwkowe po kop. 10 za 1 £
3) Śledzie Angielskie po k. 2*/a gptuka.

Wielki Skład 
Maszyn do szycia, 

egzystujący od roku 1870, 
przy ulicy Gęsiej A5 12, 

Roberta Wilczyńskiego, 
poleca różne systemy maszyn z pier- 
wszorzęinycli zagranicznych fabry 
dlapp. krawców, szewców, do bielizny 
i t. p., oraz wszelkie części maszynowe, 
po cenach enacznie zniżo­
nych. 20131-

Gwarancja dwuletnia.

2na. h

Ko^ier3y Uenos' a6 \ 
-pO 0 kop* °* \

l v;ardsAL^f®***^ 
"‘“W

zrównana. S
g 4711. Bukiet Reński, perfumy przy- | 

jemne, dobre i tanie.
4711. Extrais (Ekstrakt z kwia-

I
tów), o zapachach silnych i dłu- a 
gc trwałych.

4711. Przezroczyste mydła gli- g 
cerynowe, o znacznej ziwartości R 
gliceryny, ztąd łagodne i delikatne. Bgj 

4711. Mydła toaletowe tłuste fc 
dla Dani i dzieci.

4711. Mydła glicerynowe i ko- te 
kosowe w tabliczkach, bar- K 
dzo tanie i praktyczno do użyt- ra 
ku domowego.

4711. Mydła lecznicze, wielka w 
specjalność mojej fabryki.

4711. Eau de Quinine dla wino- ® 
cnienia i odświeżania skóry na 
głowie.

4711. Olejki do włosów, poma- 
x.,..dŁ brylantyny.
‘*711 Puder tłusty, Eau de Lys, 

Proszek do zębów, 
odznaczające się dobrocią z pomiędzy 
wszelkich tego rodzaju wyr bów.

Trzy nabywaniu uprasza się o łaskawe 
zwrócenie uwagi na markę ochronną 
iąbjyczną.

Ogłoszenie.
Podaje sin do wiadomości publicznej, że 

w dniu 16 (28) Listopada r. b., to jest we 
Czwartek o godzinie 10-ej ,zrana, odbędzie 
się w Kaucelarji Szpitala Św. Ducha przy 
ulicy Elektoralnej, głośna in plus licytacja 
na sprzedaż różnych elektów wyszłyeh z u- 
^y°‘ą i rzeczy po zmarłych, a to za gotowe 
pieniądze, zaraz po przybiciu kupna płacić 
się mające.

Inne warunki licytacyjne każdodziennie mo­
gą być przejrzane w Kancelarji rzeczonego 
Szpitala w godzinach biurowych. 2030

I
Ktoby miał do zbycia

LOKOMOBILĘ
w dobrym stanie, o sile £0 do 25 koni, g 
zechca złożyć ofertę w kantorze E. 1 Eiger, Żurawia 43. 2034R |

Kupuję
stare obrazy olejne, choeby uszkodzone, 
byle dobrego pędzla — oraz przyjmuję do 
restauracji jeżeli są zanieczyszczone lub zni­
szczone.

ClimlelN Kr 33, id. 12. !
Otwarte od rana do 2-ej po południu.

Adw. Przys. w Warszawie, ul. Twarda M 15

1457

I

!

if



Nr. 316KURJER WARSZAWSKI,—Dnia 17 listopada 1889r.

ló^Y skład zakładów żyrardowskich

po cenach fabrycznych

BWffl BLICHARSKIE prawdziwe.

2O35R.

Trębacka Nr 4, dom W-go Seheiblora.
Nowo otworzony Skład Nici

Szkoła Realna
J. M. Chajnewskiego

w Moskwie
Wolchonka, naprzeciw cerkwi Zbawiciela.
Szkole tej przysługują wszystkie prawa 

rza.dowych szkół realnych. Uczniów przyjmu­
je się na przychodnich, półpensjouarzy i pon- 
sjonarzy. Tamże

Pensja przygotowawcza
na której uczniowie przygotowują się do wstą­
pienia do szkoły realnej i innych zakładów 
naukowych, jak również na ochotników do 
wojska. Przyjmuje s.ę uczniów pizez caiy 
rok, l'J7QLi

cl ■ :i po cciii bh bardzo przystępnych i stałych w dużym wyborze: 
.Te<fw;..>ir, Pele, liluzel ', K >rdonki, Wełny, Włóczki, Bawełny, Wyroby 
Pońezoszź;.ze, Rękawiczki trykotowe, Wyrcby włóczkowe ręczne i 
raa-'2 ś, .<...«•• j le-.ynki; Krawaty męzkio, Szelki, Grzebienie kra- 
j ,w> i r-ai:cu:..ie or .z r żno materjały do robót ręcznych, dla magazynów, 
zakładów krawieckich i.t. d.

Na sezon obecny posiada następujące nowości: Wełny hytrieniczne 
(nie farbowane) do pończoch: wń Ibłądzią, norm Iną, orenburską, Himalaja, 
kaszmirowe.

dry il-nti-zyjno na chustki: Marquise, a la Palme, Perlee
wybór staniczków trykotowych „Jersey” po cenach fa- 

1481

Serwetki deserowe we wszelkich wielkościach, lniane, 
świeżo odebranemi wzorami, przygotowanemi do wyszycia; 

Et H minię białą i creme w różnych rodzajach i gatun'<» 
w wielkim wyborze. ikicb

Serwety i serwetki deserowe kanwowe we ffsZC-p0. 
wielkościach, kwadratowe, ośmiokątne, owalne, okrąga®1 * 
dłużne w powyższych kolorach.

Po cenach niskich

w Warszawie, Smolna Nr 16,
podaj e do wiadomości, że uwzględniając liczne żądania, urządziła w 114autorze na wprost fabryki

ĘZL SSLWISY STOŁOWE
o . ,,.j ;■ . e;... y k ;.jO".-ej Ózdobnfe w kwiaty malowanej, na żądanie 

i j::;» it : ;r i,- skiadającc się z przedmiotów, następujących: 36 talerzy pla­
in u•... ruwyc.i, 1- kuir.putowych) 12 par filipinek do herbaty, 12 par 

2 ’• /niski owalne, duże, 2 mniejse, 2 okrągłe, jeden do 
1. et i: ■ k a ii tur, 2 i u zt .rdniczki, 2 solinczki, imbryk 

j sztuk. Serwisy te samo z dodaniem 88 sztuk szkła 
/ ao kawy i herbaty z 30 sztuk złożono w kwiaty wałowa- 

isy uo ,i.:! u:. 1. osób ozdobne po rs. 6. Garnitury na umywalnio
; kop. (50. '.liderze porcelanowe w piękne desonio.malowano, płaskie lub 

>. S.kcp. (5o tuzin, filiżanki do herbaty ozdo- 
. ii czi.ęnoj kawy od rs. 3 tuzin, oraz wszelką porcelanę malowaną 

■li zadziwi burn ’ 2 ich, sprzedije wyłą znie główny skład i malarnia porcelany.

(Wenu-), Gordon-tpi, Edfedon, Chainette (na kapturki) i t. p. 
Znaczny

lirycznych.

SKŁAD WYROBÓW CZESKICH
3K fil

L. & C. HARD TM VT/’ 
Warszawa, Wierzbowa 6, aOx 

wyprzeduje po cenach niepraktykowanie nizkich—wysoko 
roby ^ajolikowe, Porcelanowe i z Terr» ' -

31 w.
10/4'

zawiadamia, iż w dlU a(j się ‘’.'.,pio|i>” k 
i dni następnych odby » .fl 
tacja na zastawiono.^ czasie

d > .V 26130, Od -0 b»* do *>5'

Ki 32497, od ® Jo * >

-\. 36014-

0V7A.1
l’o jedncin użyciu powyższego płynu, włosy siwe i rude otrzymują kolor trwały, ciemny 
lub blond jasny, nie tra ;ic . we; miękkości i mocy, a przez czas nio przybierają barwy zie­
lonej i rud j (jak to mu miej - po innych płynach), lecz przeciwnie, dostają piękniejszego 
połysku. Ce..a pudelka większego Lis. 3, mniejszego lis. 2, z przesyłką kop. 60 

drożej. J’rzy żądaniu należy wymienić kolor.
Sprzedaż glówiia w Centralnym Składzie A... ima i Kosmetyków 

ł ąną Kalinowskiego, 
dawniej

p*a i
ulica Krakowskic-Przc : :i'cl. . • i w driigim ni eazynie w Warszawie, ulica |
Marszałkowska M 13J; , raz w zmu zmejszycu magazynach perfumeryjnych w Moskwie 

u TEODORA. Kuzniccki most A» 1, w Kidowie u ALEKSISA. 1437

skicj. lii 
do marnej kawy, 1 waza duża.
s.edzi, 4 fealater-.i, 2 jaOs;ciA.i.; 
do kawy lub nias diiicalia. rażeni lid 
kryształowego po r «:> Serwiuv'df. l 
nó po rs. Ib. fekuw 
kolorowane- ed rs. :
głębokie p» w:4 imp. i;6 nizin, deserowe po rs. 
bne od rs.

po cen

M 8 w. 13 w. 16 w. 19 w. 25 w. 31 w. • 44 w.s Kcinv/cv» j 2^4. *4^ 10/4
„zrrti-.ą. ,v. kolo aca; białym, crdme, surowy z creme i surowym.

Tiar?- ...anwową „Jawa“
w. kolorach cierne i surowym.

ESęczasiini ?ó forssegiem kanwowym na różne ceny.
-fi dssecsnii z brzegiem kanwowym. 

Serwety podłużne dla ochrony obrusów. 
Serwety Óo herbaty z odpowiedniemi serwetkami deserowemi. I 

2018R,- Zarządzający Składem

w Warszawie. Krakowskie-Przedmieście 55,
POLECA IDO

WYSZYWANIA
zfl

o

w Warszawie, Lrakowskie-Przedmieście M 2, 
wprost Kopernika, Jawniej pala: Karasia, w lokalu prywatnym.
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MEDAL ZASLUfKOMITETU

powinien być stempel

MEPAr(

WENZEL^

515 KUR jer WARSZAWSKI. — unia rv nstopaaa 1889 r.

1992R

M. Zouraboff“.

SKŁADY

kop. 75.

1979R

Wyłączna sprzedaż w Aptekach i Składach aptecznych, aso

dobroć tov ani
1995r

rs. 14. 
. 10.

kop. 15.

po cenach następujących:

. , bez sortowania.................
„ . kostkowych . .....

sążeń drzewa sosnowego w szczapach . . . ,
  brzozowego rąbanego................

kop. 95. 
. 90.
„ 85.

°*Jch • ■ 
h ’’

■- J_ Ci C K M B. <ł!^Ci ■

skł .Michał mieszkowski, 
fabryczny i kantor w arszawie 

. potr,Ak • ^-’®a H <»<! ■>£» 25
 n> są zdolni AGENCI w miejscu i na wyjazd.

Cena puszki rs. I.
MLEKO zgęszczone NESTLA.

Cena puszki kop. 85.
dch Składach Aptecznych i Aptekach w Warszawie i na 

prowincji.
Główny Agent na Rossję 

Za prawdziwość mączki i mleka, odpowiadam jedynie w puszkach, 
zaopatrzonych niebieskim stemplem i podpisem Aleksandra Wenzla, 
agenta na całą Rossję. 228R

HENRYK NESTŁE w Vćvey (Szwaj car ja).

/Sfek NIE MA BÓLU ZĘBÓW kto używa
|CTI Erilsir Wieletnycli 0.' 0. Beneflyktynów
y Opactwa w Soulac (Gironde),

Jt wynaleziony 1Q7Q przez Przeora
w roku Piotra Boursaud

jT nagrodzony złotemi medalami w Brukselli 1880
i w Londynie 1884 r.

Codzienne użycie kilku kropli tego zbnwien- 
źr / ■*** 7'; '/bfcłsk nego eliksiru, zapobiega próchnieniu zębów, nadaj s
/i ( • ’n> alabastrową białość, wzmacnia dziąsła i odświe-
W h| fcjmsW... ża wybornie usta. Jest to jedyne lekarstwo, która
vuAVVskutecznie leczy ból zębów.

‘JmWY I V ';T Oddajemy prawdziwą usługę naszym czytelni.
. _t.4 ’ tom, zwracając ich uwagę na ten starożytny i nży-

teczny preparat najlepszy z istniejących śród* 
V' kow leczniczych, zapobiegający wszelkim

P~'Q-' " cierpieniom zębów.
Oprócz elissirn, wyrabiany jest jeszcze przez 

u ~ I benedyktynów Proszek i Pasta do czysz-
’ '™11 11" czenia zębów, które również nabywać można wa

wszystkich znaczniejszych perfumerjach, aptekach i składach materjałów aptecznych.
Agent główny SEGUIN, Bordeaux,

1342r ul. Croix de Segney 106 & 108-

 

EROPLE i ELIKSIR AMERYKAŃSKIE
OD BÓLU ZĘBÓW

Hipolita Majewskiego.
' Łatwość użycia i natychmiastowy skutek, uczyniły te 

krople powszechnie znanemi, środek ten nieszkodliwy a poży­
teczny, ] owinien się znajdować w każdym domu familijnym.

Cena pudełka z 8-ma i 2-ma flaszkami rs. 1.25 i rs. 1. 
Dostać można: w Magazynach Warszawskiego Laboratorjum 
Chemicznego: 1) Róg Miodowej i Senatorskiej A» 1. 2) Krakow- 
skie-Przodmieście M 1. 3) Róg Granicznej i Królewskiej, a ta- 
.kże w głównej ekspedycji Ziota M 61, oraz we wszystkich apte­
kach i składach materjałów aptecznych.

Biednym udziela się pomoc bezpłatnie. 1865R

Na korku powinien być stempel „M. Zouraboff“.

M. I. ZUR ABOW A,
z własnych Winnic. **Ur,t>we i detaliczne: w Warszawie, Se tatarska 25 27, 

j- » ' . w Wilnie, Wielka ulica.U1tawe:—w Charkowie, w czasie Jarmarku Kreszczeńskiego, 
» w Niżnem, w czasie Jarmarku—Napit. Linja.

Xęs,_i,W Składach Warszawskim i Wileńskim znajdują eję;
19 Wina i.napoje zagraniczne, Dońskie, Szampańskie, Wódki ^19 » Nalewki. ------

"tycznie, cicho i regularnie zamykają drz _orze zimowej do drzwi kuryta- •■jcb ?zczególniej też przydatne są w nadchodząc j p . powietrza. , . ..
t R’.8H'9l°Yycb i w ogóle wystawionych na Pr2CC1^E’, żądnych kosztów i pretensji. ^'^tjcznn4?^*n'* Przybijam aparat na 14 dni próby .'g 060by w kraju i przez 
?s*ystkie s°.teE° aparatu została uznaną przez najzn atyc2ne już u siebie zapro- 
'’Mzily nieiual instytucjo rządowe, które sprężyny P k ho
^eych\W)a?ain’ain Przytem dotychczasowych posiadaczy J”1 Wyłączną moją '^a‘
*S i\fab7ki pod firmą .FORTUNA,” iż fabryka ta przeszła na wy>ą b^pUtne 
,‘CJ« sm^adai P°d firmą prowadzona będzie, po ^sz Szanowni h.11-<&? 2 tytuiu gwarancji danych przez firmę .Fortuna, raczą się

816 do mego kantoru

<». „ ważna wiadomość i
. eieli domów, biur rządowych, kantorów, hoteli, sklepów, restauracji, cukierni 

. R»i,„ ogóle dla wszelkich zakładów narażonych na częste otwieranie drzwi,
^^^oaiendiije:

DLA KASZLĄCYCH i OSŁABIONYCH
EKSTRAKT i KARMELKI,

Koncesjonowane przez władze Nagrodzone na wystawach
lekarskie. hygieniczno-lekarskich.

Skład Węgli, Drzewa, Wapna, Cementu, Trzciny itd.

ulica Chmielna A? 23. Wspólna Aś 45, róg Marszałkowskiej.
Posiada zawsze znaczny zapas yyęgli kamiennych najlepszych gatunków i takowe sprzedaje

1. Za korzec wyborowych sortowanych grubszych
2.
3.
4.
5. . . . inuanvgu . xv.
Obstalunki wysyła tego samego dnia po zamówieniu, poręczając za

‘ sumienną ekspedycję.

1927R

Z dniem 2 (14) Września b. r. 

Otwarta została Filia 
Moskiewskiego Magazynu,| 

Nowo-Miodowa Nr 2.
Nadeszły świeże transporty Płócien Jaro- 
Rawskich, Bielizny stołowej i gotowej 
^niskiej i męzkiej, Kołder watowych, wel- 
lanyeh, jedwabnych, atłasowych, a także bajo- 

Slawuckich i pluszowych, Kaftani­
ków wełnianych i fil d’ecose, Pończoch, 

Skarpetek etc., etc,, etc.

CENY FABRYCZNE.



Kr 318I*

L. Hinze.

Krakowskie-Przedmieście Nr 7, dom Hr. L. Krasińskiego.
MAGAZYN POD FIRMĄ

0

0

Ogłoszenie Zarządu Kolei Żelaznych

1

SPECJALNY SKŁAD oryginalnych patentowanych amerykańskich

WYŻYMACZEK .EMPIRE" 
za nttvtg, jako też na raty po 50 kop. tygodniowo, 

EMIL TREPTE, Marszałkowska Nr 147, 
(wprost placu Zielonego).

Reperacje uskuteczniają się z oryginalnych amerykańskich 
zapasowych części,

RFPRF7FNTAPIF NA WRÓI FSTWfV ' łódśB, piotrków, Tomaszów, Częstochowa, radom i kielcE ntrnttLIi I MuJŁ • »“ nnULLO I vvu> upp. A Diering- F. Jędrzejewicz. L. Hinze. L Sochaczewski. B. Józefowicz, 

SK“ Poleca się również MAGLE, PRALNIE i LODOWNIE DOMOWE. *
Handlującym odstępuje się rabat. 14O7R ’

L. FALĘCKIEGO I SYNA, . 
przeniesiony do domu własnego, ulica Niecała 5 i znacznie powiększony, 
mał na sezon bieżący i zimowy w wielkim wyborze Wełny gładkie i fantazją 
na suknie wizytowe, Sukna francuzkie, Plusze jedwabne i wełniane, MaterJaU 

na pokrycia futer, Flanele, Korty, Chustki, Pledy. nos

Krakowskie-Przedmieście Nr 7, dom Hr. L Krasińskiego, 
otrzymał w komis wielki wybór 

PŁÓCIEN, BIELIZNY STOŁOWEJ I RĘCZNIKÓW 
z pierwszorzędnych Jarosławskich i Kostromskicli fabryk, które poleca no cenach fabrycznych- 

Poleca również wielki wybór 1930R
WKŁM na suknie i pokrycia futer, 

Russka Manufaktura.

KUR JER WARSZAWSKI.—Dnia 17 listopada 18881U
■■ ■ ........- ■ ................... ■.~1 - j

Południowo-Zachodnich.
Zarząd kolei żelaznych Południowo-Zachodnich, wzywa osoDy pragnące podjąć się dostawy różnych materjałów w ro^u . Jo 

potrzeby kolei Południowo-Zachodnich, o nadesłanie deklaracyj w tym przedmiocie, nie później jak w d. 25 Listopada r. b. Ib * 
Kijowa Naczelnikowi Oddziału Gospodarczego Zarządu Dróg.

Szczegółowe wykazy materjałów i przedmiotów stanowiących artykuły dostawy, oraz warunki techniczne, mogą być P M 
w S.-Petersburgu w Radzie Zarządzającej kolei żelaznych Południowo-Zachodnich, w Kijowie, w Wydziale Gospodarczym 
skwie, u ajenta kolei żelaznych Południowo-Zachodnich M. N. Tanenberga (Zarząd k°lei Moskiewsko-Brzeskiej), w Warszawie, >> 
kolei żelaznych Południowo-Zachodnich Al. L. Teplitza (Trębacka Nr 4), w Odessie, Starosielcąęh i Brześciu, u Zarządzających " 
Wydziału Gospodarczego. . .  ... • j godzi”/

Dla osobistego objaśnienia i porozumienia, Naczelnik Wydziału Gospodarczego przyjmuje w biurze Zarządu kolei oa b 
i pół do 1-ej codziennie, z wyjątkiem dni świątecznych i galowych.

Podawane deklaracje winny zawierać w sobie : ... ny
Dostawę, jakich mianowicie materjałów i przedmiotów ubiegający się może wziąć na siebie, ze wskazaniem: ilości i v 

na jednej ze stacyj kolei Południowo-Zachodnich i wymienieniem tej stacji. , . . . £akt°rSl
Do konkurencji wzywają się tylko właściciele zakładów, fabrykanci, producenci i fcupcy hurtowni, pośrednictwo 1 

nie
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WIADOMOŚCI PP. MYŚLIWYCH.
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Elektoralna Nr 17 (] 
Marszałkowska Nr 
Saskiego).

pWAO/WI 

mck/ćti 
/afiJA/IE^ 
L MPUIABA 
ES. Ul*,

UBEZPIECZENIA NA ŻYCIE , 
towarzystwie ubezpieczeń 
„rossya“ 

NAJWYŻEJ zatwierdzonem u 1881 r.
—*a>em-—• 

UBEZPIECZENIA: 

Kapitałów na wypadek śmierci. 
£ensyj dla wdów.
Kapitałów na starość. 
£6nsyj na starość.
posagów dla panien, 
^typendyj dla chłopców. 
■Dożywotnich dochodów.

: Ubezpieczeni mają udział w zyskach Towarzystwa, 

rp 0 dnia I-go Stycznia 1889 roku było ubezpieczonych 
5M9To2TtWie „Kossya“ 20,107 osób na summę rsr. 

dywidenda dla nbezpieczonycli juą rok 1889 
wynosi 12%.

Deklaracje na ubezpieczemapuyj^ ^etJer8burgu (Wielka Mor- 
odzaju wiadomości udziela Za[ządw ’ wie (Marszałkowska 144), 

orj Jeneralna Reprezentacja wjó miastach Państwa. 
oraz Agentury Towarzystwa we wszysU

Broszury o ubezpieczeniach życiowyc wy J^0^R y łaJ% na żądanie bezpłatnie.

PAKOWA FABRYKA CZEKOLADY 
i Culm Desserowjcli

J. JANOWSKIEGO, 
Grzybowska Nr 55, dom własny, 

polecana nadchodzące Święta wszelkie wy­
roby w zakres cukiernictwa wchodzące.

Ekspedycja staranna. PP. Handlującym 
odstępuje się odpowiedni rabat!!! .

Eabryka zaopatrzona w wielki wybór 
gustownych bonbonierek, oraz pudełek 
ozdobnych do cukrów i czekoladek. 
FILJE: Senatorska Nr 3 (róg Nowo-Mioflowej).

„ Elektoralna Nr 17 (róg Zimnej).

Tegoroczny Tran Rybi Lekarski 
żółty, oraz biały prawdziwy Lofodzki,

poleca

*,"^komisowa"sprzedaż "
detaliczna (na butelki),

Wszelkich Win, Koniaków. Likierów itp.
Z JDOAóEÓ^W

Schróder •& <le Constans w Bordeaux, 
Kocher Freres w Cote St. Andre, 

oraz znanych WIN SZAMPAŃSKICH firmy 
Moet •& d liandon w Epernay, 

odbywa się codziennie w Składzie przy ulicy Brywariskiej Aś 6, od godziny 
10-ej rano do 5-ej po południu a w Niedziele i Święta do 12-ej w południe.

Wina wszelkie należycie wystało, a stołowe (Medoc z 1884 r.), począwszy 
od rs. 1 za butelsę. 1937R

Ceny umiarkowane stałe.—Wybór wielki.—Cennik na żądanie. 
Obstilunki zamiejscowo wysyłają się pierwszemi pociągami.—Telefonu A« 61.

Gruntowna nauka krojów sukień damskich. 
Panie przyjmują się z mieszkaniem.

Aajpierwsza i największa w Warszawie, istniejąca od 
roku I860 Specjalna Szkoła krojów i kompletnego 
wykończenia sukien i okryć damskich A. Gałeckiej, 
dawniej Krakowskie-Przedmieście, zatwierdzona przez Wyższą Władzę 1886 roku, 
obecnie Podwal 10 od Zygmunta, w Wilnie ulica Dworcowa, dom Księcia Za- 
giella, w których wykładane są nauki podług krojów paryzkich, Metodą A. Gałeckiej, 
bez wszelkich gmątwanin, linijek krojowych, numerowanych, 38 mierników i t. p., zbyt 
drobiazgowych obliczeń, nader utrudniających naukę i dla wielu osób zupełnie niedostępną, 
loez wprost z centymetru, za co też( w konkursie kroju na Wystawie Pracy Ko­
biet r. b. jedynie tylko Aniela Gałecka z córką Pelagją, zostały zaszczycone 
wyższem uznaniem to jest medalami, za doskonały Trój Metodą własną na 
sposób frar.cuzki nadzwyczaj ułatwioną i zrozumiałą, a także za dobre i gu­
stowne wykonanie Sukien i Okryć z materjałow przez uczennice w ich Szkołach.

Udzielają nauk kobiety specjalistki, teoretycznie i praktycznie, gdyż w tych przed­
miotach, tylko kobieta kobietę nauczy r dokładnie zrozumie, pod zarządem A. Gałeckiej 
lub jej Córki, posiadającej dyplom cechowy.—Nauka prowadzona tylko w tym kierun­
ku, dajo zapewnienie samoistnego bytu, dla tego też uczennice ze Szkół A. Gałeckiej, po­
szukiwane są na Direktrysy do pracowni i magazynów, na nauczycielki kroju.

Świadectwa wydają się formalne. — Na nauki można zapisywać się każdodziennie. 
Programy wysyłają się franco. — Metodę A. Gałeckiej w języku russkim i polskim 
można dostać we wszystkich księgarniach.

1469 Autorka Metody i właścicielka Szkół A. Gałecka.

Fabryka Bekkera 
wyrabia dalej ładunki, oraz 
przybitki do wszelkiej broni i 
sprzedaż takowych hurtowa i 

' detaliczna, uskutecznia się w 
składzie prochu i broni

B. Ronczewskiego,
r przy ulicy Królewskiej Nr 31.
Tamże można dostać prawdzi­
wych angielskich kapiszonów, 
używanych w ładunkach Bek- 

kerowskich. 189I

ulica Bracka M 22, przy Chmielnej. 1464

Ęuwko-ArnerykańakieJ Manufaktury gunrawsj.

cERat aY GUMOWe
Obrusy, Chodniki, Dywany ceratowe. 1879R

yxnarska 12, dom Br. Lesser.

r WtaajW ODCISKI, ZGRUBIAŁA SKÓRĘ i BRODAWKI,
poleca się juko trodek znany i niezawodny.Ua ** wszystkich Aptekach i Składach Aptecznych w Królestwie i Cesarstwie. 

_ Pudełko 40 kop.Skład Główny i Fabryka Plastra Salvator 
«ZY aptece w. borowskiego, 

ulica Przejazd M 643, w Warzzawla. U42

fl
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POŻYTECZNA NOWOŚĆ
HI

2026R
grywa Orkiestra p. A. SONNENFELDA,

złożona z kilkunastu doborowych muzyków.

i! W RESTAURACJI POD „NOWĄ GWIAZDĄ” 
M. -»r ł JE SS 2E w zrśsr ® ■ JE CA «

-_ -_____ _ 7 _ ~ ...p-~. i,1..?;.1. . ■ wy*
Hol by ręczne do lutowania blachy, rozgrzewane za pomocą 
twarzającym się gazem, przedstawiają, obok praktyczności, bezwarunko 

pieezeństwo od pożaru, do nabycia w składzie maszyn ,00911
Hembierz <Jr Jankowski. Warszawa, Marszałkowska Nr 111-

PRAWDZIWY LIKIER BENEDYKTYŃSKI
Z KLASZTORU FECAMP WE FRANCYI
Wyborny, wzmacniający, trawiący, wzbudzający apetyt.

NAJLEPSZY ZE WSZYSTKICH LIKIERÓW -

1
 Wymagać należy zawsze 
etykiety czworograniastej u 
dołu każdej butelki 'zamiesz­
czonej, i noszącej podpis 
Dyrektora głównego.

Prawdziwy Likier Bene 
dyktyński znajduje się tylko

w następujących składach które zabowiązaly się piśmieuuie nie sprzeda­
wać żadnych naśladowanych podobnych prod iktow .

W Warszawie: pp. A. Stępkowski, Wierzbowa 9. Simon
& Stecki, Krakowskie-Przedmieście. W. Kotecki, Leszno 
Jw 14. Kułakowski & Comp., Marszałkowska 131. Edmund 
Langner, Nowo-Senatorska. Karol Lesisz, Krakowskie-

Pizedmieście 54. Aleksander Bocquet Hotel Bzymski. J. Lijewski & Comp. Krakowskie- 
i rzedmieście 6. A. Skorupski, Krakowskie-Przedmieście 19. Sowiński & Szulc, róg 
Pizejazd i błogiej. W. Nowicki, Marszałkowska 40. Schober & Zawadzki, Senatorska 
M 24. Władysław Miiller, gmach Teatralny. A. Roesler & Comp., Elektoralna 1. 
L. Gont, Plac Bankowy i Nowy-Świat 37. P. Voigt & Comp., Bielańska 5. E, Szpą- 
drowski, Podwale 3, Karol Arkuszewski, Miodowa 10. J. Purwin, Miodowa 18. 
Aleks. Pollack, Nowy-Świat 1. Stan. Mędrzecki, Trębacka 15. F. Venulet ot O.mp., 
Długa 49. 1738r

uznane ogólnie za najlepsze z win Kaukazkich, a nie ustępu­
jące w dobroci winom bordoskim i burgundzkirn, są do na­
bycia w handlach win w "Warszawie, jakoteż we 
wszystkich większych miastach prowincjonalnych. 

Reprezentanci na Królestwo Polskie

1999R. Warszawa, Senatorska Nś 24.

WINA GRUZIŃSKIE
2K "WMUfTI®

l iryginalne Amerykańskie Maszyny do prania „HANSA" 
uznane przez wszystkich najzdolniej­
szych rzeczoznawców za najlepsze 
i najpraktyczniejsze Maszy­

ny do prania.
Maszyny te odznaczają się bardzo dokładną oraz 

nader uproszczoną konstrukcją; piorą zaś bieliznę 
nadzwyczaj czysto, oszczędzając przytem dużo trudu, 
czasu, jak również opalu.

Użycie Maszyny tej nadzwy­
czaj łatwe.

W użyciu przeszło 30,000 maszyn, co najlepiej 
za dobrocią ich przemawia. 1899 li

Ueny przystępne.
PROSFEKTA JDJA FOMLO.

Generalna Ajencja na Króleslwo Polskie
Robert Worm, Warszawa, ul. Marszałkowska 119.

Sauka i wychowanie.

Adres biura nauczycielskiego Sikorskiej,
Niecała 12. Rekomenduje nauczycieli, nau- 

czycielki i bony.______________ 301 Ir_____
ugieiMa poszukuje lekcyj za obiady.
Oferty: Senatorska Al 26, biuro ogłoszeń

Obiady.’ 3193ra

■ dres biura nauczycielskiego Zalęski, Ma­
il. zowiecka 16, rekomenduje nauczycieli, nau- 
tżycielki, bony. 52

Biuro prof, de Prechmps, Długa25. Niemka 
z dobrym francuzkiin, angielskim, włoskim, 
wyższą muzyką, do umieszczenia. 25642

Istniejące od roku 1858

f

sI

Plac Zielony JM! 13,
oraz Ajenci we wszystkich guberojalny0^ 

i powiatowych miastach, W*

od ognia i na życie,
z kapitałem zakładowym rs. 2,400,000, 
rezerwą po koniec 1888 r. „ 6,068,903. 
Przyjmuje na dogodnych warunkach ubezpieczenia5

a) od ognia: nieruchomości, ruchomości i towary?
b) na życie: W najrozmaitszych kombinacjach, ja* 

ko to:
na wypadek śmierci, dożycie, posag1 
i renty,

z udziałem lub bez udziału w zyskach-' 
Bliższych objaśnień udziela:

angielska Najlepsza Metoda dla samouków, 
A obejmująca objaśnienie wymowy każdego 
■wyrazu kop. 75.—Najlepsza Metoda do nau­
czenia się języka niemieckiego w 3-ch miesią­
cach bez nauczyciela, przez Keussnera. Kurs 
niższy kop. 60, kurs wyższy rs. 2. Skład główny 
w księgarni G ebethaera i W olffa. 53

piuro nauczycielskie 
Dlewska Ji 31, .ma do umiesz
cieli, nauczyciel ki, bony- 9,

piuro nauczycielskie W.tJm4 do umieszczenia nauczy o* jfin
cieli, bony.

____________________ _________

Dla pp. Właścicieli domów.—Wiktor Szrajb^,
Biuro Techniczne dla budowy kanalizacji, wodociągów, kąpie1*-

zetów, zlewów, drenaży i t. p. Grzybowska 21- pp,
Niniejszem mam honor zawiadomić Szanowną moją Klijentellę, .'’r??wo fuh'f&ii* 

ścicieli domów, zakładów i t. p., którzy pragną urządzić u siebie praW*«®L Bi»r° 
nującą kanalizację, że wystąpiłem z spółki: ,W. Szrajbor et F. Stępi > 
niczno 1 Fabryka hydrauliczna" i otworzyłem firmę własną, jak górą. zawód

W specjalności tej pracując bez przerwy przez lat 18-cie,—rozpoczą, 
w roku 1875 w Frankfurcie nad Menem, pod kierownictwem W. Lmdieja j . prft» 
1882 pracuję tu w Warszawie,—starałem się usilną pracą, tak teontycz"*” Jo aby 
nie o zdobycie wiedzy praktycznej na tem specjalnem polu, głównie diu o0jca 
rzone mi kapitały na roboty, któro z natury rzeczy uchylają się kontroy pOpr 
zostały użytemi racjonalnie i aby raz użyto pracowały przez długi szereg ]jli;
lub pomocy—pracy wstrętnej, żmudnej i kosztownej. _:avcianie si« ’j’lnci0*

Wzrastające z dniem każdym zaufanie do mej pracy, oraz powi, „ na z“ , jji)' 
jenteli, ludzi z rozwagą ponoszących nakłady, a patrzących przy wyborze, »a 
i uczciwą pracę tego, komu takie ważne roboty powierzają, każą mi za o z,. jno^1' 
zolnej drodze; pracować więc nadal będę, bo praca na tern polu, to P lu publ*' :^ef' 
ludzkie.—Polecam więc usługi moje w tym duchu i kierunku szerszeni f gzraj 
przyrzekając stawić się na każde wezwanie i pozostaję z poważaniem z wy*s,za°(1 
Inżenier kanalizacji, Grzybowska 21.—Wolontarjuszów z dobrej rodziny, 
kształceniem na naukę za opłatą przyjmę.
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‘OWn —zaraz jiuulzj wc*»*
aaei guwernerów i bony cudzo- 

■________  3129r

Ant. Frankowskiego magazyn optyczny o- 
trzymał wielki wybór dokładnych termome­
trów i takowe sprzedaje: ścienne od kop. 25, 

z.iokienne 40, lekarskie od rs. 1. Nowy-swiat 
Aś 61. 26085

Młody człowiek, intolgentny, ukończywszy
3-klasow. szkol., gruntownie znający bu- 

chalterję, mówi po francusku, niemiecku, po­
szukuje zajęcia w kantorze lub większym 
handlu, kaucji rs. 500. Isaak Gottlieb, Na- 
lewki 15, m. 22. 26043

Fabryczny skład dywanów Kiltynowicza 
Fzajpatrzouy został w wielki wybór dywa! 
nów, serwet, chodników, kołder, der, portjer, 
kretony meblowe, juty, cerata! Ceny najniższe. 
Mazowiecka 16, wprost Erywańskiej. 2473r

Do sprzedania samow’ar nowy na 16 szkla­
nek, różne oloodruki kolorowe, serweta na 
sposób pluszowy, sprzęty domowo, beczka do 

kapusty po winie. Ulica Hoża Aś 64, w bra- 
mię na parterze. 25852

Futro brązową materją kryto, ubrane pióra­
mi, do aprzedania. Nowo-Zielna 51. miesz­
kania 10. 25861

Do sprzedania fuzja Lankastra. Wronia
Aś 43. mieszk. Aś 5. 26018

57, m. 24. 25807

funtownie język-^’^Kuje lake, j. Wid k Aś 19 
--------- . 26014

5i:M?Ltjto»'?ncs7it,Ltn; łiu*8ki> doświadczony 
ttba^^’ka ju b7UJe nKCyj iub 1;oropoty-

Prryżanin mówiący tylko po francusku 
szuka zajęcia. Alfred Bież, Marszałkowska 
As 114. 26000

Handlowiec z odpowiednią kaucją poszu­
kuje pisady wojażera, inkasenta lub maga­
zyniera, z chlubnemi świadectwami, w miej­

scu lub na prowincji. Oferty WO” Kurjer 
W arszawski. 26026

U, ^ftlte —
P°^»daj’ąc7 nkim,‘ fr‘ulcuskinb 

>=1112 Pmiv MT‘ZU0 ^komeu-

sklepuCu tl0S Q Pisać Poszukuje
U‘0Z0 dad W- Ma®

— 25975

Młoda wdowa, z francuskim, muzyką, po­
szukuje miejsca do dzieci, zarządu dohiem 
na wyjazd. Sosnowa 6, in. 19. 26032

Krawiec męzki przyjmuje wszelkie obsta­
lunki, przeróbki, reparacje, poprawki podług 
żurnali, prędko i niedrogo. Marszałkowska 

94, Chmurczyński. 25981

Rub.i 100 i więcej za wyrobienie młodemu 
człowiekowi posady pomocnika buchaltera, 
ki respondent i W językach polskim i russkim 

lub magazyniera w Warszawie, na prowincji 
lub w Cesarstwie. Dyskrecja zapewnia się. 
Oferty przyjmuje kantor niniejszego pisma 
i od lit. H. O. 25991

Do sprzedania kareta i powóz czterooso­
bowy w dobrym stanie. Leszno Aś 5, mie- 
sikania 10. 24893

Ekonoma gospodarczego żonatego poszuku­
je się od Nowego Roku do majątku, gdzie 
zam właściciel zarządza. Życzący otrzym >ć po­

sadę zechce przesłać adres, kopje świadectw, 
żądanie utrzymania t. j. pensji i ordynarji, o- 
znaczenie wieku, pod adresem A. B. C. 17 
poste-restante st. Międzyrzec. 25623

Inteligentna francuska, posiadająca chlu 
I bne świadectwa, poszukuje posady lektork 
lub do dzieci do domu zamożnego (wynagro­
dzenie roczne rs. 260;. Oferty „Aa” przyjmu- 
je kantor niniejszego pisma. 26081

rubjekt handlowy z długoletnią praktyką 
wposzukuje zajęcia w handlu kolonjalnym 
lun w składzie wódek. Łaskawe oterty proszę 
składać w kantorze Kurjera Warsz. dla „Sub- 
jckta”. 25658

Osoba młoda, posiadająca języki i kaucję, 
poszukuje miejsca kasjerki, sklepowej albo 
do zarządu domu, na miejscu lub też na wy­

jazd. Porozumieć się listownie albo osobiście 
rano od 8—12-ej. Wilcza 35, m. 6. 26029

Fabryka rękdwiczek, Dzielna 15, poszukuje 
uzdolnionych panien do szycia i ćwiklowa- 
nia rękawiczek jedwabnych. Maszyny do szy­

cia wydaje do domu. 25843

lakiegokolwkklądź stałego zijęcia w 
Jgodzinach rannych lub popołudniowych po­
szukuje student, znajdujący się w krytycznem 
położeniu. Oferty w k ntorze Kurjera pod 
adr, .Studentowi—Praca”. 3226r

Fortepian fabryki Hofera, o siedmiu okta- 
I" wach, z prześlicznym tonem, do sprzedania. 
Nowogrodzka Aś 21, mieszkania 8, między 10 
a 12 w południe.25836

Mcrospor dent-buchalter, z językami pol- 
l\skim. niemieckim, russkim, francuskim i 
angielskim, z praktyką, poszukuje posady. 
Oferty pod lit. Ł. K. 9 w Kurjerze. 25825

Fortepian do sprzedania prawie nowy. 
Marszałkowska Aś 136, stróż wskaże. 3179r

Fortepiany Kralla, Hofera, mało używane, 
do sprzedania. Elektoralna .V 9, mieszka­
nia 9 26033

Bryczka, wolant, kareta dwuosobowa, ka- 
 rera poczwórna z gałerją, faeton i kap do 

sprzedania. Warecka 8, Leszczyński. 26091

Baranina, drób, sery, masło świeżo i solo- 
ne. Nowogrodzka 37, m. 4.______26052

Binokle, okulary, z najlepszemi szkłami 25®/ 
taniej u optyka Juljana Drehera, Szpital­
na 6. Niezamożnym bd 50 kop. Przyjmuje re- 

p a racjo. 3080r

Do poważnego przedsiębiorstwa potrze­
bny kasjer z kaucją nie mniejszą jak 6,000 
rs. Wiadomość od 11 do 1-ej. Wilcza Aś 9, u 

wł. domu. 3228r

Futro damskie lisy, używane, do sprzedania. 
Wiadomość: skład futer, Krakowskie-Przed- 
nrieście Aś' 40. 25829

Kawaler meldunki utrzymuje. Wynagro­
dzenie skromne. Oferty w Kurjerze „Pra- 

26082

Do sprzedania maszyna trybowa (Cloto- 
wa) dla krawców cywilnych i wojskowych 
tanio. Nowy-Świat 12, mieszk. 19. 3230r

Osoba uprzejma, zręczna, obeznana ze sprze­
dażą, poszukuje miejsca sklepowej. Oferty 
przyjmuje Kurjer Warsz. pod B. Z. 25942

Uczeń potrzebny do handlu żelaznego B. 
Strausa, Marszałkowska 138. 26035

ydolne podręczne i maszynistki do drobia- 
Łzgów znajdą stałe zajęcie przy fabryce bieli- 
zny. Daniłowiczowska 8. 26040

Dywany wszelkie .najlepiej kupować" w 
głównym składzie Gielżj ńskiego, Marszał­
kowska 137. 3160r

lyiłody człowiek z gimnazjalnem wykształ 
iflceniem poszukuje zijęcia. Pradła, gubernj 
kieleckiej, poste-restante F. S.26025

Brabanckie koroiiki do sprzedania. Kra- 
kowskie-Przedmieście 83, pracownia W. 
Zakrzewskiej.__________________ 25604

Biała raz użyta suknia ślubna do sprzedania, 
kostjum różowy, futro. Żurawia 7,- m. 8, 
drzwi iśrodkiwe, od 12-ej w południe. 3202r

upno i sprzedaż.
Alpejscy strzelcy (Myśliwi Giomz) powieść 
Hromantyczna, tłómaczona z niemieckiego 
przez Reussnera, kop. 10. Skład w księgarni 
Gebethnera i Wolffa. 2057r

Agrykola”. Sprzedaż owsa russkiego od 
„Mk>p. 80 za pud. Długa Aś 20._______ 26047

Binokle, ckulary z najlepszemi szkłami od 
rubla w sklepie optycznym Frankowskiego,

Nowy Świat 61.__________________ 26088

Bielizna, szczególnie kołnierzyki i mankie­
ty z wyrobów żyrardowskich, gotowe lub 
zamówił ne, do nabycia. Świętokrzyska AS 29, 

mioszk. 13. 26058

wo<a nabywa'5 w 
r‘ c>j Re?4.*e,Vt I, II, ILL, Metody Nie- 

u «utoraU7a ,p° 12 kop-’ (P°czt^ 14)‘ 
a * 1 w księgarni Centnersznera, 

- - ------------- 23656 
sr^ral(<)Wsk?i0D0Waiie j6zefa Łuczyńskiego, 

*"a do n i rz®4mieście AS 59, wprost re- 
zitfl*abfikoWanr>O5ZCZen’a zaraz nauczycielki 

t1 ® Q | _ -

Hanny podręczne do siódnic i uczennice po-
Itrzebne zar.tz. Jasna A-i 5, ni. 0. 26076

Panna starsza do kr< ju sukien, podręczne i 
zdatne do staników potrzebne Zaraz. V. ia- 
domosć w magazynie A. Bogusławskiego, Ża- 

b,a 4. 25993 

panna z at -statem gimnazjum, posiadająca
I języki russki, polski i francuski, poszukuje 
miejsca buehałtersi lub kasjerki w biurze han- 
uiowem albo w dużym sklepie. Warunki przy- 
cblifc-i-kZ” y przy>u.i° KulJer

rządca (izraelita) wykwalifikowany poszu 
11kuje zarządu domem, kaucji rs. 500. Nowo- 
Karmelicka 18, m, 3, od 3 do 5-ej, 8150r

rządca gospodarczy, żonaty lub kawaler, 
Opotrzobny w bliskości Warszawy do fol- 

UZeSr°- 'Właściciel .sam tam nie 
akJod.riL?UC?a wy™aSalna rs. 400. Oferty składuo w kautone Kurjera pod lit. W. 26075

Potrzebna zaraz przyzwoita niemka z do­
brami świadectwami do dzieci. Krakowskie- 
Przedmieście Aś 87, mieszk. 6. 3184r

Potrzebne panny kompletnie uzdolnione 
w krawieoezyznie do pracowni „Zofji", Le­
szno 28, nl. 3. Tamże przyjmują robotę sukien 

podług najnowszej mody po r;. 2. 25856
Pisarz-pszczelarz, ogrodnik, potrzebuje po- 

sady. Olerty: kantor Kurjera Warsz. „Ka­
waler".________________________ 26042
pracyt Młody człowiek, który pracował w 
I handlu za granicą, mający chlubne świade­
ctwa, z:.a bucnalterję, języki polski i francu­
ski, n będący od kilku miesięcy bez zatrudnie­
nia, uprasza szanownych chlebodawców o ja- 
kąbądż posadę. Oferty proszę składać w kan- 
torzo Kurjera pod Pr._____________3225r

rw ta wled*,-p,ohku-niemiecki Reussnera. z 
n,.^anii i ..Uskle,»i wzorkami pisma, 141 
j; Piania i JU10*ą do prędkiej nauki czyta- 
?lentan poh^wy- Cełia 35>15‘7‘/’ kop‘ 

10 15 te,ł,340 rycil|ami i pedagogi- 
War«». k’ Skład w księgarni Ceutner- 

24127
tai'^ent uui“leS°i oraz literatury udziela 

Ofertr-1iSytetn> dokładnie posiadający 
I tk^T^L^ntor Kurjera ,P." 25819 
^tUry,ora7'^ka * palowania z gipsów i z 

ało"ania na porcelanie, szk.-e, 
7^4 - asie i aksamicie urządzam. 
“>‘ac ttozna między godz. 1-4. 

25498
ł? ^'’cuzkim a z wyż”ym patentem, 
"’aśi,- .SzukuiHniomieckim, russkim, muzy- 

BerZenCyJ- Bin>° nauczycielskie 
li z U^ycie __________ ___

k.°r0pet?tor7kft niemieckiego i zara- 
'V,niaazjalnvma W tymże języku w 

ta t f*dectJ„ n^m' Posiadająca jak najle- 
Rn., r4onn.c: ' Poszukuje uczniów i uczen- 

P rcd»kcji. Oferty: kantor

Elegancko wykończone staniki trykotowe
(Jersey) w różnych kolorach; sukienki 

dziecinne, zagraniczne i krajowe, ceny bardzo 
przystępne — Obstalunki wykonywają się w 
ciągu 24-ch godzin. Z prowincji i Cesarstwa 
przyjmują się obstalunki podług miary. Kró­
lewska Aś 45, mieszkania 15. lewa oficyna, 
1-szo piętro._________________ ’_______ 896r

ą nepian dobry do sprzedania za 180 rs. 
Żurawia 29, m, 1. 8233r

Fortepian 6 oktaw 40 rs. świętokrzyska 
T20, ml2. 26051

Fortepian krótki o siedmiu oktawach do 
I sprzedania. Leszno 27, m. 9. 25720

^Ub . Eiamka, potrzebuje demi- 

Złota 26-34. 25831
Hami?„Uliz‘eła u siebie jakoteż na 
nauczy«ol- Ulica Ordynacka A5

-------- — 25994
M Za Przw'Zycie’ka znajomością mu- 

12*d$D* cei‘?- Żurawia 23, m. 2, 
25956’

LejULjCpE*ea.trzcci?£° gimnazjum 
m 4 'sy’ Bttosięcznie rs. 4. No- 

H°aia^7^-------- 26041

j Fortepiany, pianina, Kralla, Hofera R3ni- 
I I scha używane do sprzedania i wynajęcia. 
! Krakowskie-Przedm. 34, Tarnowski. 24786

HK aszynistki pończosznicze z maszynami 
lllhib bez, znające dokładnie wykonanie poń­
czoch damskich, dziecinnych i skarpetek „Pa­
tent”, znajdą ciągłe zajęcie. Oferty składać 
w kantorze Kurjer pod lit. „R." 25749

Niania łagodnego charakteru, z dobremi 
świadectwami, potrzebna zaraz do dwule­
tniej dziewczynki za dobrom wynagrodze- 

niem, do.aptekarza,Praga,śzmulowiznn.26005 
Osoba znająca krój i krawiecczyznę poszu­

kuje zajęcia w domach prywatnych. Hoża 
14, m. 8. 2231 r

ki'SV^PatyTorsk^z!, * dł.u^olL:tili6 m- 
w 1 .ni’>u1ie0k?2?l zo znąjoniośoią fran- 
?*blif sPeci»’nie£°’ p0BtB*tnjftlekcyj lub 
O® «> 10 Cd l°ngraCkJ0go iłaci-‘y No- 
fb^Łngowk? d° 4 ej 1 od 7-9-*j 

__________ 3227r 
NtJr,1«akL ukr k!eg0> 3*łeraturv wy. 
SŁ0?^ Z w1 realny<h j ;'iz4. 

»lem z PctZr )Zeni’ BPecjalnem wy- 
Są S7b,<ie i i e75ur^- Cyklad jasny, 
Otm>-~^odna 8 m fi toDina Niewia-

udzielaJiegk7n-tO?'Di8 11 ate“atp 
aSi!?44- IelaJek®XJ- Jerozolimska74, 
O^entT"-—-  - 2b741

25808

^-201Ctn- 25832

lokcy?U~S1} "natomatyki, udziela na 

3201r
L^StXK’do^’ thkcyj ma' 

l^><^ielna710eo<10 2akładb" n .u- 

Sf‘ykW ?(izie]ęe0leZkcvikOnW8,SKji fra“* 
^an.^torze tegoz3Um7od

____ Jł5899

^^861Ui^S0*naidraJtr6Wlecc'Zr?n«’ P»- 
area bwiętojerska 18 

25810 ’

Ułzuk 1 Prace<

przybki marynowane i suszone, włoszczy- 
Uznę suszoną, korniszony, rydze, pikle, wi­
śnie suszone na nalewki i najczyściejszy spi­
rytus poleca L. Wróbel, Krakowskie-I’rzedn . 
stara poczta. 3063r

Kasy ogniotrwałe 25°/0 tańsze od innych cci. 
ników. Marszałkowska 125, Sikorski. 2378;:

l/upi§ maszynę do cukru. Ul. Świętejerskc 
h.Vi 18._____________________ 26054________
Kram malowniczy, kpmpleta za połowę ceny.

Wilcza 89, mieszk. 10. 25354

Lustra na raty sprzedaje miejscowym i na 
prowincję fabryka Maurycego Silberberga,

Rymarska 8. Z powodu istniejących fifm po­
dobnych, proszę uważać na dokładny adres i 
na umieszczony w wystawie nanis „Na 
raty". 25051

Lustro owalne w złoconych ramach do sprze­
dania. Nowolipie 4, m. 1. 25660

Łóżka orzechowe, kredensy, stół dębowe, u 
stolarza, ul. Nowogrodzka Aś 13. 25691

K; eble za bezcen! Garnitur czarny, orzeoho- 
Ifiwy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre- 
cens, stół, krzesła, łóżka, biuro, otomana, bi- 
bljotbka, sżąfka lustrzana. Marszałkowska 
119, w ’ podwórzu, druga brama, mieszka­
nia 15. 25906

lUteble gustowne salonowe, buduarowe i fau­
lu tazyjne, sypialnia i jadalnia dębowa w kom- 
pietnem urządzeniu oraz lustra i pojedyncze 
sztuki meblowe. Cena przystępna. 1’lac Zielo­
ny Ai 18. nad cukiernią p. Sztengla, 1-szc pię- 
tro, ńiirszk. 2.__________________ 1933r______
Meble tanio, garnitur czarny, orżechjwy, 

otomana, sżoslong, kredens, stół, krzesła, 
łóżka, szafy. Mokotowska 59, przy placu św. 
Aleksandra, stróż wskaże. 24903
•fiaszyna parowa 6-konna i kocioł patowy 
IV! tejże siły oraz tokarnia do sprzedanld. Trę- 
backa 11, w kantorze Siłbermana.______25313
ifiaszyny Singera rs. 35, Wilsona 15, pię- 
fiknie szyjące, sprzedaje mechanik Kosiński, 
więtokrzyska II.25137

Maszyna do spizedania nowa Sińgera bar­
dzo tanio. Zakroczymska A 9. mieszka­
nia 40. 25840

Mebla używane rozmaite, tanio poleca za­
kład wyłącznie używanych przedmiotów.

Maków, Solna 9. 25706
eble za bezcen! darnitur czarny orzecho- 

iwy, lustra, rozmaite inne meble, szaty, kre­
dens, stół, krzesła, łóżka, biuro, szeslongi, 
firanki. Ulica Marszałkowska A> 108 i od ulicy 
Chmielnej Aś 37, m. 80. 25912

Maszynę do pończoch, prawie nową, tanio 
sprzedam. Złota 9, m. 77. 26008

Miechy dwa kowalskie w dobrym stanie 
Wlpotrzebne. Wiadomość: Elektoralna AS 35, 
mieszk. 15. 26007
Rfiaszynka drukarska pedałowa do sprzeda- 
Itlnia w litografji, Świętojerska 18. 25998

tysaszyny Singera nowe najlepsze po rs. ! 8 
III u mechanika Frankowskiego, Nowy-Świat 
Aś 61.__________________________ 26087

Meble, garnitury, otomany, sofy, toalety, 
szafy, biurka, łóżka i inne po me- 
prakty kowanie niskich cenach. Krak.-Przed. lu, 

m. 6, obok Kopernika. 26090

Meble po zwiniętym magazynie, rozmaite 
garnitury, otomany, szeslongi, szafy, kre­
densy i inne za bezcen. Świętokrzyska 16, 

mieszk. 13, w bramie. 26079

Pies myśliwski młody, tresowany, z przy­
czyny nagłego wyjazdu sprzedaje się za 

bezcen. Wiadomość: Krucza Aś 24. mieszka- 
nia 29._________________________ 26077______
Pianino Kerntopfa z moderatorem kupię.

Oferty w kiosku róg ulic Żurawiej i Kru­
czej. 3234r

Pianino prawie nowe fabryki Kerntopfa dc 
sprzedania. Trębacka Mil, mieszk. 10.260!

Powieści 1,000 tomów w czterech język; ch 
za rs. 250. Chmielna 48, m. 16. 25GS0

nartja kilkaset korcy kartofli wybornych 
I amerykanów, do sprzedania. Oferty przyj- 
muje Kurjer Warsz. pod A. M. 25753

Suknie gotowe wełniane od 12 rs.. kortowe
18, robota i materj <ł bardzo dobry, wykoń­

czenie podług „La France Elegante”, Ubranku 
dla chłopczyków kortowe po 5 rs. Pracowni' 
Leopoldyny. Plae św. Aleksandra Aś 14, mie­
szkania 4. 26060

Szafy dębowe sklepowe, meble, lustra, ńia* 
ekiny, wieszadła, suknie, szlafroki wy­

przedają za połowę kosztn zwijający się ma 
gazyn Michaliiy. Miodowa 8.________&J36r
Sanki petersburskie i fartuch z niedźwiedzi i 

amerykańskiego do sprzedania. Marszałka w 
ska 111, od 12—2-ej po poi. 25306

Tanio do sprzedania czarne pluszowe, nieu­
żywane, za granicą kupione okrycie. Mar 

szałkowska Aś 76, m. 4, od godz. 3 -5. 25879 
Winotłocznia Mcrozowicza produkuje wi­

na tłoczone na miejscu i sprzedaje na bu 
telki wyłącznie w piwnicy, Miodowa 6, pa 
60 kop. U6U
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W ino Morozowicza otrzy mywane jest z wy­
cisku wyborowych gron winnych. 31 Gir

Wino Moroza wieża nie przechodziło barba­
rzyńskich operacyj przy pomocy spirytusu, 

wody, farby, taniny, kwasu salicylowego, bor­
nego, winnego, winianu potażu, gipsu, węgla, 
mleka, żelatyny, krwi bydlęcej, sztucznych 
za; achów i t. p. 3161r
ytystawa sklepowa do sprzedania. Marszał- 
Bti kowska 113, m. 7.____________ 25764

miodosytni St. J. Jgnatowicza, przy uh 
SJChmielnej .V 35, d. 7-go listopada rozpo­
częła się sprzedaż wybamnych niespiry tasowa­
nych wiodów „Pana Zagłoby". Cena butelki 
od 30 kop. do 2 rs. Biorącym za rs. 10 odstę­
puje się 20%._________________25280_____
ISiyźły Młodo i starsze niedrogo oraz lustro 
W konsolowe czarne. Elektoralna 8, stróż 
wskaże. _________________26074_____
Iśfybór sukitn mało używanych. Ulica Wi- 
yg (lok 3.______________________25919
myprzedaję ylmzo w różnych kolorach i 
BH gatunkach niźcią ceny kosztu. Niecała 12, 
mieszk. 25. 26002
Za niską cenę do sprzedania dwie jedwabne 

balowe suknio w dobrym stanie. Chłodna 8, 
stróż wskaże.________ ‘____________258982 powodu wyjazdu jest do odstąpienia 

sklep kolonjalny wraz z mieszkaniem, towar 
do wyliczenia. Ul. Marszałkowska A« 56. 3070r
Z powodu wyjazdu do sprzedania różne 

meble, garniturem, por tj ery; sofa, szafy, sto­
ły, dywany, lustro i sprzęty kuchenne. Czysta 
Ai 6, m. 10, od 12—3-ej.___________ 25876Z powodu wyjazdu sprzedaje się para pię­

cioletnich wałachów półkrwi normandskiej, 
maści brudno-kasztanowatej, zdrowej budo­
wy, za przystępną cenę. Wiadomość u rządcy 
domu Ab 45, ul. Nowo-Zielna. 26016
Zalecane przez panów lekarzy patentowane 

puderklozety pokojowe do proszku otwo­
ckiego. Plac Teatralny 11, dom Neprosa. 3158r 
| n n ark. druku „Informator" na r. 1889/90, 
12/jedyny przewodnik przemysłowo-han­
dlowy, do nabycia w administracji kiosków, 
Plac Teatralny 11 i w księgarniach. 3216r

interesa lianaL i majątk.
nyt rodzinie zapewnić mogący sklep taba- 
Dczno-galanteryjny, przeszło 2C lat egzystu­
jący przy pryncypalnej ulicy w Warszawie, 
jest do sprzedania lub wzięcia na współkę z 
powodu zajęcia w drugim interesie. Wiado­
mość: Warszawa, Nowokrochmalna 92, m. 1, 
wolskie rogatki. 25690
B?.warja do sprzedania z powodu zmiany^ 

Oboźna 10.__________________ 25081
Do sprzedanie', sklep spożywczy. Wiado- 

mość: kiosk, ulica Marszałkowska róg Ho­
żej. 3232r
Do sprzedania interes handlowy, dający 

przyzwoite utrzymanie, za rs. 1,000, może 
oyć w części na rozpłatę. Wiadomość: Mar­
szałkowska 119, w cukierni. 25911
rtysirybucja z wiktuałami do sprzedania, 
Lf komorne rs. 10 miesięcznie z mieszkaniem. 
Cena rs. 100. Próżna Ab 7. 25309
po sprzedania skład niciarsko-galanteryj- 
Ł-fny pnii dobremi warunkami. Oferty pod 
A. G. 1700 Kurier Warsz. 25639

KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 17 listopada 1889 ft 

apartament umeblowany, sześć pokojów do 
Hwynajęcia. Wiejska 1, u rządcy. 25795

Oklep spożywczy ładnie urządzony do sprzo-
Vdania. Żurawia Ai 5. 25768

Jest do sprzedania sklep spożywczy tanio, 
zaraz. Podwal Aż 26. 2C021

ęprzedaję sklep dystrybucyjno- spożywczy. 
vFreta At 26, wiadomość w sklepie. 26037

Kawiarnia i Ariophon jest do sprzedania, 
róg Kościelnej i Nowego-Miasta Aś 29. 25711

zapewniam. 
Warsz.

Ursądzenia maszynowe. Do wydzierżawie­
nia: budynek murowany, kocioł o 35 i ma­

szyna 20 koni siły, z transmisją, woda miękka 
obfita, mieszkania i miejsca na składy, 4 wior­
sty za rogatkami Jerozolimskiemu Wiado­
mość: ulica Śliska A- 4, u Oppenheima. 24871

Kobieta młoda poszukuje 
Chmielna 132, m. 18.

l/toby chciał sprzedać skład wódek, zechce 
Hzłożyć ofertę w magazynie ubiorów dziecin­
nych, Marszałkowska, A512O. 26009

Do wynajęcia zaraz pokój, przy osobie po­
jedynczej, może być z meblami i usługą. 

Nowogrodzka 31, m. 19. 25653

Potrzebna suma rs. 30,000 na dobra ziem­
skie w gubernji warszawskiej, na pierwszy 

numer po Towarzystwie. Wiadomość: Aleja 
Jerozolimska Ab 58, m. 16.___________ 26015

jle do sprzedania. Ulica Mazowiecka 
domu 11. 25997

Lokale.
n Wróblewski i S-ka, kantor przewozowy, 
P:,Trębacka 11, Filja Nowy-Świat 7.—Zała­
twia przeprowadzki, opakowania, przewóz 
mebli. 3055r

spożywczy sprzedaję natychmiast ta-
1. Leopoldyny Ai 15. 25661

|/orzysłny interes';! Sklep kolonjalno-spo- 
llżyw<:zo-dyst;ybacyjno-owocowy przy ulicy 

Niecałej A» 10, d.i sprzedania zaraz. 25693

Zaraz jest: 1) do sprzedania majątek ziem­
ski w’łók 47’z lasem; 2) do odstąpienia dzier­

żawa majątku ziemskiego włók 40. Obydwa 
dobrze zagospodarowane. Na żądanie szczegó­
łów dowiedzieć się można u adw. przys. Ben- 
zefa w Warszawie, Nalewki Ab 7. Pośredni­
ctwo wyłącza się. 25360

Od 1-go grudnia poszukuję mieszkania z 6-u 
pokojów z meblami, jeżeli można stajnią i 

wozownią, bliżej śiodka miasta, za 80 rubli 
miesięcznie lub wyżej. Oferty proszę składać 
do poniedziałku w kantorze Kurjera Warsz. 
pod E. C.26056

Sulep z wystawą do wynajęcia zaraz, 400 rs.
Plac św. Aleksandra Ai 14. 25834 

Folwark (cztery włóki) niedaleko Warsza­
wy, zagospodarowany, w kompletnym po­

rządku, bez długów, z powodu wyjazdu tanio 
do sprzedania. Wiadomość: Żurawia Ai 12, u 
Kwiatkowskiego. 25607

Pomieszczenie dla panienki przy ruskiej 
familji, z całodziennem utrzymaniem. Ul. 

Wspólna 19, mieszkania 13, 1-sze piętro, od 
5-ej do 7-ej. 25282

?y|ajątek ziemski jest do sprzedania des <o- 
iljnale procentujący, rozległości włók 11 (je­
denaście), w ziemi pszennej, bez służebności, 
z ładnym domem i ogrodem, z budynkami, in­
wentarzami i zasiewami, za przystępną cenę 
i na przystępnych warunkach. Wiadi mość o- 
sobiście lub listownie u właściciela, poczta 
Zambrów’, gub. łomżyńska, Jan Gajewski w Ża- 
bikowie. 25714

Trzy pokoje umeblowane, fortepian, obsłu­
ga. Krakowskie-Przedmieście 7, mieszka­

nia 28. 25678

nokój umeblowany. Tamże drugi dla damy, 
I całodzienne utrzymanie. Nowy-Świat 21, 
mieszkania 17. 26050

Magle d» sprzedania w dobrym punkcie z 
powodu wyjazdu. Nowolipki 5. 25924

Stancja dla panien z instytutu muzycznego.
Ordynacka 12. — Jagodzka.25718 

Pokój umeblowany zaraz do wynajęcia. Kra- 
kowtkie-Przedm. 5, m. 25fpałac hr. Krasiń- 

skich. 26069
nokoje kawalerskie odnajmuje. Książęcą 4, 
i m. 6, przy placu św. Aleksandra. 25784

nracownię kupię z wyrobioną klijentelą. 
I Oferty składać w kantorze Ksrjera „Praco­
wnia". 26027

Grób murowany na Powązkach, dwumioj- 
scowy, do odstąpienia. Wiadomość: ulica 

Zakroczymska Ab 5, w sklepie wiktua­
łów. 26058

Anglik młody poszukuje towarzysza do mie- 
flszkania, lub mieszkania za lekcje. Adres: 
„Anglik," biuro ogłeszeń, Senatorska 26. 3193r

Do wynajęcia zaraz pokój z meblami dla 
kobiety. Krucza A4 35, m. 1. 25816

Jest do wynajęcia od 1 grudnia pokój z alko­
wą, z meblami i usługą od frontu, 1-e piętro. 

Krakowskie-Przedmieście Ais 18. 26028

Restauracja z ogrodem za 2,000 rs. do 
sprzedania z calem urządzeniem z powodu 

wyjazdu. Spis inwentarza można przejrzeć w 
Biurze Ogłoszeń, Senatorska 26. 3151r

człowieka ze stano* ■ kło£X>-<»i<i\ 
Warszawski „Nie

Nr 318^ 
------- '------- -  - =:=r . ." jnehW* 
q pokoje lub jeden do wynsj^1^^ piętr® 
/.Jerozolimska 49, mieszkania 
wprost kolei Wiedeńskiej. —■—;—jjo<2 pokoje frontowe, suche od £t-..

wy-Świat 25. —-—

Place do wynajęcia od Nowego Roku przy 
ulicy Złotej, Twardej, Żelaznej. Wiado­

mość. Miodowa 15, m. 5. 3222r

7a 5 rubli jy"czaI" 
/Oferty: Kurjer War^ .

-——i g8*
W drukarniKwjtn Wantawtkiago.—PlacTeatralny Nr 473c (nowy 9). ^O3BOjieno IlenaypoK) Bapmaiia 5 (1?)

Redaktor Franciszek Olszewski.—Wydawcy, Wacław Sirmanowakl I Antoni Pietkiewics (Adam Pług)

Rubli 6,000 jest do wypożyczenia na pier­
wszy numer hypoteki domu. Wiadomość: 

Widok Aś 13, m. 6. 25746

Na ulicy Nowo-Miodowej Aiś 2. do odnaję­
cia pół sklepu na okrycia lub suknie dam­

skie w magazynie mód Kolanowskiej. 25841
Od 1-go stycznia oddaje się mieszkanie skła­

dające się z 6-u lub 4-ch pokojów; tamże 
futro męzkie, mundur ministerjum spraw we­
wnętrznych i rozmaite meble, po nader nizkiej 
cenie. Wilcza Aiś 27, mieszk. 3. 25748
nddzielny pokój przy familji, z usługą sa- 
1’mowarem lub całodzienom utrzymaniom. 
Sienna 18, m. 13.26017

spożywczo-dystrybucyjny do sprzeda- 
fowolipie Aż 6.’ 26072

spożywczy do sprzedania. Śliska 
26063

Iloniesiema roZłn<1*^dlu)‘

Akuszerka przyjmuje na 
Hkuracje. Krucza 38.— 
Akuszerka z dyplomem ricd’ 

cznej akademji, zaopatrzona -fjyjffl 
gwarantującemi zdrowie położni^ także 
panio na słabość i czas r «.
kretno bez legitymacji w f-'mości-f 
jach, radzi w zakresie swej specjf^. Jś i 
szcza dzieci, słabość, od 15 rs. .-,^390^ 
mieszkania 2. ę’3'yvj

r-kład węgli do sprzedania w najpryncypal- 
wniojszym punkcie miasta. Ulica Nowy- 
Swiat 47. 25455
ęklcpik wiktuałów wraz z dystrybucją do 
vsprzedania. Chmielna Aś 14.______ 25758
Skład węgli do odstąpienia. Ulica Dzielna

Aś 41, egzystuje od 8 lat. 26020
Sklep wiktuałów do sprzedania. Wiadomość’ 

ul. Wieika M 49, w kawiarni. 26036

_  ________________ __
Akuszerka przyjmuje ci'c’J7C«-ęk» * 

jących się słabości. Marszalka 
mieszkania 16. -—t3' 
Adres taniego zakładu repab®^PtP|,rzJ'!'[* 

szyn do pończoch i szycia, 8
Ab 11. — Kosiński. _
■ Łtsszcrka Eukcwska dla cdd^Ą- 
f jących tię słabości, ma p% J opif1'% 
wspólne, umieszczenie dzieci?0 
mienna; ceny nizkie. BednarskiiA--771-jy,r 
---------!------—————:—tTwladW L pO" Akuszerka z upoważnieni® ^yląc*8* „jej 

niujo panie na czas dłutszy- 
trzebujących dyskrecji. Udzu’ 1 r jzi^Wj 
srecalności. Słabość, iimios®? ,na 
15 rubli pokoje oddzielne. C*1*^—j' 
Doktorowi wynajmę P%ok?U3wai<r 

za rs. 90 miesięcznie, na
rkin sanki. A/trsv raczft

Olrojenie fortepianów 'T^śzn® 
Oniujo sklep spożywczy- —

nosiadający kapitał, obeznany z częścią 
I kupiecką, pragnie wejść do interesu prze­
mysłowo-handlowego jako wspólnik. Oferty 
w Kurjerze lit. K. L, 26003
Rubli 2,301 nieletnich do ulokowania na do­

brą hypotekę miejską, bez pośrednictwa, 
na procent umiarkowany. Wiadomość: Grani- 
czna 9, u rządcy domu.26092

W jagle do sprzedania w dobrym punkcie z I
I powodu wyjazdu. Ul. Twarda A;; 6. 25460 

Magle angielskie sprzedam tanio. Nowo­
grodzka As 5, za rogatką Jerozolimską. 26065 

f.sajątek ziemski dwie i pół włoki do sprze- 
|“Edania, przy tern młyn czynny w dobrym 
stanic, blisko Warszawy. Wiadomość: Nowo- 
wielka Ał 15, m. 10, J. G.26061

łgiykształcona osoba za konwersację fran- 
Wcuzką lub niemiecką poszukuje mieszka­
nia przy katolickiej familji, w okolicy Elekto­
ralnej lub Włodzimierskiej. Oferty w Kurje- 
rze pod A. M.________________ 26004_____
lllozownia duża, sucha do wynajęcia. Długa 
b¥Aś 20, wiadomość u stróża. 26048

yjspólniczki lub wspólnika z 2,000 rs., 
■■niefachowych, potrzebuję zaraz do fachu 
kurantowego. Elektoralna 21, m. 7. 26059W gubernji płockiej, w powiecie mław­

skim, jest do sprzedania około 2.000 klonów
3 i 4-letnich, koleją nadwiślańską od osta­
tniej stacji Mława, w odległości 4 wiorst od 
kolei do wsi Oniszek: tamże wiadomość u wła- 
ścieiela na miejscu.25882

Mtoby miał do wynajęcia od 1 grudnia do 
HI kwietnia mieszkanie złożone z5-u do 6 u 
pokr jów z meblami, zechce złożyć ofertę pod 
literami M. P. P. w kantorze niniejszego pi­
sma. 25824
Marszałkowska 136, mieszkania 12, po­

kój do odnajęcia, wejście od ul. Święto- 
krzyzkiąj. 3229 r

nokój z opałem i usługą, dla przyzwoitej 
r kobiety, za 5 rs. miesięcznie. Widok Ai 14, 
mieszkania 9. 25873
Salon i pokoje, pościel, usługa. Widok Aś 5, 

mieszkania 2. 25667
Siedem pokojów, przedpokój, pasaż, kuchnia, 

spiżarnia, dwie góry, pięć piwnic, ogródek, z 
balkonem, wodociągiem, w oddzielnym pała­
cyku, zaraz lub 1 stycznia do wynajęcia. 
Chmielna 56._________________ 25846_____
Sklep duży z pakamerom, piwnicą, dwema 

pakownemi wystawami, żerandolem gazo­
wym, z przejściem przez sklep do targu, odno­
wiony będzie, do wynajęcia zaraz lub od kwar­
tału, powodzenie mieć może jako ludnej za­
możnej dzielnicy miasta, hurtowy skład 
łokciowy, bielizny’, płótna i innemi towarami 
odpowiedniemi, magazyn strojów damskich, 
męzkich, porcelany, szkła różne i tafiowo, 
lampy i t. p.—lub filja jakiego znaczniejszego 
przedsiębiorstwa. Hoża 4, targ Rybińskiego, 
u rządcy.26068

Ogród warzywny i w części owocowy, roz­
legły 3 morgi, z domem drewnianym i za­

budowaniami gospodaiskiemi, przyczem jest 
miejsce na wiatrak, o jedną wiorstę od Rado­
mia, jest do sprzedania z wolnej ręki zi 1,500 
rs. Bliższa wiadomość: Elektoralna AS 45, mie­
szkania 8. 3239r
Plac przy ul. Marszałkowskiej do sprzedania, 

po rs. 2 kop. 25 za łokieć kwadratowy. Wia­
domość: Hoża 51, m. 6. 25905

Do wynajęcia jeden lub dwa duże pokoje, 
1-e piętro, od frontu, z balkonem. Ul. Zgoda 

Ab 1, mieszkania 4. 25626
Do wynajęcia w każdym czasie szynk z 

rygałami, szafami i beczkami, od gospoda­
rza domu. Wiadomość: ulica Dobra Aa 24, u 
stróża. 25864

Zaraz do odnajęcia dwa pokoje z przedpo­
kojem, z meblami przy ulicy Zielnej A» 26, 

(róg Świętokrzyzkięj), na 1 piętrze, od frontu, 
mieszkania Ai 13. Dwa wejścia, schody fron- 
towe, usługa miejscowa._______ 25381______
A pokoje przy familji, z osobnem weściem. 
/Elektoralna AS 10, m. 10. 25901

Ktoby z osób pojedynczych pożyczył na pe­
wnych warunkach 150 rs., za procent po­

mieszczenie, obiady. Wiadomość w sklepie 
spożywczym, Próżna Ab 5. 26022
l/up ię za gotówkę niewielki handel win i to- 
Hwarów kolonjalnych dobrze procentujący. 
Oferty: kantor Kurjera Warsz., signum 
X. 50. 26011

Mabycie." Człowiek młody, kompetentny, 
„™poszukuje wspólnika do dobrze procentu­
jącego interesu z kapitałem 2,500 do 3,000. 
Gwarancja pewna, warunki dla kapitalisty 
jaknajkorzystniejsze. Łaskawe oferty: Elekto- 
ralna 53, Palczewski.____________25935
Odrs.3.000 do26,000 do wypożyczenia na do­

my w Warszawie. Wiadomość: ul. Krucza
Ab 23, mieszk. 9, od godziny 3 do 5-ej. 25888

Jest do sprzedania szabownia z powodu 
śmierci właściciela. Wronia 46. 25826

t^upię skład węgla. Oferty z ceną i adresem 
Rzłożyć w Biurze ogłoszeń, Senatorska 26, 
pod „Węgiel”. 3^08r

Dwie siostry młode, przyst°AD®!..
ne, po 20,000 rs. mające 

związki n ałżeńskie, z człoW1 .ftants • 
dnim. Oferty z fotogpfją poste 
stry.” _________
Karbuję falbany. Ulica

Wojcińska.________
Kawaler ze szlacheckiej -rfM

chowy, ze średniem piet'9
stu wysokiego, szatyn, 1!:ajGc^.74]ą ,< d<r
zakład, kunsztu żelaznego, ® 
w związki małżeńskie, P067? i«t,’W, hX 
brzo wychowanej, od 18 do 2o k3nt°255j“ 
i nie biednej. Adresy przyjwUŁiłi’fL<'^ó 
jera War. pod lit A. B. 29 P1^—p>eI 

ieC&69\^

____________________ ó**cll'«iej®1'11 
wucharzy wysyłam na 78.n']ttb *p S®0' 
Hlunki przyjmuję na wyjaz® 
Korespondencje. — Ulica Mi° sę^^ik 

 

wieki.________________jg|g.

L
ekcje robót włóczkowych u 

 cza 37, ---------------zeikieb ’&0,r
Maszyny do szycia w®»ehftniJt 

przyjmuje doljreparacji mc 
ski, Nowy Świat Ać 61, sób
Osoba któruby się chciał8 "‘roJ6'1"’' 

małżeństwa, zechce podać 1 
porozumienia się ped K. 
stante, Warszawa:________ *Va‘ef"
nbiody gospodarskie 
Ument rs. 7 kop. 50. *!1®T 
skie. Marszałkowska 143, rm ;—j0 
nbiady domowe, na dobrem 8 Omość: ulica Foksal. MlęcZ8 
sprzedania maszyna Whco'er 
nracownia krawatów «Lo8‘ jird^yj^* 
I trzech tygodniach, Iia,wcL,ttóW 
sie, wszelkich fasonów kra 
robotę z danego materja < ,tf'f^icer P»yj^jTf^U<U 
I mach prywatnych lub n» P --w8 tr' 

sio tapiccrstwa, któro wy . pniejs% 
miennie, po ce—”n1nrzy ofiO 
kna 48, m, 41.
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